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P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj­
mują oprócz Adm inistracyi Nowej Reformy 
w szystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad­
m inistracji N ow ij Reformy (ulica sw . Ja­
na nr. 13) ageneye: Handel Szm dowi- 
cza w Sukiennicach 1. 31 , —  Główna tra- 
dka (M. H orowitz) w  Rynku róg ulicy 
św . Jana, — Handel J Bajera w ulicy 
Grodzkiej, —  Handel Ringera w ulicy  
GrodzKiej, —  A gencya Ignacego Herza. 
koucesyunowane krakowskie Biuro dzien­
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, 
slagozyn nowuśoi F. A. Grigara w Rynku 
głów nym , linia A— B, —  Handel H. Kret­
schm er* w Rynku g łów nym .

Wo Lw owie przyjmuje przedpłatę Biu­
ra  dzienników przy ulicy Karola Ludw i­
ka l. 9

K r a k ó w ,  21 marca.

Od jednego z posłów sejmowych otrzymujemy 
następujące pism o:

Do uwag nadesłanych wam przez jednego z 
politycznych przyjaciół, a zamieszczonych w Nrze 
64 N ow ej re fo rm y, przyjmijcie — także od przy­
jaciela —  kilki, uzupełniających wyjaśnień.

Najsłuszniej podnosi autor nierówność prowin- 
cyj au8tryackich, jako główną przeszkodę ściśle 
federalistyc, nego ustroju państwa Co dobre dla 
Czech lub Galicyi, nie koniecznie dobrem być 
musi dla V onrlbergu  lub Salcburga. Taki zakres 
samorządu, jaki ma n. p. w W ęgrzech Kroacya, 
łatwo przyznanym być może Czechom i Gali 
cyi — ale gdyby go się żądało dla wszystkich 
17 prowincyj, to z pewnością wiele z nich w y­
rzekłoby się tego dobrodziejstwa, któreby im 
zbytecznym było ciężarem, a z drugiej strony 
móinaby mieć poważne obawy, ażali taką mozai­
ką krajów możnaby dobrze rządzić bez narażenia 
wspólnych interesów państwa całego. Na przy­
kład Szwajcaryi powoływać się tu nie można — 
jest bowiem tak wielka różnica w położeniu i 
międzynarodowym stanowisku obu tych państw,

w ich  rozwoju dziejowym, w ich wewnętrznem 
ukształtowaniu, że wszelkie porównanie staje się 
niemożliwe. Ale to jedno da się powiedzieć — 
że ściśle federalistyczny ustrój Szwajcaryi jest 
właśnie tem umożliwiony, iż między kantonami 
autonomicznemi me zachodzą ani w drobnej czę- 
śei tak wieli te różnice co do ooszaru i zaludnie­
nia, jakie widzimy w Austryi.

Czuli to dobrze wszyscy zwolennicy federali- 
styeznego ustroju Austryi. Czuł to R e i c r e d i , 
który nie miał odwagi w miejsce oktrojowanej 
konstytucyi Schmerlinga oktrojować inną, fede- 
ralistycznym jego ideałom bardziej odpowiadającą, 
ale zasystowawszy tamtą, odwołał się do Sejmów. 
Czuł to H o h e n w a r t ,  także federalista czystej 
wody, który jednak nie traktował z wszystkiemi 
prowineyami, ale brał w rachubę rezolucyę g a ­
l i c y j s k ą  i fundam entalne artykuły c z e s k i e .

Czuł to i S m o l k a ,  ten najwybitniejszy u nas 
przez czas dłuższy reprezentant federalistyczuego 
programu. Kiedy bowiem wystąpił w Sejmie ze 
słyunym  swym wnioskiem o cofnięcie uchwały 
z 2-go marca 1867 i wniosek ten uzasadniał licz 
□emi „zważywszy", obejmującemi program lede- 
ralistyczuy dla Austryi, nie miał odwagi w s z y s t ­
k i m  prowineyora austryackim narzucić zupełnego 
samorządu z odrębuem ustawodawstwem i z od­
powiedzialnym rządem krajowym —  ale potwo­
rzył g r u p y  krajów, połączonych w autonomiczne 
całości. Taką grupą miała być Galicya z Buko­
winą —  dalej grupa krajów korony św. Wacława 
(Czechy, Morawy i Śląsk) grupa krajów staro- 
austiyackich, grupa słoweńska i t. p. Program 
ten łatwiej było przy zielonym stoliku ułożyć — 
niż wykonać. Gdyby było przyszło do wprowa 
dzenia tego program u na tory realne, byłby się 
on rozbił o opór tych, którzy mieli być połą­
czeni, i zrzekliby się swojej prowincyonalnej odrę­
bności, pomijając już opór Niemców i Węgrów, 
nieprzyjaznych federacyjnemu ustrojowi Austryi.

Te były główne powody, dla których u nas 
w Sejmie i poza Sejmem federalistyczny program 
Smolki nie zyskał większości. Natomiast posta­
wiono program  o d r ę b n o ś c i  G a l i c y i ,  który 
znalazł swój wyraz w r e z o l u c j i .  Zostawmy 
troskę o rozszerzenie autonomii innych prowincyj 
ich reprezentantom , a sann starajmy się o samo 
rząd dla siebie, o nadanie konstytucyjnego wyra 
zu narodowej odrębności naszego k ra ju : ta była 
myśl przewodnia tego programu, przyjętego przez 
Sejm bronionego przez delegacyę. Nie został on 
jednak urzeczywistniony —  H ohenw art upadł, ga 
binet Potockiego z próbą ugody czeskiej pozostał 
tylko kro,kim epizodem — przyszły znowu rządy 
centralistyczne i bezpośrednie wybory do Rady 
państwa a następuie „system" Taaffego, schara 
kteryzowany przez jenngo z najlepszych jego przy­
jaciół zasadą „jakoś to pójdzie", a przez samego 
Taaffego znanem „durchfrettm *. System ten — 
błędnie czasem zwany autonomicznym — był ra 
czej systemem koncesyj dla n i e k t ó r y c h  słu­
sznych żądań narodowych. Autonomia krajów nie 
zyskała za rządów Taaffego. Zyskali Ozesi uni­
wersytet czeski i językowe ; ozporządzenie, zyskali 
Słoweńcy pewne, większe niż przedtem uwzglę­
dnienie praw ich języka. Ale ani szczerze auto­
nomicznego programu, ani też tem mniej progra­
mu ściśle federacyjnego —  Taafife nie miał odwagi 
postawić i wykonać — bo i najważniejszy, osta- 
tui akt polityczny ubiegłego sześciolecia, nieudany 
eksperym ent z ugodą czesko-niemiecką, nie mial 
z autonomią Czech nic wspóluego, on był tylko 
próbą uregulowania wzajemnego stosunku dwóch 
narodowości, zamieszkujących Czechy.

Te fakta z konstytucyjnych dziejów Austryi

stwierdzają dostatecznie, jak słusznem jest zapa­
trywanie autora „uwag “ Program  jego, aby dą­
żyć do szerszej autonomii, do względnej odrę­
bności Galicyi i Czech — jest zasadniczo najzu­
pełniej słuszny. Nie zapomniał też o tem pro­
gram  sejmowej lewicy. Pisany nie dla Austryi 
całej, ale dla Galicyi — objął tylko autonomię 
naszego kraju , domagając się od Koła polskiego 
c z y n n e j  polityki autonomicznej i wypowiada­
jąc przekonanie, że n a  r a z i e  dążyć należy do 
samorządu edukacyjnego i większej samodzielno­
ści kraju pod względem ekonomicznym i finan­
sowym To „na razie" znaczy oczywiście, że g d y ­
by okoliczności sprzyjały, należy w owej „czyn­
nej polityce autonomicznej" pójść dalej. W tem 
też jest główna różnica między programem lewi 
cy a manifestem Koła zachowawczego. W pro­
gram ie konserwatystów jest niewyraźnie i mgli­
sto postawiona autonomia k r a j ó w  a więc ni­
by federacya. ale tak niejasno wypowiedziana, że 
nie obowiązuje do niczego i że na podstawie te ­
go programu może Kolo wybornie całe sześcio­
lecie durchfrełten, nie starając się nawet cośkol­
wiek dla autonomii kraju naszego uzyskać. P ro ­
gram lewicy, gdyoy się stał co do tej swojej 
części program em  Koła, obowiązuje do k o r z y ­
s t a n i a  z k a ż d e j  s p o s o b n o ś c i ,  do stwa­
rzania takich sposobności, aby samorząd kraju 
rozszerzyć.

Że program lewicy nie mówił nic o Cze­
chach, zrozumieć łatwo. Przemawiał za tem nie- 
tylko ten w zg ląd , że był to program  d l a  k r a- 
j u a nie dla państw a, ale i inne ważne okoli­
czności. Zmiana konstytucyi wymaga obecności 
połowy Izby, większości */s obecnych W takiej 
ważnej sprawie liczyć można z góry na to, że 
z bardzo małemi wyjątkami — Izba będzie w naj 
pełniejszym kom plecie, trzeDa zatem brać w ra 
chubę tę najgorszą ewentualność —  a wtedy na 
353 członków Izby trzeba większości 236 głosów 
przeciw 117. Jeżeli uwzględnimy, że lewica cen- 
tralistyczno niemiecka liczy 108 głosów, to b ra ­
kuje jej już tyJko 10 głosów, ażeby takiej zmia­
nie konstytucyi przeszkodzić. Te głosy z całą pe­
wnością znąjjzie, o tem bowiem, ażeby wszystkie 
inne stronnictwa i irakeye  ̂ Izby zjednoczyły się 
w głosowaniu za ta tą  autonomiczną zm ianą kou- 
.s tu u cy i, nadającą szerszy zakres autonomii Gali­
cyi i Czechom, marzyć nie można. Jeżeli przeto 
autor „uwag* tę akcyę tak sobie wyobraża, że 
miałby być postawiony wniosek za zmianą kon­
stytucyi odnośnie do Galicyi i Czech (co wynika 
z końcowego ustępu artykułu, żądającego, aby 
n a p r z ó d  te spory prawnopaństwowe załatwić, 
a potem wziąć się do ważnych i naglących spraw 
ekonomicznych i społecznych) to obawiamy się. 
iż jest to program obecnie niewykonalny.

Inaczej jednak rzeez się przedstawi, jeżeli z 
całą świadomością i silnem postanowieniem, z wy­
tężoną bacznością na każdoczesną sytuację, bę­
dziem y dążyli do urzeczywistnienia „czynnej po 
lityki autonomicznej" w myśl programu sejmo­
wej lewicy. Na ciaśnipjszyrn terenie jednego kra­
ju postawiona sp raw a, łatwiej do pomyślnego 
końca doprowadzoną być może. Pierwsza ważniej­
sza. decydująca kwestya może stworzyć sytuacyę, 
w której i rząd i większość Izby przychyli się 
do naszych żądań Po lewicy — jesteśm y w Iz­
bie najsilniejszą partyą. Koło polskie (z dolicze­
niem ks. Świeżego) liczy obecnie 57 członków. 
Gdyby się Rusini do wspólnej polityki nakłonić 
dali byłoby 65 głosów, które wobec rozbicia re ­
szty Izby będą zawsze ważyć na szali większo­
ści. Z tego bynajmniej nie wynika, byśmy mieli 
nie poprzeć w danym razie Czechów w ich słu­

sznych żądaniach Ale jak Czesi z pewnością ni- 
gdyby swego interesu dla naszego nie poświęcili, 
tak też nie mogą tego żądać i od nas.

Autor „uwag" powiada, że program  sejmowej 
lewicy nie określił stanowiska Koła polskiego w 
przyszłej Izbie. Jeżeli żądał on od programu, 
ażeby wypowiedział, z jakiem stronnictwem a 
przeciw jakiemu Koło ma stanąć — tc istotnie 
program tego nie określił. Nie mógł tego uczy­
nić przed wyborami —  nie mógłby nawet i te­
raz, wobec tak bardzo niejasnej sytuacyi. Ale je ­
żeli idzie o wypowiedzenie, jaką drogą postępo­
wać — to zdaje się, że program lewicy nie zo­
stawia pod tym względem w ątpliwości: zająć sta­
nowisko n i e z a l e ż n e ,  zachować sobie w o l n ą  
r ę k ę ,  krępować się tylko zasadniczemi podsta­
wami krajowego programu tj. zasadą autonomii, 
wolności i postępu.

Hr. Taafife miał powiedzieć reprezentantom 
centralistyczno-niemieckiej partyi, że nie wie, jak 
pójdą Polacy. Przywódcy Koła polskiego dobrze 
uczynią, jeżeli tak postępować będą, ażeby hr. 
Taafife jeszcze przez dłuższy czas mógł to samo 
powtarzać. A mogą oni ze swej strony śmiało 
powiedzieć: n i e  w i e m y ,  j a k  p ó j d z i e  h r  
Taaf i f e ,  a zatem nw ir  kónnen w arłen.“

Fierif^za rocznica.
(19 marca 1890  — 19 marca 1891.)

J B e r l in .  19 marca.
(X . Y . Z )  Dzień 19 marca 1890 r. to ważna 

bardzo data w dziejach Niemiec, ważniejsza je 
szcze w dziejach znajdującej się pod niemieko- 
pruskiem panowaniem trzechmilionowej przeszło 
ludności polskiej, a bez przesady powiedzieć mo­
żna, nader ważna data dla całego politycznego 
świata. W dniu tym nemezys dziejowa mszczącą 
ręką powaliła o ziemię olbrzyma dyplomacyi krzy­
żackiej, co brutalną siłą pięści druzgotał trony, 
unieszczęśliwiał- narody, targał najświętsze więzy, 
urągał najwznioślejszym zasadom, depuJ wfszelkie 
traiiycye i prawa, słowem świat cały w bwzustąn, ■ 
nej utrzymywał rozterce. U szczytu swój potęgi 
i sławy, do której po krwi i łzach doszedł milio­
nów, w chwili, gdy mienił się półbogiem swego 
narodu, gdy w tem mniemaniu podtrzymywany 
przez zgraję licznych służalców, brnął coraz da­
lej w reakcyjnych zapędach, nie przebaczając na­
wet potomkom tych, z których żył łaski, strąco­
ny został z niedoścignionej, jak mu się zdawało, 
wyżyny, a strącony ręką młodego swego m onar­
chy, w którym miino jego starania idealniejsze 
odezwały się popędy i sprawiedliwsze przemówiło 
uczucie.

I uwolniony od przygniatającej go od ćwierć 
wieku zmory, wolnie; w dniu 19 marca roku ze­
szłego odetchnął świat cały, wolniej odetchnęła 
Europa, lżej się zrobiło całym Niemcom, a prze- 
dewszystkiem kamień spadł z serca gnębionej 
srogo ludności polskiej, bo autor i widomy przed 
stawiciel polityki eksterminacyjnej żywiołu pol­
skiego przestał władać swein srogiem berłem.

Świat się nie zatrząsł, jak się gdzieniegdzie 
obawiano, w swych podwalinach, owszem, gdzie 
dostrzedz było można pewne rysy, po zapanowa­
niu znośniejszych stosunków w pożyciu narodów, 
one się znowu zawarły i zewsząd odzywają się 
głosy uznania, że bezwzględnie prowadzona poli­
tyka pięści mści się ostatecznie na samych jej 
wykonawcach, że wstrętna zasada „ s i ł y  p r z e d  
p r a w e m " ,  która była summum politycznej mą­

drości Bismarka, nie może być nadal wytyczną 
zasadą w pożyciu narodów i życiu poszczególnych 
społeczeństw.

To też znośniejsze stosunki zapanowały po strą­
ceniu Bismarka z kierownictwa Niemiec w całej 
międzynarodowej polityce, nikt nikogo nie straszy 
ciągłą grozą wojny, poszczególne Larody więcej 
sobie ufają, za to wszystkie, korzystając z znośnego 
spokoju, rzuciły się skwapliwie na drogę reform  
społecznych ; wszędzie widzimy szlachetne współ­
zawodnictwo w celu ulepszenia niedomagań so- 
cyalnych, w czera główną był zaporą powalony 
przed rokiem, słusznie żelaznym nazywany, kan­
clerz niemiecki.

Nie myślimy się oddawać optymistycznym  
mrzonkom, że teraz się już odrazu wszystko zmie­
niło na lepsze, że wkrótce norm alne w pożycia 
narodów i społeczeństw zapanują stosunki; prze­
ciwnie, wiemy, że spuścizna Bismarka do tego 
stopnia cięży i tamuje naturalny rozwój tych sto­
sunków, że potrzeba, będzie bardzo wiele czasu, 
wieloletniej pracy mężów, dbających o dobro spo­
łeczeństw, że potrzeba będzie iście Herkulesowych 
wysiłków, by tę stajnię Augiajza wyczyścić ze 
skutkiem.

Pierwszy krok jednak chwalebny w tym kie­
runku właśnie przed rokiem został uczyniony i tu 
nam idzie tylko o zaznaczenie togo i o wykazuue, 
że istotnie był dobry. W  ocenianie zm<an pod 
tym względem w polityce międzynarodowej nie 
będziemy się wdawać, bo znanemi są ono k&fcde- 
mu, co bacznie śledzi rozwój tych stosunkew, a 
że one są znosi iejsze, zdrowotniejcze, to n.e ule­
ga chyba wątpliwości. Wszystkie kraje zajęte są 
w ażneui reformami społecznemi, nie ma ciągłycn 
umyślnie wywoływanych zatargów dyplomatycz­
nych, jakich za rządów Bismarka ciągle byliuony 
świadkami, to na przemian z Anglią, Francy*, 
Szwajcaryą, Rosyą itd.

Nawet we wciągniętych niepotrzebnie w ry­
dwan polityki niemieckiej W łoszech po strąccpiu 
włoskiego Bismarka, Crispiego, normalniej bic po­
czyna życie polityczne. O ile się zmienią na le­
psze stosunki polityczne w Austryi, to bl>k& mo­
że okaże pizyszłosć.

Wszahże najaodftniej wpłynęło usunięcie B n 
marka od Bteru rządów nr życie polityczno w 
Niemczech i są w idoki, ż t i dla ludności polshej 
swobodniejsze się rozpocznie życie.

Ciała prawodawcze w Niemczech rzetelnie są 
zajęte reformami wewnętrznemi. dla których umysł 
Bismarka, ufający w suę arm at żołnierzy, poli­
c ji i szpiegów, żadnego nie miał zrozumienia, 
przeciwieństwa i zawiść stronnicza, w której 
„wielki" ów mąz najchętniej, jak w mętnej wo­
dzie łowił upatrzone ryby, poczynają się zacieitt, 
a przynajmniej stało się możliwem współdziałanie 
wszystkich dla dobra ogólnego. Sporne żywiuly, 
przeciwników tego lub owego proioktu, nikt już 
dzisiaj nie piętnuje mianem „ R t ic k s fe tn d ó w któ­
rych tak wielu w Niemczech naliczył Bismark, 
że z wyjątkiem jego i słuchaj |cycn jego rozkazów 
kohorty „ Reichs(reundów“ nie byłe. Nikt dzisią' 
w ciałach prawodawczych nie śmie pomiatać go­
dnością reprezentantów  narodu, walka o zasady 
nie jest traktowaną z góry j>-ko zdrada stanu.

Rząd uprzątnął się naprzód z nienaturalnym 
płodem Bismarkowskiej sztuki rządzenia, z u s t a ­
w ą  a n t i s o c y a l i s t y c z u ą .  i przekonał się, 
jak przewrotnym był ten system i jak sm utne za 
sobą pociągnął skutki. Zaprzestano nieustannego 
ścigan.a dzienników z błahych powodów, nowy 
kanclerz rzeszy zniósł drukowane fo m u ia n e  prze­
znaczone do wytaczania procesów za lada obrazę 
ambicyl kanclerskiej, choć jego poprzeduik sto

Od maja do sierpnia.
K artk i z  p a m ię tn ik a  nauozyo ie la.

Przepisała

M u r y * .  W a l i s ó r w k a .

6 (Ciąg dal.zy).

Jaw orn ik , 16 czerwca
Zdrowie matki codzień znacznie się polepsza. 

Zdaje mi się, że ciepłe i świeże powietrze działa 
zbawiennie] niż wszelkie lekarstwa. Przyjechałem  
tu przygnębiony, z niepokojem w duszy o moją 
drogą starowinę, od chwili je d n a k , gd j niebez­
pieczeństwo m inęło, tak mi dobrze, błogo, w tuj 
chacie rodzinnej przy łóżku wydartej śmierci ma­
tusi, w ożywczej atmosferze wiejskiego powietrza, 
Które wpływa do izby nieustannie przez otwarte 
okno, że z przykrością myślę o powrocie do mia­
sta. Gdyby jeszcze ot a tu z nami była... W  wyo­
braźni eiągle widzę jej różową twarzyczkę, po­
chyloną naa zżółkłą twarzą matki i oczy ich, spo­
jone wyrazem prawdziwego przywiązania... Czyż 
żona moja, kochając mnie, mogłaby nie kochac 
mojej m atki? — a nawzajem cóż łatwiejszego, 
jak zjednać sobie jej proste i wdzięczne serce 
odrobina szacunku i przyw iązania! Wyjeżdżając 
nsgle, nie mogłem uwiadomić panny Heli o celu 
mej podróży, ale ztąd ] isałem już do kolegi 
Mickiego, żeby wytłómaczył moją kilkodniową 
nieobecność.

Dziś zrana matka sp a ła , a ja tiedziałem przy 
mej, oganiając ją od much natrętnych lipową ga- 
łęzją. Otworzyła oczy i uśm iechnęła się do mnie 
mdłym uśmiechem rekonwalescentki. —i ,0 , moje 
tysiączki —  izepnęła i nim mogłem się spo- 
strzedz chwycKn m ą rękę i ucałowała. Krew na­

biegła mi do głowy, do oezów łzy. Wstyd mi 
było, a równocześnie opanowało mnie błogie wzru 
ozenie, jakie zawsze nas ogarnia, gdy doznajemy 
dowodów prawdziwego przywiązania. Długo trzy ­
małem przy ustach jej szorstką, pomarszczoną 
dłoń, przysięgając w sercu, że nigdy żadne inne 
uczucie nie pokrzywdzi mej synowskiej miło­
ści. Jakby odgadła tę m yśl, bo spytała niespo­
dziewanie :

—  Czego ty syneczku nie myślisz o żeniacz­
ce?... Dawno już czas po temu... chciałabym se 
prefesorskie wnuki wykołysać.

—  Koniecznie chcesz matusiu sy n o w ej? ...— 
odparłem z uśmiechem.

Spojrzała mi w twarz uważnie i po chwili do­
piero odezwała s ię :

—  Coby nie?... „n ie  miło żyć człowiekowi sa­
memu" stoi w biblii świętej. Tylko — dodała ci­
szej z wyrazem zakłopotania —  nie bierz takiej, 
coby chłopskim stanem  poterała i w stydala  się 
twojej starej matki.

—  Uchowaj Boże, takiej bym nie chciał i na­
wet kochać jej nie mógł! T a, którą sobie wy­
brałem, równie jest dobra, jak śliczna, a ko­
chać was będzie, jak swoją rodzoną, której ju t 
nie ma.

—  A czy bogata? — spytała z lekkiem wa­
haniem.

—  Go mnie po bogactwie ? Czy to ja sam nie 
mam dość na dwoje ? A przecież co kilka lat 
pensyi przybywa.

Podniosła się z lekka na posłaniu i uwa­
żnie po izbie spojrzała. Nikogo więcej prócz 
nas nie było, bo siostry poszły siano zebrać 
z łączki.

— Ja  se tu jedno umyśliłam i jeno mi to cho­
róbsko przeszkodziło...

— Nie mówcie matusiu dużo, bo wam to za­
szkodzić może.

—  M uszę, muszę wygadać, spokoju mi to 
nie daje... Chcę gruut cały na ciebie synku p rze­
pisać, bo chociażeś ty prefesor, to zawdy co grunt, 
to grunt...

Z trwogą spojrzałem na nią, m yślałem , że 
bredzi w gorączce. Nigdy mi przez myśl nie 
przeszło brać jakikolwiek udział w spadku po ro ­
dzicach i sądziłem , że cała rodzina uważa to za 
rzecz całkiem słuszną.

— Ty spłacisz Zośkę i Hanusię po 200 reń­
skich, Marysia już swoje dostała jeszcze za życia 
nieboszczyLa, kiedyśmy ją wiancwuli. Zostawisz 
im chałupę, bo tobie nic po niej, a ty Się przy 
gruncie utrzymasz.

Opadła na poduszki zmęczona mową, a ja  nie 
chcąc jej drażnić, nie sprzeciwiałem się ani słó­
wkiem. Biedactwo, w swojem zaślepieniu ku uko­
chanemu synkowi wymyśliła projekt działu m a­
jątku, krzywdzący moje siostry. Muszę tę myśl 
niesprawiedliwą wytłómaczyć jej, gdy przyjdzie 
do zdrowia.

Jaw ornik , 20  cz< rwca.
Matka już wstaje z łóżka. Niepożyty zasób sił 

mają wiejskie kobiety, i nie są w stanie długo 
bezczynnie leżeć. Dziś przy pomocy mojej prze­
szła moja matuś do ogrodu i wygodnie na po­
duszkach siedzi, pod dużą gruszą. Ju tro  mogę 
spokojnie wracać do Krakowa, dokąd wzywają 
mnie obowiązki i... tęsknota. Troska o matkę przy­
tłum iła chwilowo inne uczucie, za to teraz myśl. 
że zobaczę znowu moją najdroższą, wprawia mnie 
w rozkoszne upojenie. Dużo, dużo mówić jej bę­
dę o matce mojej, zaszczepię w jej sercu uczu 
c ia , których żadne przesądy społeczne, ani ró­
żnica wychowania osłabić nie zdołają, a kwiat 
tego uczucia zwycięży p e r z ,  pielęgnowany przez 
ciotki.

Obie równie jesteście mi d ro g ie !

Jaw ornik, 21 m arca.
Wczoraj nad wieczorem wyszedłem, na prze­

chadzkę w stronę dopiero co ukończonego bu­
dynku, przeznaczonego na szkołę wiejską. Chcia­
łem  się przekonać, czy zbudowaną jest odpowie­
dnio do wymogów pedagogicznych i zdrowotnych. 
Na małem podwyższeniu, zdała już robi miłe 
wrażenie schludny, biały dom ek, nakryty czer­
woną dachówką. Trochę tylko pusto w około, 
bo prócz jednej młodej akacyi nie ma więcej 
drzew.

Przed szkołą ze zdziwieniem spostrzegłem 
wóz, zaprzężony parą szkap chłopskich, a na 
nim jakieś szczupłe, niewieście stworzonko, do 
połowy zanurzone w rozstrząśniętej słomie sie­
dzenia.

—  Czy to szkoła? —  zapytał mnie donośnym 
głosem chłop woźnica.

— Tu tu, przecież jest napis —  zamiast mnie 
odparła siedząca na wozie.

— No, to ślieee panna — zadecydował tonem 
stanowczym.

Podniosła się, jakby z wozu zejść chcia ła , ale 
widocznie obecność moja ją krępowała.

Przybliżyłem się, zdejmując kapelusz.
— Pani zapewne do kogoś znajom ego? — 

zapytałem — musiała zajść pom yłka, budynek 
ten jest nowym i nie zamieszkanym jeszcze przez 
nikogo.

—  W łaśnie też — odparła żywo — przyje­
żdżam na posadę nauczycielki ludowej.

—  A... — to „a... * było jednym  wyrazem zdu­
mienia, jakie mnie ogarnęło na myśl że to dro­
bne. młodziutkie stworzonko samo m& zamie­
szkać w t/m  ustronnym  domu w celu uganiania 
się z hordą rozpustnych dzieciaków.

— Ano, ślizze panna przecie —  powtórzył wo­

źnica gniewnie, —  noc już za pasem, a mnie do 
doma dobre półtorej mili.

Zapłoniła się biedaczka i z nerwowym pośpie­
chem wydostawać się z  w j z u  zaczęła i z moją 
pomocą znalazła się na ziemi, ukazując w drodze 
spory kawałek białej pończoszki. Chłop dźwignął 
z wozu niewielki kuferek i spuścił go na sit’- 
mię ze stukiem, a otrzymawszy ugodzone leńskie, 
odjechkł mrucząc, że „bele kogo*1 wozić nie 
warto.

W eszliśmy do obszernej nali, zastawionej no- 
wiutkiemi ławkami. W kącie stała na sztalugach 
tablica. Wszystko miału pozór czysty i świeży i 
widocznie miłe na nowoprzybyłej zrobiło wra­
żenie. Po drugiej stronie znajdowało się m ie­
szkanko, przeznaczone dia nauczyciela, uozone 
z dwóch m ałych , puściu/eńkich pokoików i ma­
łej kuchenki. Spojrzałem na moją towarzyszkę: 
pobladłą mocno, usta jej drżały widocznie po- 
wstrzymywanem w zruszeniem , a duże, ciemne 
oczy zasunęły się mgłą rozżalenia.

— Niemożliwą rzeczą, byś pani pozostała w tej 
pustce — zauważyłem życzliwie.

Chciała odpowiedzieć, ale uBta odmówiły po­
słuszeństwa , a z oczu popłynęły c ich e , bolesne 
łzy. P łak a ła , jak dziewezynka ul a r* u a , która 
wstydzi się swego roztkliw ienia, a zapanować 
w zupełności uad niem uie jest w stan-e.

— Przepraszam pana —  odezwała się, siląc na 
uspokojenie drżącego głosu, — bardzo pana prze - 
praszam za mój wybuch... ale ja  nis m yślałam 
nie p zypuszczałam

— 2e tu będzie tak pusto — dokończyłem 
za nią

— Tak, że tu będzie tak okropnie pusto —  
powtórzyła żałośnie.

(C. d. n.)
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razy byłby już z-służył na podobne obejście się 
z nim jak on cam obszedł się z Arnimem, Geff- 
kenem i tylu innymi.

Obecny rząd, choć zwolna, stara się różue złe 
choć w części usunąć. Z m inisterstwa, jakie so­
bie dla swych reakcyjnych planów dobrał powa­
lony kanclerz, znika jedeu po drugim, a po 
szczęśliwem usunięciu najpowolniejszego jego na­
rzędzia, jakiem  był smutnej pamięci minister 
oświecenia dr. ( d o s s ie r ,  pozostają w ministerstwie 
mniej znaczne już niedobitki w osobach wice­
prezydenta gabinetu p. B o e t t i c h e r a  i mniei 
ważną rolę odgrywających: m inistra robót puDli- 
czuych M a y b a c h a  i m inistra poczt i telegra­
fów S t e p  L a n a .  Losy zresztą ministrów Boetti- 
cnera i Maybacha, rozstrzygną się już w bliskim 
czasie. — Niefortunnie przez rząd za micyatywą 
Bismarka podjęta w a l k a  k u l t  u r n a  jest na 
ną^epszej drodze zupełnego jej zaniechania. 
Zwalczony przez mężnego Daw da, zgasłego nie­
stety i opłakiwanego przez cały naród niemiecki, 
dawnego Reichsfetnda  W i n d t h o r s t a ,  inieya 
tor walki kulturnej udał się do Kanossy, a rząd 
po usunięciu go, jako głównej zapory zupełne­
go pojednania się z katolikami niemieckimi, znie­
wolił nawet jego a lttr  ego Gosslera, do wniesie­
nia projektu zużycia funduszów obrocznych, opar­
tego na podstawach sprawiedliwości, na podsta 
wie zasady rtdde q*od debes. A także ostatnie 
niefortunne dzieło Gosslera, owa ustawa, dotyczą­
ca szkolnictwa ludowego, po upaaku tego mi 
nistra, gdy ani koła konserwatywne, ani centrum, 
ani Koło pokkic, nie mogło się w niej dopa­
trzeć czegoś mądrego i pożytecznego, pójdzie 
torem projektu zużycia funduszów obrocznych z 
roku 1889, t  j zostanie pogrzebaną

Juk widzimy więc, po zupełnera już prawie 
usunięciu od rządu bezwzględnych wyznawców 
nieomylności politycznej Bismarka i po dokouy w a­
lących się obecnie reform ach społecznych i eko­
nomicznych, świeże zapanowało życie w Niem ­
czech, które tylko radować się powinny, że się 
tej zmory pozbyły.
■ A teiaz zobaczmy, co społeczeństwo polskie 
zyskało w cym rozu na strąceniu Bismarka.

Przedewszystkiem straciło na wpływowem tyle 
stanowisku kanclerza rzeszy najzaciętszego wroga 
narodowości polskiej, który już od roku 1863 
łączył się z wszystkimi jej wrogami i tępił ją  
wszelkiemi możliwemi środkami. Nie ma u stołu 
rządowego już tego, który w słowach nigdy nie 
zapomnianych cherchet les Polenais, kazał swym 
rodakom w nas szukać źródła wszystkiego złego; 
nie ma tam już tego bezczelnego kłamcy, który 

dia swoich ubocznych celów w oczach świata, 
starał się nas przedstawić jako niegodnych 
wszelkiej sympatyi, |który nas przedstawiał jako 
rewolucyonistów już z urodzenia, których dla 
tego w żelaznych należy trzymać okowach, by 
snae podwalinami Europy nie wstrząsnęli. Nie 
stało już tego, który w stumilionowej kiesie p ra ­
gnął pochłonąć zieijiię i nonor polski, który 
40.000 spokojnych poddanych polskich, pozba­
wił dachu i mienia, który razem z swym powier­
nikiem, eks-ministrem Gosslerem 600.000 dzieci 
polskich naraził na straszny głód ducha, który 
wydalił język polski z gimnaeyów, który zam ­
knął Polakom przystęp do wszystkich urzędów, 
kłóry z sądownictwa wyrzucił język 3-m i!iono  
wej Inunosci polskiej, który nauczycieli Polaków 
pędził nad Ben, do Westfalii, i Szlezwigu, który 
rekrutów polskich gnał po całych Niemczech, 
który sprawił, że na 278 sędziów w Księstwie 
Poznańskiem jest zaledwie 8 Polaków i że w 
przeciągu 5 lat aui jednego sędziego, ani jedne­
go uotaryusza Polaka nie mianowano w obrębie 
całego Księstwo.

To me całe jeszcze pasmo prześladowań, jakie 
z jego poręki spadły na Polanów w ciągu jego 
niefortunnych rządów. Serce nam się krwawi, łzy 
mimowoli do oczu się cisną, gdy sobie przedsta­
wimy okropne położenie społeczeństwa polskiego 
i wspomnimy, że wszystko to jem u mamy do 
zawdzięczenia. To też ze względu ua ogrom 
krzywd, jakie on nam wyrządził, choćby samo 
usunięcie go od rządów jakie właśnie dokona- 
nem zoBtało przed rokiem, może być dla nas 
dostateczną satysfakcyą i radość nasza z tego 
powodu w pierwszą rocznicę jego poniewolnej 
dymisyi jest zupełnie wytłumaczoną.

Ale i pod niejednym innym względem otrzy­
maliśmy w ciągu pierwszego roku nowych rzą-

Z życia Beniowskiego.
(Obrazek historyczny).

Maurycy A ugust hrabia Bemowsky, dziedzic 
wioaki Werbowa na Spiżu, odgrywał na schyłku 
X V III stulecia w poczcie rozgłośnych aw anturni­
ków, księcia Karola de Nassau, Cagliostra, księcia de 
Ligne, Jana  hr. Potockiego itd. najwybitniejszą 
rolę, spowitą już dziś baśnią czarów osobliwych, 
satyrycznym poematem Słowackiego i uczuc:owym 
romansem pani M uhlbach.1) Czytając czterotomo­
we pamiętniki, własną ręką jego po francusku 
skreślone *), podsyca się fantazyę do niezwykłego 
naprężenia, doznaje się oszołomienia pod wpły­
wem barwnej, porywającej awantarniczością zda­
rzeń opowieści i mimowoli przenosi się nam myśl 
w czasy rycerskiego średniowiecza, lub w arab­
skie bajki, z dziecinną naiwnością gawędzące o walce 
jednego bohatera z olbrzymiemi zastępami ka­
lifa.

Beniowsky, ujęty w niewolę w czasie konfede- 
racyi barskiej pod murami Krakowa przez jen. 
Aprakiua, zesłany został na po<»tlenie do kam- 
czackiego miasta Boishy, zkąd wraz z całą par- 
tyą towarzyszy/ więzienia zdołał umknąć w po­
rozumieniu z córką gubernatora tamecznego, Afa- 
nazyą Nilów i po długiej, obfitej w przygody 
Odyssei między Chiuami, japońskiem i ' wyspami 
i u brzegów Afryki zachodniej, zdołał dotrzeć do 
Madagaskaru. Ze wszech miar interesujące losy 
tej dziejowej postaci, jej własnymi opowiedziane 
u su m  i, często nastręczają krytyczną uwagę o stron­
niczości sądu i wywołują niedowierzanie; — dla-

*) G raf Beniowsky.
*) Przetłómaczone na polskie w r. 1798, Drugie

wydanie uzupełnione zostało odualezionym rękopi­
sem przez ś. p. J a ię  Bykowskiego w Przew odniku  
naukow ym  i  Itteraehm .

dów w Niemczech do pewnego stopnia satysfak-
m -

W kołach rządowych wstydzą się po prostu 
roli, jaką rząd tak niesłusznie za podszeptem i 
iuicyatywą Bismarka wobec Polaków odegrał 
Przedewszystkiem nikt nas już nie śmie nazywać 
„Reichsfeindtim i*, przeciwnie po ostatnich wy­
stąpieniach Koła polskiego, a mianowicie posła 
Kościelskiego, który zjednał sobie taką przyjaźń 
u cesarza, głośno na „Reichsfr> undów" nas prze­
mieniają. Oo zaś najgłówniejsza, to że rząd wy­
piera się smutnej polityki barbarzyńskich w y- 
d a 1 a ń , a w yparł się jej wczoraj przez usta 
m i n i s t r a  H e r r f u r t h a ,  który najwyraźniej 
w odpowiedzi posłowi Czarlińskiernu oświadczył, 
że odtąd już n i k t  na podstawie reskryptu bani- 
cyjnego z roku 1885 n i e  m a  b y ć  w y d a l a ­
n y m ,  wydane zaś, a niewykonane jeszcze dekrety 
banicyjne zostaną umorzone. W edług zapewnie­
nia m inistra reskrypt ministerya ny z roku ze­
szłego, dozwalający ua częściowy pobyt w dziel­
nicach pruskich robotnikom z Królestwa, zosta­
nie r o z s z e r z o n y m ,  jeżeli się nie okaże wy­
starczającym.

O zmianie na lepsze świadczy też nominacya 
barona W i l a r n o w i t z a  na naczelnego prezesa 
Księstwa i fakt, że tenże n i e  p r z y i ą ł  g  o d 
n o ś c i  p r e z e s a  k o  m i s y i  k o l o n i  z a c y j -  
n e j  i że cesarz się na to zgodził. Je s t to bez­
warunkowo ze strony p Wilarnowitza potępienie 
dotychczasowej działalności p hr. Zedlitza. Z in­
nych mniejszych objawów zrniany na lepsze za­
pisać warto tutaj, że władze policyjne powścią­
gliwsze są w swern postępowaniu wobec prasy i 
towarzystw polskicn, że obecnie nie przesiedlają 
już nauczycieli Polaków nad Ren, w ogóle czuć 
pewne zaehwiauie się sfer rządowych co do d a l­
szego postępowania wobec Polaków.

Oby tylko rząd nie chciał poprzestać na pó ł­
środkach, na głaskaniu nas i łudzenoi p o z o r a ­
mi  zmiany, niech przystąpi do radykalnej zm ia­
ny nieznośnych stosunków w dzielnicach pol­
skich, niech nie pozwala na karrowacenie pod 
względem umysłowym 600.000 dziatek polskich, 
niech w szkołach, sądach w urzędach, w koście­
le normalne zaprowadzi stosunki, niech dotrzy­
ma przecież przyrzeczeń uroczystych królów p ru ­
skich, choćby Bisrnark sto razy sobie powtarzał 
w zacisznein sw er. Friedrichsruhe, że „nie są 
warte złamanego szeląga**, niech pozwoli nam 
rozwijać się spokojnie pod względem społecznym 
i narodowym, a otrze nam łzy wywołane krzy­
wdami, które tak nielitościwie i niesprawiedliwie 
wyrządziła nam okrutna ręka żelaznego kanclerza. 
To najgorętsze życzenie ludności polskiej w 
pierwszą rocznicę strącenia z wyżyn rządu „wiel­
kiego “ Bismarka!

Impoieicya „Nowi Moro"
W i e d e ń ,  2 0  marca.

(?) W śród zabiegów około utworzenia większości 
w austriackiej Izbie poselskiej zasługuje na u- 
wagę fakt jeden. Widzimy nader żywą akcyę 
rządu, zmLrzającą do utworzenia większości, któ 
ra zobowiązałaby się popierać rząd obecny. Sły­
szymy jedynie o koLferencyach prezydenta rady 
ministrów z przewódcaini najrozmaitszych stron­
nictw, a lubo ta lub owa osobistość musiałaby 
ustąpić z gabinetu, hr. T a a f f e ,  a więc i system, 
który on reprezentuje, miałby pozostać u steru 
spraw publicznych. W licznych kombinacyach 
grają rolę stronnictwa o najrozmaitszych, często­
kroć najsprzeczniejszych przekonaniach i intere­
sach i celem utworzenia większości, według tych 
kombinaeyj połączyć się mają ze sobą frakeye. 
które toczyły dotychczas ze sobą otw artą wojnę 
i których przekonania polityczne nigdy pogodzić 
się nie dadzą.

Celem tych zabiegów i kombinacyj, a w razie 
pomyślnego rezultatu, celem przyszłej większości 
parlam entarnej jest i będzie zatem utrzymanie 
przy władzy obecnego iządu. Rząd ten już w o- 
statniej kadencyi nie miał dość silnej większości 
i dlatego rozwiązał Izbę poselską i przyspieszył 
wybory. Z tych wyborów większość ówczesna, 
ki„ra popierała gabinet, nietylko nie wyszła zwy­
cięsko, ale przeciwnie powróeiła do parlam entu 
w tak przerzedzonych szeregach, że nie może

tego może nieobojętnem będzie szczególnie wobec 
najnowszego dzieła w języku niemieckim wyda­
nego, Rudolfa H artm an n a '), wiadomości w pa­
miętniku podane, w jednym przynąjmniej epizo­
dzie skontrolować, stwierdzić i rozszerzyć dwoma 
listami Beniowsky’ego, pisanemi do nieznanej nam 
osoby w Polsce i do bezimiennego członka gabi­
netu księcia d’ Aiguillon. W ażne te i ciekawe do­
kum enty spoczywają w kodeksie rękopisów N r 
2888 archiwum X X~. Czartoryskich w Krakowie, 
dokąd prawdopodobnie przeszły z rządowych zbio­
rów francuskich.

Z pierwszego z nich okazuje się, że ledwie 
Beniowsky zawinął do purtu Dauphin na M ada­
gaskarze, nawiązał rokowania z ministeryum Lu­
dwika XVI o oddanie wyspy pod królewski pro­
tektorat, a w ram u n  domagał się odpowiednej 
pensyi i zaciągów wojskowych8). Przedstawienia 
jego przychylnie przyjęto powołaniem go do W er­
salu, gdzie ostatecznie zezwolono mu zakładać 
osady z ramienia Francyi, które miały być wy­
posażone z skarbony państwowej.

Madagaskar był ważnym punktem  handlowym, 
dlatego też Bemowsky nie wątpił o szczerości 
iutencyj księcia d’Aiguillon. Tymczasem najbliż­
sza przyszłość gorzkie mu miała przynieść roz­
czarowanie. Francya o nim zapomniała, guberna­
torzy wysp sąsiednich Ternay i M aillart, zazdro­
ścią pałaiąc, fałszywemi raportam i rząd zasypy­
wali, a hrabiemu uie dostarczali najniezbędniej­
szych zasiłków w żywności, ludziach i broni. 
Rozpaczliwy ten stan najlepiej ilustruje list Be- 
niowsky’ego. do nieoznaczonego bliżej po nazwi­
sko m inistra prawdopodobnie wystosowany, który

*) M a d a g a ska r: Dzieło to stronnicze, krzywdzące, 
zawiera ocenienie działalności Beniowskiego; tem 
też chętniej stwierdzamy nie awanturniczość przed­
sięwzięcia hrabiego, lecz opieszałość i niechęć Fran­
cyi.

J) Identyczne zeznanie w pamiętniku.

służyć za punkt oparcia ani dla obecnego, ani 
dla żadnego innego rządu.

W  normalnych stosunkach parlam entarnych 
kierunek rządu jest wynikiem kierunku większo­
ści ciała ustawodawczego i zasad, jakie ta  więk­
szość wyznaje. Od tej większości zależy istnienie 
gabinetu i w chwili, w której ta większość istnieć 
przestaje, traci gabinet podstawy egzystencyi. Na- 
turalnem  następstwem rozbicia większości jest 
zatem dymisya gabinetu. W A u s t r y i tworzy 
się jednak większość dla rządu i on jest kierow­
nikiem większości pailarnentainej, która nie na­
daje, ale przyjmuje jego kierunek. To też usiło­
wania rządu, aby utworzyć nową większość dla 
siebie, nikogo zadziwiać nie mogą i nie dziwią.

Dziwuern jest natomiast, że około utworzenia 
większości parlam entarnej krząta się tylko rząd, 
że dotychczas nie widać, aby którekolwiek ze 
stronnictw z własnego natchnienia podjęło inieya- 
tywę około skupienia różnych frakcyj, obmyślenia 
dla nich wspólnego programu i utworzenia w 
ten sposób bez udziału rządu większości, która 
albo wywarłaby wpływ na rząd obecny, albo u- 
tworzyłaby rząd własny Oprócz wieści o akcyi 
hr. H o h e  n w a r t a ,  który krząta się raczej oko­
ło utworzenia stronnictwa, niż około utworzenia 
większości, o inieyatywie któregokolwiek ze stron­
nictw o konferencyach stronnictw między sobą 
mc nie słychać i zdaje się, że wszystkie frakeye 
nie wyłączając najsilniejszych, przypatrują się 
spokojnie akcyi rządu i oczekują, rychło je  pre­
zydent ministrów powoła do udziału w większości 
jaką za stosowną uzna.

Faktu tego uie możemy uważać za pociesza­
jący, zdradza on bowiem brak energii i żywot­
ności we wszystkich stronnictwach bez wyjątku. 
Chociażby bowiem wszystkie stronnictwa sprzy 
jały rządowi i pragnęły go utrzymać, czego natural­
nie przypuścić nie można, to od kombinacyi, ja ­
ką rządowi uda się przeprowadzić, zależeć bę­
dzie kierunek, jaki w przyszłości przybiorą spra­
wy publiczne. Kierunek ten nie może być nato­
miast obojętnym dla żadnego stronnictwa, które 
reprezentuje czy to pewne zasady polityczne, 
czy też pewne interesa narodowe.

Jeżeli w pierwszej chwili brak wszelkiego ru 
chu między stronnictwami można było tłoma- 
czyć pewueni wyczekiwaniem, to aziś, gdy do­
tychczasowe układy zarysowały już stanowisko 
rządu i niektórych stronnictw, dalsza obojętność 
staje się niezrozumiałą.

W pierwszym rzędzie inieyatywa wyjść po­
winna od lewicy, która jako najliczniejsze stron­
nictwo ma zadanie przynajmniej co do liezby 
najłatwiejsze To też jeżeli lewica, zamiast rozpo­
cząć rokowania, dąsa się i gniewa, że rz ą i nie 
rzucił się jej w objęcia i czeka spokojnie ziszcze­
nia swych marzeń, to zdradza że albo woli po­
zostać na łatwiejszern i wygodniejszem stanowi 
sku opozycyi, albo nie czuje w sobie dość siły 
atrakcyjnej, aby niezależnie od akcyi rządu przy­
ciągnąć do siebie żywioły bardziej pokrewne.

W przeszłości tego stronnictwa, w jego ten-' 
dencyach, nieprzychylnych rozwojowi ludów nie­
mieckich i centralistycznych zachciankach, leży 
największa przeszkoda w zbliżeniu się do niego 
innych stronnictw. Lewica, cheąc około siebi« 
skupić większość, musiałaby 'zmienić dotychcza­
sowe stanowisko swoje i okazać się życzliwą a 
przynajmniej względną dla narodowych i auto­
nomicznych dążności innych stronnictw. Na to 
lewica zdobyć się widać nie chce i dlatego woli 
wyczekiwać, czy drogą targów nie da się rządo 
wi sprzedać jak najkorzystniej tych stu kilkuna­
stu głosów, któremi rozporządza.

Zwolennikiem rządów lewicy nie jestem i być 
nie mogę tak długo, dopóki nie da nam ona gwa- 
rancyi, że chce uszanować prawa innych naro­
dów i popierać ich rozwój przez utrzymanie i dal­
szy rozwój autonomii. To też konstatuję tylko, że 
lewica zachowuje się biernie i nie kwapi się do 
utworzenia większości pomimo liczebnej swej prze­
wagi.

Lecz i inne stronnictw a i grupy powinny wyjść 
z dotychczasowej bezczynności i starać się o wy­
tworzenie większości. Brak w tej mierze wszel­
kiej inieyatywy każe się obawiać, że ten sam brak 
energii, to samo wyczekiwanie akcyi rządu cecho­
wać będzie przyszłą działalność Izby poselskiej. 
Większość utworzona nie na j odstawie pewnego 
program u w którym każde stronnictwo znalazłoby 
przynajmniej część swoich postulatów ale sklejo­
na jedynie w imię dzisiejszego gabinetu, trwałą

ze względu na wyjątkową ważność in  eztenso  
zamieszczamy. *)

Jaśn ie  W ielm ożny P a n ie !
Pan Sartine zaszczycił mię pismem, oznajmia­

jąc, że król postanowił przekształcić oddział 
moich ochotników i za oddane mu usługi wy­
nieść mię do godności brygadyera i wypłacać 
mi 1000 ...2) pensyi ze skarbu publicznego. Tak 
pochlebna łaska przenika serce moje żywem i peł- 
n rin  uszanowania uznaniem i żadnego z niej nie 
wysnuwam życzenia ponad chęć uczynienia mych 
usług i nadal przyjeranemi dla J . kr. Mości. Co 
do jednego tylko pozostawił mię p. Sartine w 
niepewności o tyle boleśniejszej, o ile majątek 
mój nie idzie w parze z mojern urodzeniem. Z a- 
d n e j  n i e  m a m  f o r t u n y  precz męstwa, tro ­
chę doświadczenia zapału i zdolności, wyniesio­
nych z pola walk, które też serdecznie pragnę 
zużyć na korzyść J . kr. Mości. Lecz zrozumie 
J . W Pan, że jestto niemożliwern żyć z docho 
du 4000.3) iTrudności obecnie namnożyły się, 
w-kutek wydatków w y c z e r p a ł  się mój kredyt 
na Madagaskarze. W tak ciężkich okolicznościach 
daj się wiol. pan uprosić. byś nową dla ranie 
zaskarbił łaskę Jego kr. Mości, któraby mię do 
jego usług przywiązała i wsparła, ażbym inny 
znalazł sobie u rząd ... Łaski te nie pójdą ua m ar­
ne 1 przecież żadnemu z poddanych nie ustępuję 
ani w przywiązaniu, ani w gorliwości! Jaśnie 
Wiel. Pan zobowiąże mię bardzo jeżeli raczy p. 
Sartine nakłonić do zwrócenia mi długu Załą' 
czam kopię listu posłanego ministrowi.

Madagaskar, czerwiec r. 1788.
U rabia B m iow sky.

List ten wrzucono do kosza, jak się okazuje 
z przypisku, na boku jego nakreślonego: „h tlre

*) Bardzo niewyraźny lisi po francusku napisany.
a) *) W tekście nie podany rodzaj monety; za­

pewne są to ówczesne ócus.

być me może, bo lada chwila powstać w niej 
mogą antagonizmy silniejsze nad chęć utrzym a­
nia przy władzy rządu, który, bojąc się zrażać nikogo 
zadowolnić nie potrafi. Ale jak zdaje się nawet i na 
taką w iększość'nie zanosi się w tej chwili a tak 
obawiać się należy, że Rada państwa w obecnej 
kadencyi będzie prowadzić życie z dnia na dzień 
wśród drobnych uchwał i drobniejszych jeszcze 
sporów,

L w ó w , 20 marca
Poseł Stanisław S z c z e p a n o w s k i  otrzymał 

następujące pismo, podpisane przez dwudziestu 
kilku posłów sejmowych i do Rady p ań stw a:

Szanowny Kolego!
Lwowska Izba handlowo - przemysłowa jedno­

myślnym wyborem dałą Gi mandat poselski do 
Rady państwa, pomimo Twego, Szanowny Kole­
go, pisma do prezydenta Izby wystosowanego z 
oświadczeniem, iż ewentualnego wyboru uie 
przyjmiesz.

Uznajemy pobudki, które Tobą kierowały, kie­
dy przed wyborem oświadczenie to złożyłeś. 
Sądzimy jednak, iż po dokonanym jednom yśl­
nym wyborze, stronnictwo, do którego należysz, 
miało prawo i obowiązek wziąć pod rozwagę 
ewentualne przyjęcie tego mandatu, Który dla stron­
nictwa podwójnie jest cennym, raz dla tego, że 
się w Twoje dostał ręce, a powtóre. że w ogóle 
bardzo skrom ną ilością głosów w Kole polskiem 
we Wiedniu rozporządzamy.

Zważywszy zaś, że program nasz wymaga, 
aby od pierwszej zaraz chwili rozpocząć syste­
matyczne w duchu tego programu działanie;

zważywszy, że te pierwsze właśnie chwile 
będą najważniejszemi dla przyszłej polityki Knła, 
one bowiem rozstrzygać mogą o stosunku Koła 
do innych stronn ic tw ;

zważywszy dalej, że będą one bardzo ważne- 
mi dla naszego stronnictwa, którego organizacya 
w Kole zaraz na wstępie pierwszej sesyi doko­
naną być musi i że byłoby to stratą zarówno 
dla sprawy publicznej w ogóle, jak i dla stron ­
nictwa naszego, gdybyśmy teraz właśnie byli po­
zbawieni Twego w spółdziałania; —

podpisani członkowie sejmowego kluou lewicy, 
tudzież posłowie do Rady państwa, należący do 
tego samego stronnictwa, wyrażamy przekonanie, 
iż obowiązkiem Twoim Szanowny Kolego jest 
mandat z Izby handlowo-przemysłowej przyjąć i 
stanąć na tym posterunku na którym Cię po­
trzebnym  uznajemy —  a na który Cię wola 
przeszło 1.800 wyborców miasta Lwowa i jedno­
myślny wybór Izby liandlowo-przeinysłowej po­
wołuje.

Nie wątpimy, że w imię dobra publicznego 
tudzież w imię solidarności i karności stron ­
nictwa, poddasz się Jie rau  jednom yślnem u wez­
waniu —

Twoicłi szczerych przyjaciół i kolegów.
(Podpisy).

Skutkiem tego pisma przyjęcie przez p. Szcze- 
panowskiego mandatu do Rady państw a z lwow­
skiej Izby handlowo-przemysłowej zdaje się być 
zapewnionem.

—~<Ai

Sprawy krajowe.
L w ó w ,  19 marca.

( K urs w eterynaryi dla włościan.)
(S .) Lwowski oddział galicyjskiego Towarzy­

stwa gospodarskiego postanowił w roku bieżąeym 
urządzić we Lwowie knrs w eterynaryi dla wło­
ścian w czasie od 16 do 28 lutego br i udał się 
do Wydziału krajowego o subweucyę w kwocie 
100 złr. na cele przeprowadzenia tego kursu. 
Wydział krajowy udzielił żądanej subwencyi i 
Wysłał krajowych wędrownych nanczycieli rolni­
ctwa p. Edm unda Bielskiego i p. Wiśniewskiego 
by wzięli udział w wspomnianym kursie i po u- 
kończeniu go przedłożyli Wydziałowi krajowemu 
sprawozdanie o nim ze swemi wnioskami w tej 
sprawie.

Nauka na kursie trw ała 4— 5 godzin dziennie, 
a udzielali jej prof. Józef Kubicki, weterynarz 
miejski i docent krajowych szkół rolniczych w 
Dublanach, tudzież dr. Kulczycki, docent szkoły 
w eterynaryi we Lwowie. Wykłady urozmaicone 
były demonstracyami na żywych okazach, tudziez

d laąuelle il n ’a  pas etś fa it de respons t i  
ęu i r ien iran t dans aucune des correspondances 
avoit ełe condamnee au rebut.u Było to lekce­
ważenie i krzywd nie do zniesienia.

Beniowsky gotów był zatem zrezygnować z 
zajmowanego z rzetelnem  poświęceniem stano­
wiska, kiedy w najzawilszych kłoDotach szczęście 
samo mu się narzuciło w postaci zgrzybiałej m u­
rzynki, która zabobonem opanowana, rozszerzyła 
wieść o pochodzeniu jego z monarszej zgasłej 
dynastyi Kaminich.

Naczelnicy klanów zażądali, aby się ogłosił 
ampansakabo, czzli królem i na zawsze wyrzekł 
przyjaźni francuskiej. Beniowsky zgodził się na 
wszystko, nie dał się jednak uwieść szałowi du­
my i jeszcze raz osobiście postanowił zakołatać 
do W ersalu. Zanim przestąpił pokład statku, peł­
ne tęsknej wątpliwości i smutku w dzienniku za­
notował słow a: „podróż ta ażaliż nie zmieni nie­
szczęśliwych okoliczności, które mię dotąd ota­
czały. a jeżeli życzenia moje będą wysłuchane 
względem osady Madagaskaru, czyż naprawione 
dędą ministra błędy**? Na tem urywają się za­
piski.

Późniejsza ręka uzupełniła je wiadomością, że 
Brazylię okrążając, powrócił na statku nVIntrepi- 
<ic“ do swojej monarchii, podejmowany po d ro ­
dze przez władców wschodniej Afryki. Podróż 
widocznie żadnego nie wywarła skutku, gdyż 23 
maja 1786 kolumny francuskiej piechoty cicha­
czem wylądowały na brzegach madagaskarskich 
i podstąpiły pod redutę na prędce przez hrabie­
go okopaną. Broń szczęknęła i grad kul posypał 
się w kierunku szańców; dowódca w pierś prawą 
raniony na wylot, przeszyty kulą, przegiął się i 
zesztywniały runął na wznak, a zwycięski nie­
przyjaciel skostniałe już ciało za włosy ku mor­
skiemu powlókł ostępowi. Erntat UdcKes.

\>r »-*<* "$»

sekeyarai, a objęto niemi w ogólnych zarysach a- 
natoraię i fizjologię zw ierzaj ogólne zarysy hy- 
gieny zwierzęcej, najpowszechniejsze choroby 
zwierząt domowych, dalej uczono o chorobach 
zaraźliwych, zalecając niezbędne środki ostrożno­
ści i podając przepisy obowiązujących ustaw w e­
terynaryjne policyjnych, któreyh należy przestrze­
gać, na koniec zapoznauo słuchaczów z działa­
niem najpospolitszych środków domowych leczni­
czych, jakoteż z ich użyciem i zastosowaniem.

W kursie wzięło udział 22 uczestników, z tych 
1 leśniczy, a 21 włościan z różnych powiatów, 
a m ianowicie: z powiatu lwowskiego 7, z zło- 
czowskiego 2, z kainioneckiego 2, przemyślari- 
skiego 1, dobromilskiego 1, sanockiego 1, brzo­
zowskiego 1, dąbrowskiego 1, nowotarskiego 2, 
wielickiego 1 i wadowickiego 1.

Sprawozdanie podnosi użyteczność takich 
kursów, wynikającą dla uczestniczących wieśnia­
ków i ofieyalistów prywatnych, o której najlepiej 
przekonać się było można przy egzaminie koń­
cowym, przepiowadzonym wobec delegatów władz 
autonomicznych i rządowych, tudzież Towarzystw 
interesowanych.

Nas uderza w tyrr kursie jednak pewna nie­
właściwość. Przedewszystkiem uważam za niewła 
ściwe urządzanie takich kursów w większych 
miastach. a to dlatego, ponieważ w miastach 
tych brak odpowiednich środków do demonstra- 
cyj, nie anatomicznych wprawdzie, bo tych wszę 
dzie łatwo dostarczyć, ale środków do demonstra- 
cyi opisowej, np. roboczego konia dobrej budowy, 
okazów dobrej krowy mlecznej, odpowiednich ro ­
dziców rozpłodowych, i t. p Nadto ściąganie Jo 
miast większych włościan z rożnych stron, jak to 
miało miejsce w ukończonym kurskie, naraża 
przybywających na znaczne koszta; powoduje 
wdzieranie się w wzajemny zakres działania ró­
żnych Towarzystw gospodarczych; pociąga za so­
bą fakt, że uczący ma do czynienia z raaterya- 
łem, Darazo różuoiicie do nauk jego przygoto­
wanym a nadto może snadnie wpłynąć — i to 
może najsłabsza strona kursów, po większych 
miastach urządzanych — na powiększenie i tak 
już znaczuej w kraju liczby „kurfuszerów.“

Prawie wszyscy, biorący w ubiegłym kursie 
udział, trudnili się już, jak to łatwo byłe skou- 
slatować, leczeniem zwierząt, oczywiście posługu­
jąc się przy tem znanemi niewłaściwemi sposo­
bami, a celem ich przybycia na kurs było może 
nie tyle oświecenie się i uzupełnienie bardzo 
niedostatecznych wiadomości, jak raczej uzyskanie 
świadectwa, by na jego podstawie, nabyć niby 
jakiegoś prawa’do leczenia zwierząt, już nietylko w 
gmiiiie własnej, ale i w szerszej okolicy.

Potwierdza to fakt, iż jeaen ze słuchaczy z 
dość odległych stron przybyły, dowiedziawszy się, 
że po odbyciu kursu świadectwa żadnego nie o- 
trzyma, opuścił kurs. Pewności zaś zfe taki słu ­
chacz kursu po jego ukończeniu spamięta to, 
czego go uczono i z nabytych na kursie wiado­
mości będzie w swej leczniczej praktyce robił u- 
żytek, a nie będzie „kurfuszerował**. mieć oczy­
wiście nie można i kursa mogą zamiast „kurfu- 
szerkę** usunąć, tylko wzmódz rozwój jej. Wole i- 
byśiny tedy bykursa otwierano takie na sposób wykła 
dów popularnych z weterynaryi po prowineyach 
i gminach i to w zakresie o wiele skromniej­
szym, niż był programem kursu objęty, wykła­
dów, podających sposoby postępować.* wobec 
najpowszechniejszych chorób zwierzęcych, obli­
czonych na ogólny pożytek ludu wiejskiego, któ­
ry w tym kierunku tak bardzo pouczenia prakty­
cznego potrzebuje.

Walne zgromadzenie Towarzy­
stwa gospodarczego.

L w ó w , 18 marca.
Posiedzenie popołudniowe rozpoczęło się o g o ­

dzinie 5 min. 30. Po krótkiej dyskusyi szczegó­
łowej, w której brali udział pp. St-uszkiewiez, 
Pawlikowski, From m el i sprawozdawca p. Brajer, 
przyjęto wszystkie wuloski ankiety w sprawie 
chowu bydła, oraz uchwalono dodatkowy wnio­
sek p Pawlikowskiego, który brzm i: Gdy w wy­
wodach ankiety zawarłem jest żądanie, aby do 
opracowania szczegółów ustawy o licencjonowa­
niu buhajów, wezwane były Towarzystwa gospo­
darcze, zgromadzenie uchwala, ażeby przy opra­
cowaniu tych szczegółów wzięto pod rozwagę 
wnioski p. Frommela.

Fo załatwieniu tego punktu porządku dzienne­
go referował następnie p. Paygert wnioski oa- 
dziołu lw ow skieg. w sprawie położenia ekonomi­
cznego większej własności ziemskiej i o środkach, 
służących do jego polepszenia

Wnioski te są następujące:
1) Towarzystwo gospodarcze, uznając potrzebę 

i pożyteczność szkoły dublauskiej, uważałoby 
wszelkie tamowanie dalszego jej wzrostu ze wzglę­
du na nowopowstający wydział agronomiczny w 
Krakowie, jako dla interesów rolniczych naszego 
kraju szkodliwe.

2) Towarzystwo uznaje za konieczne w in tere­
sie większej własności założenie kilku szkół rol­
niczych n i ż s z y c h ,  kształcących ekonomów i 
dozorców, oraz większej ilości szkół dla parobków.

3) Towarzystwo poleca uwadze Wydziału kra­
jowego i komisyi rolniczej sprawę założenia w 
różnych okolicach kraju prywatnych, ze skarbu 
krajowego subwencjonowanych i przez władzę 
autonomiczną nadzorowanych folwarków wzoro­
wych, przy których mogłyby istnieć szkoły dla 
parobków , oraz uważa za wskazane założenie 
kilku stacyj doświadczalnych dla sztucznych na­
wozów i nasion.

4) Towarzystwo poleca komitetowi wystosować 
do rządu i Wydziału krajowego prośby w spra­
wie wniesienia do Sejm i ustawy komasacyjnej.

5) Towarzystwo poleca komitetowi zaDytać rząd, 
czyby nie był skłonnym do wdrożenia przym u­
sowej komasacyi obszarów leśnych.

6) Towarzystwo ma wnieść do Wydziału k ra­
jowego, względnie do Sejmu, petycję o przezna 
czenie znaczniejszego funduszu na subweneye dla 
prywatnyeh właścicieli ziemskich w celach me­
lioracyjnych, z uwzględnieniem tych miejscowo­
ści, gdzie petentami są wspólnie obszary dwor­
skie z gminami.

Członek komitetu dr. Tad. P i ł a t  wykazywał, 
że poruszone przez p. Paygerta myśli i wniosk] 
są bardzo ogolnikowe i dyskusja  nad niemi przy­
brałaby niemożliwie szerokie rozmiary. Omawia,
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jąc tylko niektóre, podniósł p. Piłat jako rzecz 
najgłówniejszy że szkole dublańskiej nie grozi 
wcale niebezpieczeństwo, przez p. Paygerta prze­
widywane

Podobne zdanie wygłosił p. P a w l i k o w s k i ,  
który postawił wniosek formalny, aby propozy- 
cye oddziałów, które maja przyjść pod obrady 
ogólnego zgromadzenia, były w przyszłości wcze­
śnie podawane do wiadomości wszystkich dele­
gatów.

P. P a rg e rt broniąc swego wniosku, podniósł, 
iż nie żądał wcale dyskusyi szczegółowej, chciał 
tylko, ażeby zgromadzenie odesłało w nioski do 
komitetu, który zda o nich sprawozdanie na przy- 
szłem zgromadzeniu.

P. Jaroszyński pochwalił wnioski p. Paygerta, 
a sprzeciwił się wnioskowi p. Pawlikowskiego.

P . Komornicki żądał, ażeby referat p Paygerta 
był ogłoszony w Rolniku.

P. Paygert zgodził się na wniosek p. Komor­
nickiego. Zgromadzanie uchwaliło wnioski p. P ay­
gerta odesłać (jo komitetu celem dokładnego roz 
pińrzenia i możliwego zużytkowania.

Wniosek oddziału sanockiego, dotyczący utwo­
rzenia ,rady  rolniczej" przy ministerstwie, spadł 
z porządku dziennego.

Referentem wniosku oddziału sanockiego w 
sprawie uproszczenia rachunków gorzelnianych, 
prow -dzonych przez organa rządowe, był p. P iotr 
Gross. Po krótkiem ale dosadnem umotywowaniu, 
postawił referent następujący wniosek:

.Zgrom adzenie wzywa komitet, a ly  tenże w 
jak najkrótszym czasie zwołał ankietę gorzelników 
rolniczych, która zbadałaby dokładnie wszystkie 
graw&miua podnoszone. Następnie ma wnieść Ko­
mitet memoryał do rządu i do Koła polskiego".

Wniosek ten poparli pp, From m el i Komor­
nicki. poczym został on przez zgromadzenie je ­
dnogłośnie pizyjęty.

Następnie p. Siwicki imieniem oddziału pokuc- 
kiego postawił wniosek domagający się zniesienia 
monopolu soli z równoczesnem zaprowadzaniem 
umiarkowanego podatku konsumcyjnego od tejże. 
Nadio poleca się komitetowi, ażeby udał się do 
rządu i Koła polskiego o przywrócenie dawnego 
wyrobu soli bydlęcej. Po krotKiej dyskusyi przy­
jęto tylko drugą część wniosku.

Nadto uchwalono dodatkowy wniosek domaga­
jący się ujednostajnienia cen soli.

W końcu referent p. Wielowiejski postawił 
jeszcze jeden wniosek oddziału pokuckiego, żąda­
jący, ażeby Towarzystwo gospodarcze objęło po­
średnictwo w pozyskiwaniu robotników rolnych 
dla wschodniej części kraju, 
botnika, z zachodniej, gdzie 
dnienie.

Wniosek teu odesłano do komitetu.
ÓS a tern wyczerpano porządek dzienny, a prze­

wodniczący p. Gross, zamykając o godz. S minut 
15 narady, polecił delegatom wydawnictwo eu- 
cyklopeayi rolnictwa

Na wniosek p. Wiesiołowskiego zgromadzenie 
oklaskami podziękowało p. Grossowi za przewo­
dnictwo.

gdzie jest brak ro 
jest znowu przelu-

Towarzystwo wzajemnej pomocy ofieya- 
listów prywatnych.

L w ó w , 19 mai ca.
Doroczne zebranie delegatów i członków dy- 

ryekeyi Towarzystwa wzajemnej pomocy ofieya- 
listów prywatnych rozpoczęło się o g. 11 rano 
w wielkiej sali ratuszowej. Zgromadzenie zagaił 
serdeczną przemową hr Stefan Z a i n o y s K i ,  któ­
ry podniósł, iż najlepszym dowodem żywotności 
i tiągłego rozwoju Towarzystwa jest to, iż m ają 
tek tegoż przekroczył p ó ł  m i l i o n a  Prezes 
wezwał następnie delegatów do gorliwej pracy 
w komisyach, gdzie ich czekają ważne sprawy.

Sprawozdanie wydziału centralnego za rok 1890 
prtedstaw ia się w sposób następujący:

Kok upłyniony, z rzędu 23 istnienia tego wiel­
ce pożytecznego Towarzystwa, wykazuje zwiększę 
nii majątku w ogóle o złr 36.755*87. Zwiększyła 
się rówuiez liczba członków i zwiększyła się prze­
ciętna wkładka na członka — jak to niże zamie­
szczone tesiawienie przedstawia.

Towaizystwo liczyło rzeczywistych członków i 
uczeSfureow z początkiem roku 1890 33u4 z 9694 
udziałami, czyli z roczną wkładką złr. 38.776, w 
ciągu roku p rzy lało  178 członków z 923 nózia­
mi, czyli z roczną wkładką złr 3.692, z tego u- 
było w ciągu roku 113 członków z 457 udziała­
mi, czyli roczną wkładką złr. 1.828.

Z dniem 1 stycznia 1891 pozostało członków 
2869 z 10 160 udziałami, czyli roczną wkładką do 
luuduszu dyspozycyjnego złr. 40.640. Z pomię- 
c.zy tych członków jest 11 doktorów medycyny, 
a 10 kobiet. Z pomiędzy członków wspierających 
uiściło swoje wkładki 35 w kwocie złi. 543.50.

Na zapomogi stałe wypłaciło Towarzystwa w 
roku ubiegłym: nieudolnym do pracy członkom 
•złr. 21.880 93, w dowom 16.867-59, dzieciom z 
matką 3.720'46, tudzież sierotom bez ojca i mat­
ki 1.646*77, razem 44.115-75, zaś na jednorazowe 
datki, jako pomoc doraźną, wydana złr. 685. W 
ogóle rozdzielono w roku zeszłym na zapomogi 
stałe, e rg o w e  i datki, kwotę złr 44 800 75. Licz 
ba obdzielonych zapomogami w zeszłym roku 
wzrosła z 451 na 492.

Pobierających stale zapomogi było z począt­
kiem roku 1890 osób 453, z roczną emeryturą 
złr. 39,21262, w ciągu roku przybyło 64 osób 
z roczną em eryturą złr. 7.222 5y. Ubyło w ciągu 
roku 25 osób z roczną em eryturą złr. 2.122-10. 
Pozostaje tedy na rok 1891 osób 492 z roczną 
em eryturą złr. 44 .31311, a mianowicie: 194 nie­
udolnych do pracy członków, 273 wdów i 25 
sierót.

Suma, którą Towarzystwo na cele zapomogowe 
w ogóle, od roku 1883 do dziś wydało, przed 
stawia się w pokaźnej cyfrze złr. 332,157 59.

Na ryczałty pogrzebowe wydatkowano w roku 
1890 sumę złr. 20.50.

Stan majątku w działo zapomóg stałych z dniem 
1 stycznia 1891 roku przedstawia się jak nastę­
puje : 1  F u n d u s z  ż e l a z n y  425 872.28; U. 
F u n d u s s r e z e r t r o w y  35.933 75 */#; I I I . F u n ­
d u s z  d y  s p o z y c y j n y  20.994-73; IV. F  u n d u s z 
p o g r z e b o w y  83414; V. F  u n d ujs z s ty  p e n- 
d y j n y imienia Stefana hr. Zamoyskiego 6*650 02; 
VI. F u n  d. z a p o m ó g d o r a ź n y c h  21.973.38 
Majątek w s z y s t k i c h  f u n d u s z ó w  Towarzy 
stw a wynosi j.2 .1 5 8  20.

W dziale zapomóg stałych powiększył się m a­
jątek Tow. o złr. 26.586 94.

Prawdopodobnie utworzy Towarzystwo w naj­
krótszym czasie osobne działy dla emerytów, o- 
sobne dla wdów i osobne dla zapomóg czaso­
wych dla dzieci. W roku zeszłym zawakowaly 
znowu dwa stypendya z fundacyi imienia Anto­
niego Rogala Zawadzkiego po 70 złr. rocznie, 
które zostaną nadane podczas zebrania się tego­
rocznej rady nadzorczej.

Pod koniec jeszcze dodajemy, że wydział cen­
tralny wypracował akt fundacyi posagowej im ie­
nia Stefana dr. Zamoyskiego, który namiectnictwo 
zatwierdziło, spodziewać się zatem należy, że jesz­
cze w ciągu roku bieżącego będzie jedna z sie 
rót po członkach Towarzystwa pierwszym posa­
giem obdarzona. Do miłych jeszcze zdarzeń za­
liczamy najnowszą kurendę arcybiskupa Moraw­
skiego, który zalecił duchowieństwu popieranie 
celów Towar ystwa, i fakt, że śp. Aniela Lruzie- 
wiczowa, wdowa po rządcy dóbr w Królestwie 
Polskiem, przeznaczyła na fundusz tegoż Towa­
rzystwa list zastawny imiennej wartości 1,000 złr.

Sprawozdanie to przyjęto do wiadomości bez 
dyskusyi. N astępnie p. Trojan przedstawił spra­
wozdanie z zamknięcia rachunków za rok ubiegły.

Zgromadzenie uchwaliło udzielić wydziałowi 
absolutoryum, oraz przyjęło kilka wniosków na­
tury administracyjnej, przedstawionych przez ko- 
misyę racnunkową. Sprawozdanie, odnoszące się 
do fundacyi posagowej im. Stefana Zamoyskiego, 
przedstawione przez p. Adolfa Sfronera, odesła­
no do komisyi statutowej

Następnie przystąpiono do wyboru komisyi.
Do komisyi r a c h u n k o w e j  wybrani zostali 

p p .: Trojan, Grodzki, Grand, Woroszyński, Szy­
dłowski.

Do komisyi s t a t u t o w e j  p p .: Fabiański, Mo­
szyński, Myczkowski, Krokowski, Rusinkiewicz.

Do komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  pp. Czar­
necki, Wospiel, Struszkiewicz, Mikiewicz, Sko­
wroński.

Do komisyi p e t y c y j n e j  p p .: Bedlewicz, 
Briick, Łempicki, hi*. Stan. Stadnicki, Dzięcio- 
łowski.

Do kom isji r e a 1 n o ś c i o w e j p p . : Zajączko­
wski, Długoszewski, Prochaska, Kwiatkowski, Zby- 
szewski.
Koraisyom tym poprzydzielano rozmaite sprawy, 
a to przedłożenia wydziału centralnego i wnioski 
delegatów.

Najważniejszą jest sprawa zmiany statutu.
Proponow ane przez wydział centralny zmiany 

statutu zmierzają do dwóch głównych celów : 
najpierw chodzi o rozszerzenie działalności To­
warzystwa na księży, nauczycieli ludowych i nau­
czycieli prywatnych, ekspedytorów pocztowych i 
dzierżawców dóbr ziemskich, druga zaś zmiana 
projektowaną jest w tym duchu, iżby za zape 
wnienie zaopatrzenia dla żon członków, na wy 
padek wdowieństwa, zaprowadzone zostały osobne 
dopłaty do udziałów.

Mianowicie członek Towarzystwa, znajdujący 
się w wieku poniżej lat 30, miałby na ubezpie- 
pieczenie zaopatrzenia dla żony dopłacać rocznie 
do każdego 4 guldenowego udziału po 1 złr., 
kto zaś pragnąłby zapewnić zaopatrzenie swojej 
żonie, bąćląo w etorssym wioku, t j. •

oJ 30 ao 35 lat miałby dopłacać po 2 złr.
36 do 40 lat „ ,od 36 do 40 lat „ „ po 3 złr.

od 41 do 45 lat „ „ po 4 złr.
od 45 do 50 lat „ „ po 5 złr.
od 51 do 55 lat „ „ po 6 złr.
Kto zaś żeniłby się w starszym wieku, nie 

będzie już mógł zabezpieezać żonie zaopatrze­
nia.

Wniosek ten odesłano do komisyi statutowej. 
Nadto wniósł p. D ł u g o s z e w s k i  dodatko­

wo, ażeby do Towarzystwa mogli należeć także 
literaci i dziennikarze.

W końcu zakomunikował przewodniczący, iż 
dr. Ostaszewski Barański zrezygnował z godności 
członka wydziałowego.

Na tem o godz. pół do 2 zam knął przew o­
dniczący posiedzenie.

Popołudniu od godziny 4 obradowały wszyst­
kie komisye.

Ze strony wydziału centralnego brali udział 
w obradach komisyi jako referenci p p .: Teofil 
Merunowicz Koeppel, S troner i Fedorsk'

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 21 marca.

Dwie ważne wiadomości, dotyczące naszego 
szkolnictwa krajowego doehodzą nas dzisiaj. 
Lwów na mocy postanowienia cesarskiego otrzy­
mać ma z początkiem nowego roku szkolnego 
piąte gim nazjum . Nowa ta szkoła średnia posia­
dać będzie niestety t y l k o  c z t e r y  klasy niż­
sze, a s t a ł y  persoual nauczycielski składać się 
ma z jednego dyrektora, z katechety i pięciu p ro ­
fesorów. Stare przysłowie mówi: „lepszy rydz,— 
niż u je",— a przysłowiem tem niestety zbyt często 
krzepimy się z łaski rządu centralnego. Abyś­
my jednak za-lowoPui z tego być miel' tego 
chyba żądać od nas trudno. Po tylu nawoływa­
niach, żalach i skargach, że gimnazya nasze 
przepełnianej a młodzież pomieścić się nie może 
w dusznych salach, otrzymuje kraj, liczący pół- 
siodma miliona mieszkańców, jedno n i ż s z e  gi- 
mnazyum, podczas gdy otwarcie d z i e s i ę c i u  
szkół średnich zaradzićby zaledwo mogło anor 
malnym stosunkom, panującym w kraju. A kie 
dyż pomyśli rząd o dotrzymaniu przyrzeczeń co do 
czwartrgo g im nazjum  w Krakowie lub Podgó­
rzu, kiedy obdarzy gim nazjam i miasta prow in­
c jo n a ln e?  Może nowy parlament, —  względnie 
Koło polskie w nowym składzie —  przyjdzie 
pomocą władzom centralnym i przypomni m 
naglące postulata kraju naszego.

Drugi podarek rządu: to zwiększenie dozy 
utrakwizmu językowego w semineryai h nauczy­
cielskich we Lwowie, Stanisławowie i Tarnopolu, 
a to w myśl uchwał Sejmu krajowego. Język 
ruski otrzymuje szersze pole działania raz przez 
to, że nauka większej niż dotąd liczby przed 
nnotów odbywać się będzie bądź w języku ru 
“kim, bądź w ruskim i polskim, — powtóre, że 
utrakwizm językowy wprowadzony będzie już na 
pierwszym kursie. Je st to Dajnowsza zdobyez na 
rodowćów ruskich.

Z  zaboru pruskiego.
Dnia 19 bm. został zamknięty sejm prowineyo- 

nalny W. Ks. Poznańskiego. Nowy naczelny pre 
zes księstwa baron Wilamwitz Móllendoiff krótko 
przemówiwszy, zamknął sejm. Jem u odpowiadając, 
starosla-landrat, a zarazem marszałek krajowy bar. 
U nruhe zaznaczył żal (!) głęboki, jaki dotknął pro- 
wincyę z pewodu ustąpienia byłego prezesa Ze- 
dlitza i złożył mu serdeczną wdzięczność za błogą 
jego w Księstwie działalność. W edług zdania bar. 
U iiruhe hr. Zedlitz zdobył sobie w ciągu krótkie­
go swego urzędowania przychylność w s z y s t- 
k i c h (?) mieszkańców kraju.

Yfiaz z hr. Zedlitzein ustępuje także i jego 
małżonka pani Zedlitzowa, która w Poznaniu ode­
grać chciała roię warszawskiej Maryi Andreje- 
wnej (żony Hurki). Z tego powodu zapytują dzien­
niki poznańskie, co się stanie z „ F ro « '« w rfm e m “, 
który, jak wiadomo, Zedlitzowa założyła, i do 
którego niestety należą także Polki.

Dzienniki wyrażają nadzieję, że po wyjeździe 
pani Zedlitzowej, Polki wystąpią z tego towa­
rzystwa i nie będą naclal wspierać propagandy 
urzędowo-protestancko-niemieckiej.

Z  Niemiec. P ierwsza rocznica po upadku B i-  
smarka. Spruw a Boettichera.

W pierwszą rocznicę po upadku ks. Bisraarka 
d. 20 marca dzieuuiki niemieckie umieściły ob­
szerne uwagi o zm ianach, jakie zaszły w tym 
czasie Zmiany te uwydatniły się na wszystkich 
polach działania tak w polityce wewnętrznej, jak 
zewnętrznej nie mniej, jak w osobach. Zmiany 
te, według wszelkiego jnawdopodobieństwa, wyj­
dą na pożytek Niemiec ale teraz chwila zamętn 
jeszcze nie minęła i dzisiaj tak samo niewiado­
m o, jak stosunki wewnętrzne się ułożą, jak 
nie wiedziano wtedy, kiedy ks. Bismark ustę­
pował.

Przy sposobności tej rocznicy dziennik Hamb. 
Nachr. wspom ina, że skutkiem dymisyi ks. Bi- 
smarka całe ministerstwo podało się do dymisyi 
w ustnem sprawozdaniu wiceprezydenta Boetti­
chera , ale cesarz nie przyjął tej dym isyi, lecz 
polecił m inistrom pozostać na urzędach.

Kandydatura ks. Bisniarka ua posła do parła 
mentu utrzymuje się ciągle. Stronnictwo narodo- 
wo-liberalne w urzędowem wyjaśnieniu oznajmia, 
że tej kandydatury nie stawia, że jej nie popie­
ra . ale też nie osłabia jej inną kandydaturą.

Rozeszła się była przez dzienniki francuskie 
pogłoska, że ambasador francuski H e r b e t t e  
będzie z Berlina odwołany za to, że źle informo­
wał rząd w sprawie udziału francuskich malarzy 
w wystawie berlińskiej. Pol. Corr., pisząc o tych 
pogłoskach, dodaje, że w sferaeh dyplomatycznych 
nikt im nie wierzy, że pogłoski te są prostym 
wymysłem dzienników bulanżystowskich i bona- 
partystycznych, że wreszcie odwołanie Herbetta 
w tej chwili wywarłoby skutek niepomyślny, bo 
skłoniłoby do domysłu, że rząd francuski zamie­
rza zmienić dotychczasową politykę zgodnego po 
życia, jakiej uosobieniem i goiiiwym wyznawcą 
był dotąd Herbete.

W ostatnich kilku dniach powtarzały się wie­
ści o zachwianiu stanowiska B o e t t i c h e r a .  Do 
utrwalenia tych wieści pizyczyuiła się najwięcej 
inttrpelacya p. Tram m a ze stronnictwa narodo- 
wo-liljeralU6goy żądająca wyjaśnienia, ile jest pra- 
wdy na tem , że przed kilku laty z funduszu 
Welfów udzielono znacznej pomocy pewnemu 
wybitnemu mężowi stanu, który przez poręczanie 
znacznej sumy popadł w wielki kłopot. Koln. 
Zig. podaje tę sumę na 600 000 marek. W edług 
N at. Ztg. sprawa ta odnosi się do Boettichera. 
itórego teść przed ói,eściu laty popadł w kłopo­
ty finansowe, ale został z nich wydobyty przy 
pomocy przyjae.ół Boettichera, którzy dostarczyli 
twotę 350.000 marek. Wówczas Boetticher, do­
wiedziawszy się o tej transakcyi, uwiadomił o ca- 
ej sprawie Bismarka i podał się do dymisyi. 

Cesarz W ilhelm I, dowiedziawszy się o tem ze 
sprawozdania Bismarka, wyraził się pochlebnie o 
Boetticherze polecił mu zostać w ministerstwie 
a na zapłacenie powyższej pożyczki kazał dostar­
czyć pieniędzy z funduszów jego własnych bez 
naruszania funduszu Welfów. Sprawę tę zna do- 
irze teraźniejszy cesarz i zaszczyca Buettiehera 
niezmieunem zaufaniem.

Z  W łoch K łopoty isądu.
Ministerstwo Rudiniego zostało naraz z dwu 

stron silnie zaczepione. Jedna zaczepka wyszła 
od p. E U e n y ,  który ma uznanie pochlebne ja­
ko finansista. Ten wystąpił ostro —  a nawet nie 
)ez szyderstwa — przeciw projektom m inistra 
Luzzatiego, polegającym na szerokich oszczędno­
ściach, które nawet do nadwyżki mają doprowa­
dzić. Druga zaczepka pochodzi od p. Sonniny. 
Ten zgadza się po części na politykę finansową 
rządu, ale tem -gwałtowniej nagania politykę ie- 
go w stosunku do kościoła i papieża. Zarzuca 
on Rudiniemu, że Watykanowi wyświadcza wiele 
usług w przypuszczeniu, że mu się uda dopro- 

adzić do pojednania między W atykanem a no- 
wożytnemi W łochami — w przeciwieństwie -do 
polityki Crispiego, który W atykan uważał zawsze 
za wroga W łoch i dlatego statecznie z nim wal­
czył.

Najwięcej kłopotu jednak sprawia rządowi wło­
skiemu sprawa abisyaska. Gdyby nawet wiado­
mości o strasznych nadużyciach władzy kolonial­
nej w Massawie i okolicy były po części przesa­
dzone, a po części dały się tłomaczyć, to niepo­
dobieństwem będzie wytłomaczyć i uniewinnić 
zarzuty o gospodarce finansowej w tej kolonii, 
o rozdrapywaniu pieniędzy rządowych, o korup- 
cyi i przekupstwie urzędników tak strasznem , że 
tylko stosunki w Rosyi mogą z niem iść w po­
równanie. Jeżeli się do tego doda wiadomości, 
jakie wczoraj nadeszły w depeszach z Rzymu z 
doniesieniem, że władca Abyssyuii uie chce u- 
znać traktatu, zawartego z Włochami, który Abys- 
synię poddaje pod protektorat Włoch — skut 
kiem czego może przyjść do wielkich zawikłań 
zrozumie się, że położenie jest rzeczywiście b ar­
dzo kłopotliwe.

l i f a ^ o n l k a .
K r a k ó w , 21 marca

Od Administracyi. Przed nadchodzącemi 
tami rozesłane będą, jak w latach ubiegłych na 
całą Galicyę, Śląsk, Poznańskie, Bukowinę, oraz

dziennika, bite w kilku tysiącach egzemplarzy po 
nad zwykły nakład.

Dla zakładów przemysłowych i handlowych, oraz 
w ogóle osób potrzebujących ogłoszeń jest to do 
godna sjosobność rozpowszechniania wiadomości. —
Z tego względu zwracamy na okoliczność tę uwagę 
ogółu pp. ogłaszających.

W sprawie wyborów do krakowskiej Izby han- 
dlowo-przemysłowej przesłano nam następującą o- 
dezwę:

„Upraszamy wszystkich pp, kolegów wyboroów 
(tak krakowskich, jako i z prowincji, działu prze­
mysłowo rękodzielniczego) do Izby handlowo prze­
mysłowej, by nikomu głosn nie przyrzekali, lecz 
karty legitymacyjne albo w cechach składali, albo 
u siebie starannie przechowali i wstrzymali się z 
wypełnianiem aż do ogłoszenia kandydatów przez 
główny komitet wyborczy w Krakowie. W imieniu 
tymczasowego komitetu : Leon Zieleniewski, prze­
wodniczący. W incenty K ornecki, referent. S ta n i­
sław  łtehm an, sekretarz.

Posiedzenie głównego komitetu odbędzie się dn. 
24 bm. tj. w poniedziałek o godzinie 7 1/s w sali 
cechu rzeźniczego.

Otwarcie dodatkowych ofert na roboty objęte 
działem I, dla budowy nowego teatru, wniesionych 
przez przedsiębiorców, w myśl uchwały Rady mia­
sta z dnia 17 bm., odoyło się w dniu dzisiejszym 
o godz. 12 w południe w obecności prezydenta mia­
sta, wicepr. Friedleina, r. m. Beringera, dyrektora 
Niedziałkowskiego i inspektora Wdowiszewskiego. 
Ofert dodatkowych złożono 6. Po otwarciu tychże 
okazało się, że 1) p. Mayer od pierwotnej oferty 
z dnia 3 marca b. r. odstąpił; 2) pp. Stryjeński i 
Rothirscb z pierwotnej sumy 136.539 47 kr. złr. nie 
opuścili nic; 3) p. Uderski z pierwotnej sumy 
140,447 złr. 77 kr. zniżył o 3 */4 % ; 4) p. Miar- 
czyński utrzymał swą dodatkowe ofertę na sumę 
138 446 złr. 63 k r.; 5) P. Stachórski z pierwotnej 
sumy 140 296 złr. 18 kr. opuścił 3% czyli 4.208 
złr. 88 kr., i 6) pp. Rausz i Federowicz z pierwo­
tnej ofetry w sumie 143.807 złr. 97 kr. opuścili 7 % 
czyli ofiarowali się wykonać roboty za 133. 741 
złr. 42 kr. Jako najniższa przedstawiła się zatem 
oferta pp. architekta R a u s z a  i tegoż spólnika 
majstra ciesielskiego p. Adama F e d e r o w i c z  a.

O godzinie 5 popołudniu odbędzie się posiedzenie 
pełnej komisyi teatralnej.

Komitet wystawy berlińskiej wobec znacznej 
liczby zgłoszeń polskich artystów, których cyfra już 
dzisiaj doehodziła do 200, odniósł się do Towa­
rzystwa sztuk pięknych z prośbą, ażeby ze wzglę­
du na ograniczoną przestrzeń wystawowego gma­
chu, liezba dzieł sztuki, przeznaczonych de polskie 
go działu, mOgła być ograniczoną do 120. „Jest 
to —  mówi pismo komuetu — najwyższa cyfra
zgłoszeń, którą osiągnęły zaledwie trzy kraje, mia­
nowicie Włoeby, Belgia i Hiszpania. Dwa inne pań 
stwa, tj. Anglia i Holaudya, zgłosiły każda zaledwie 
po 70 dzieł. Dania, Norwegia i Austro-Węgry mmej
więcej także przy tej samej cyfrze pozostały. Udział
Rosyi i Ameryki nie jest jeszcze dokładnie oznaczo­
ny , komitet wiązi się więo w konieczności, liezenia 
się bardzo z oddaną mu do rozporządzenia prze­
strzenią. “

Wobec tego „jury", powołane do oceniania dzieł 
sztuki polskiej, przeznaczonych de Berlina, będzie 
musiało okazywać się jeszcze surowszem, niż dotąd, 
a nawet zmuszonem m«»awnilnip heół.io -In n/la-n 
łania niejednej z przyjętych już poprzednie dekla- 
racyj.

Obrazy Stachiewicza, przedstawiające podziemia 
w Wieliczce, zrobiły wielką sensacyę wczoraj na 
wystawie wieczornej w salach Towarzystwa sztuk 
pięknych w Sukiennicach. Do silnego wrażenia, ja­
kie te obrazy wywołują,, przyczynia się nie pomału 
efektowne oświetlenie, specjalnie do nich zastosowa 
ne. Oprócz „Spoczynku górników" i „Mszy w ka 
plicy św. Józefa" me przybyć jutro tak zwa^a 
„Piekielna jazda" czyli scena, przedstawiająca praw­
dziwie dramatyczną chwilę, w której górnicy wśród 
ciemnej otshłani wznoszą się na olbrzymiej linie z 
pochodniami w ręku.

Wydział Tow. numizmatycznego w Krakowie 
postanowił zwołać zgromadzenie ogólne członków na 
dzień 5 kwietnia br., które się odbędzie w gmachu 
uniwersytetu Jagiellońskiego o godz. 4 po południu 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Odczyta­
nie sprawozdania z czynności za rok ubiegły. 2) 
Sprawozdanie komisyi kontrolującej. 3) Wybory do 
wydziału. 4) Uchwalenie nowego siatutu. 5j Inter­
pelacje.

Przywilej. Austryackie, oraz węgierskie minister­
stwa handlu udzieliły p. Ludwikowi Siepplowi, na i 
zorcy rzek przy tutejszem starostwie, wyłączny przy­
wilej na wynalazek przyrządu do rozsadzania zato­
rów lodowych, na przeciąg lat 15 od dnia 19 mar­
ca b. r. Przyrząd składa się z pnszki blaszanej, nie 
przepuszczającej ani wody, ani powietrza, napełnio­
nej żelatyną lub dynamitem, opatrzouej krótkim lun 
tem, który zapalony nie gaśnie poi wodą, i w mia­
rę uregulowania go na pewien przec.ąg czasu, po 
woduje po upływie tegoż wybuch masy eksplodują­
cej. Puszka taka może być rzucaną z brzegu 
mostu bez żadnego niebezpieczeństwa dla osoby 
chcącej zator rozsadzić — a wobec właściwości lontu, 
który nawet w wodzie nie gaśnie, nie potrzebuje być 

brzegiem dla zapalenia połączoną. Puszki według 
putrzeby mogą objąć od 1 dc 10 klg. masy eksplo 
dojącej. Jestto już drugi wynalazek, jaki p Sieppel 
na tem polu uczynił —  pierwszy przywilej nabyło od 
wynalazcy przed dwoma laty belgijskie towarzystwo 
żeglugi paiowej.

Minister Oświaty reskryptem z dnia 4 marca 
b. r. zarządził, ażeby utrakwizm językowy, istnieją 
cy już na wyższych knrsacb seminaryów we Lwo­
wie, Stanisławowie i Tarnopolu, wprowadzić także 
na pierwszym kursie tych seminaryów, dalej, ażeby 
na czwartym kursie seminaryów nauczycielskich żeń 
skich we Lwowie i Przemyślu uczono: arytmetyki, 
geometryi i historyi naturalnej w języku wykłado 
wym ruskim, używając przytem i języka polskiego, 
natomiast geografii historyi powszechnej i fizyki 
języku wykładowym polskim, używając przytem 
języka ruskiego; w końcu ażeby podwyższono 
wszystkich kursach seminaryuir nauczycielskiego 
żeńskiego w Przemyślu ilość godzin nauki języka 
ruskiego tygodniowo z dwóch na trzy godziny.

Baron JorKaSCh, wiceprezydent krajowej dyrekcji 
skarbu, wczoraj wieczór przejechał przez Kraków 
ze Lwowa do Wiednia.

Feldmarszałek porucznik Fischer dzisiaj rano 
powrócił z Wiednia.

i
na

Śmiertelność W Galicy!- ' Prezydent ministrów 
nr. Taaffe wystosował ekólmk do wszystkich władz

zagranicę (opróoz Rosyi) okaz >ws numera naszego^ olityizoych krajowych, awracająoy uwagę na wy

soki procent śmiertelność w niektórych miastach, 
między innsmi w Krakowie (35*/,0 na 1000), w« 
Lwowie (54 na 1000), w Kołomyi (31 na 1000), 
podczas gdy w Wiedniu procent jest znacznie mniej­
szy (tylko 2 4 t/19 ua 1000). Te wysokie cytry 
śmiertelności każą wnioskować, że w tych miastach 
istnieją specjalne przyczyny, wpływające na ogólny 
stan zdrowia. Hr. Taaffe wezwał przeto władzo do 
zarządzenia zbadania przyczyn złego, któremi rą za­
pewne zła woda, brak kanalizacyi, wadhv a organi­
zacja sanitarna gmin, następnie zaś do poczynienia 
odpowiednich kroków, celem naprawienia złego sta­
nu rzeczy.

Rada miejska lwowska na odbytem w czwar­
tek podi?dzeniu postanowiła jednogłośnie wnieśó do 
ministra spraw wewnętrznych i prezydenta mini­
sterstw hr. Taaffepo rekurs przerw  rozperządzeniom 
namiestnika hr. Badeniego, któiy zakazał reprezen­
tacji stolicy kraju , pcłobuie jak i Rzazie miejskiej 
krakowskiej, zajmowania się sprawą ubohodn setnej 
rocznicy uchwalenia koustytncyi 3 maja. Na wnio­
sek p. Rewakowicza uchwaliła Rada dołączyć do 
rekursu 1 galizowany n<u,bryalnie tekst konstytuoyi 
3 maja. z któregoby się hr. Taaffe mógł przekonać
0 natuize tego aktu histerycznego.

Pierwszym delegatem Rady do końca kadensyi 
wybrany został ponownie p Michalski.

Sprawę bndowy teatm  letniego przekazała Rada 
komisyi teatrainej z zastrzeżeniem, iż ogrodn miej­
skiego, jako fiacu pod budowę, używać nie należy 

Z uniwersytetu. Pp. włodzimieiz Krzocznnowiez, 
rodem z Sambora i R man Niemiec, z Rndny Ma­
łej w Galicyi. otrzymali dzis na tutejszym nniwer- 
sytecie stopień doktorów praw.

Piąte gimnazyum we Lwowie. Cesarz zezwolił 
na założenie z początkiem roku szkolnego 1S92/93 
piątego niższego gimnazyum państwowego we Lwo­
wie. W gimnazyum tem ma być nstanowiona jedna 
stała posada dyrektora, jedna posada katechety i 
pięć posad profesorów.

Artyści lwowscy uchwalili wziąć także udział 
w wysiawie berlińskiej wobee utrzymanego Mf»e- 
wnienia ze strony komitetu, że utworzony będzie o- 
sobny dział dla sztuki polskiej. Zgłoszone obrazy i 
rzeźby pp. Augustynowicza, Barącza Tsd., Haraoi 
mowicza Marcelego, Lewandowskiego. K>czoiB-Ba- 
towskiego, Makarewicza, Popiela Tadeusza, Styki, 
oraz Wiśniowieckiego, odejdą w* tych  dnia'h do 
Berlina.

Zmiana firmy. Krakowska księgarnia Żupańakie-
go i Heumana zmieniła dotychczusową swoją firmę
1 odtąd zwać się będzie „Księgarnią spółki wyda­
wniczej polskiej", pod zarządem Maurycego Stan­
kiewicza Zawiadamiają o tem drukowanym okólni­
kiem członkowie komitetu zarządzającego spółki pp. 
Angust Gorayski, Karol Sripio, Adam Jędrzejowioz, 
Maurycy Straszewski, Andrzej Potocki, Antuni Wo- 
dzlcki i Stanisław Tarnowski.

Zmiana nazwiska. P. Oskar Pineles, dektorand 
medycyny w Krakowie, zmienił z zezwolenia na- 
miestnietwi. nazwisko swoje na Pilewski.

Z wydziału „Sokoła" krakowskiego. Wczoraj 
20 marca b. r. odbył pierwsze posiedzenie nowo 
wybrany wydział „Sokoła", celem nkuostytuowaaia 
się. Obecni byli prawie wszyscy członkowie wy- 
dzidłn.

P r e z e s e m  wybrany został przez aklamaeyę 
dotychczasowy, wielce dia Towarzystwa zasłniony 
prezes, dr. Wawrzvniec S t y c z e ń .

Z a s t ę p c a m i  p r e z e s a  wybrani zostali dr. 
Napoleon C y b u l s k i ,  profesor uniwersytetu, i p. 
Karol S z u r e k , radca w wyższym sądzie krajo­
wym.

S k a r b n i k i e m  wybrany został nadal dr. Mi­
chał K o y, adwokat krajowy, zastępcą Jakób B a- 

a b a n , właściciel realności.
S e k r e t a r z e m  wydziałn wybrano p Maryana 

a r o c k i e g o ,  iniyuieia kolejowego. Co du wybu- 
ru płatnego sekretarza Towarzystwa, ustanowion go 

myśl nowego statntu. zapadnie docyry.. wydziału 
później, mianowicie po ułożenia i zatwierdzenia pnez 
wydział instrukcji dla tegoż sekretarka. Zastępcą 
sekretarza wydziału wybrano p. Władysło-wa T a- 
l a s i e w i c z a ,  akademika.

B i b l i o t e k a r z e m  wybrany został dr. Jan 
C z u b e k ,  delegatem do członków grona nauczy­
cielskiego Jan P  a w 1 i e a , profesorowie gimoa- 
zyalni.

Wreszcie do poszczególnycl komisyj wybrani zo­
stali :

do k o m i s y i  g o s p o d a r c z e j :  Piotrowski An­
toni . Aiinółowicz Stanisław (ju n io r) , Matusiński 
Jacek i Rog wski Stanisław;

do k o m i s y i  l e k a r s k i e j  doktorowie medy- 
■yny: Cybulski Napoleou, Sokołowski Henryk. Ban- 
drowski Juliusz, Wiśniewski Ludwik i Paszkowski 
Stanisław;

do k o m i s j i  s z k o l n e j :  dr. Czubek Jsn , Pa­
wlica Jan, Cybulski Napoleon, Głowacki Franciszek 

Białkowski Mieczysław.
Oprócz tego wybrano jeszcze komisyę skarbową, 

komisję do urządzania zabaw i wycieczek, komisyę 
mającą ułatwić członkom „Sokoła" nabycie mundu­
rów sokolich, — wreszcie do komisyi budowlanej 
przybrano dra Cybulskiego Napoleona.

Komisje zbiorą się niebawem, celem ukonstytuo­
wania się i rozdzielenia czynności między człon­
ków.

Taryfa strefowa kolei północnej, która wej­
dzie w życie z dniem 1 kwietnia br., jak nas in­
formują z kompetentnej strony, najbardziej ko:zy* 
stną jest dla robotników, którzy płacić będą tylko 
poł ceny, tj. pół centa za kilometr jazdy 111 klasą, 
jeżeli wykażą się poświadczeniem od pracodawcy, 
że n niego są w robocie, a poświadczenie to będzie 
potwierdzone przez urząd gminny. Podobne prawo 
óo zniżenia cuny jazdy istnieć ma i ua kolojaoh 
państwowych, lecz wielu przer nieówiadomeść z te­
go uie korzystało. Byłoby rzeczą poz t̂eczną  ̂ »by 
która drukarnia przygotowała na sprzedaż odpowie­
dnie blankiety, a przedsiębiorcy i majstrowa, zaopa­
trzywszy się w nie, w danym razie tyike wypełnia­
liby rubryki i w magistracie potwierdzali świa­
dectwa

Pracownię rzeźbiarską w rynku Kleparzdm
1. 7, którą prowadził dotychczas p. Stanisław Le­
wandowski, objął po przeniesieniu się tego artysty 
do Lwowa p. Mieczysław Sakowski, artysta-rzeź-
biarz.

Wypadek na kolei państwowej. Onegdaj p. Wło- 
dz!mierz Święcicki. asystent kolejowy w Skolem, 
dozorując, robotników, zsjętycb przy przesuwaniu 
wagonów, spostrzegł, że jeden wozów tak zzybko 
się toczy j o szynach, i t  zachodzi obawa, aby wpadł­
szy na inne wozy nio uszkodził ich. Chciał zapo 
biedź szkodzie, nit było jp.inak ludzi, którzyby 
wstrzymali rozpędzony wóz. Święcicki więo pochwy.
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cił za drąg i sam starał się zahamować wagon, 
lecz uderzywszy się o latarnię, wpadł pod koła, 
które m u prawą nogę zgrnchotały. Nieszc.ęśliwemu, 
którego musiano przewieść do Lwowa do szpitala, 
odjęto prawą nogę. Tak więc gorliwość w służbie 
uczyniła go kaleką na całe życie.

Wychodźcy. Wczoraj zatrzymała policya tntejsza 
pięciu wychodźców do Ameryki z powiatu tarnow- 
skiogo i jednego z . powiatu ropczyckiego za prze­
kroczenie ustawy wojskowej, oraz z powodu braku 
legitymacyi i funduszów odpowiednich na drogę.

Czytelnia ludowa. W początkach stycznia br. 
za siaraniem krakowskiego Towarzystwa oświaty lu­
dów ej otworzono uroczyście czytelnię dla ludu w 
gminie Skrzyszów pow. ropczyckiego. Nad czytelnią 
objęli protektorat ks . Maciej Miętus, proboszcz z 
Lubziny i p. Adam Paliszewski, właściciel dóbr. 
Es. Maciej Miętus przemówił do licznie zgromadzo­
nego ludu o pożytku i celu czytelni i zachęcił do 
czj tania. Następnie p. Michał Oleksy, nauczyciel 
miejscowy, odczytał dziełko, wydane przez Macierz 
polską, i podał sposób, jak  czytać należy książki, 
aby roznmieć i odnieść pożytek z tego, co się czyta.

Wygnanie. Wyrokiem warszawskiego sądu okrę­
gowego mieszkaniec Warszawy Leon Majewski, li­
czący 40 lat, za samowolne przebywanie za gra­
nicą został skazany po pozbawieniu praw stanu i 
przywilejów na wieczne wygnanie z granic państwa, 
a w razie powrotu na osiedlenie w Syfceryi.

W Ciechocinku, znanym zakładzie Kąpielowym 
w Królestwie Polskiem, wybudowano teatr kosztem 
25.000 rs., wyasyguowanych przez zarząd zakładu. 
Dotychczas przedstawienia teatralne podczas sezonu 
kuracyjnego odbywały się w starej ruderze, zupełnie 
na ten cel nieodpowiedniej i niezabezpieczającej wi­
dzów ani od przeciągów, ani nawet od deszczu. — 
Nowy teatr położony jest blisko stacyi kolei żela­
znej, zbudowany w połowie z drzewa, w połowie 
cegieł, na wysokiem podmurowaniu. Scena jest sze­
roka i odpowiednio głęboka, garderoby wygodne 
dwa magazyny na dekoracye. W sali mieści się 250 
krzeseł i 6 lóż, miejsca na orkiestrę dość dnżo 
wejść 16, weranda przeznaczona na bufet i foyer.

Przestroga dla rolników. Czytamy w W ieku  
warszawskim: Pragniemy ostrzedz rolników przed 
nowem fałszerstwem ze streny handlarzy nasion. 
Starej lub zepsutej koniczynie białej nauczyli się 
oui przywracać właściwą barwę za pomocą siarko­
wania. które poprostu czyni takie nasienie niezda­
tnym do siewu, gdyż w większej części ziarn ni­
szczy siłę kiełkowan a. Nasienie siarkowane rozDo- 
znaćby można przez to, ze jest zanadto ładne, na­
biera bowium jaśniejszego i piękniejszego koloru 
niż mu udzieliła natura. Panieważ jednak handla­
rze mięszają je z pewną ilością ziarn zupełnie zdro­
wych, przeto rozpoznanie tego osznstwa wzrokiem 
jest dość trudnem. Pewniejszy w tym celu sposób 
podaje pr. Heinrich w F uh iings land w Ztg. Ra­
dzi on wziąć łyżeczkę nasien:a podejrzanego o siar­
kowanie, zwilżyć nieco wodą destylowaną i próbo­
wać papierem lakmusowym, który w zetknięciu z 
kwasem siarczanym zabarwia się na czerwono.

Wiele ważnych zabytkuw starożytności od- 
h i/to  znown we Włoszech. I tak w Weronie odko 
pano dwa posągi kobiece, głowę trzeciego i wyrzeź­
biony pień drzewa, który służył za podporę innemu 
posągowi. Jak się ckazajn i  napisu, wyrytego aa

podporze, było to aui mniej, m-i widnej tvlko 
dzieło oryginalne samcgo Praksytela! W B„oonii 
znalezii.no kilka mozaikowych posadzek starorzym­
skich, ważny napis łaciński pod Assyżem w oko­
licy Civitaveechii popiersie Trojana. W Rzymie zaś 
poznajdowano starożytne ściany w nowym ogrodzie 
Ew irynału, ułamki napisów przy ulicy dello Struzzo 
i w pobliża placu św Chryzogoaa; inne napisy 
grcDowe w korycie Tybru, wielki kamień grobowy 
z napisem pod Belwederem Watykanu. W Pompei 
znaleziono dwa utrącone posągi, kobiety i Bachusa 
W Cittaducale odgrzebano napis Da cześć dwuna­
stu bogww, kolumnę milową, czyli drogoskaz z cza- 
i ów Augusta, postument z na.isem znikłego posągu 
Dyckleeyana w Trivento itd.

0 Wrfldthorście li zne szczegóły biograficzne za­
mieszczają dzienniki niemieckie. Wiudthorst od lat 
najmłodszych odznaczał się niezwykłemi zaletami 
charakteru i umysłu. Uczył się bardzo pilnie, był 
usposobienia łagoduego, w szkole stawiano go za 
przykład innym uczniom; jedyną jego wadą był 
niepokonany upór, tak silnie rozwinięty, że ojciec 
pewabgo razu, nie mogąc sobie z nim poradzić, 
ćhcikł przyszłego przywódcę centrum oddać do ter­
minu do szewca i z trudnością zdołano rozgniewa 
nego iodzica odwieść od tego zamiaru.

Wystawa książek. W  Kopenhadze otwartą zo­
s ta ła  świeżo wystawa międzynarodowa książek, na 
pamiątkę upłyuionych czterech stuleci od wydruko 
waniś pierwszej książki w Danii. W r. 1491 wy­
szło w Kopenhadze pierwsza książka duńska z ofi­
cyny drukarskiej Gotfryda v. Ghemon.

Z e S t o w a r z y s z ę  A.
=  Zgromadzenie członków stowarzyszenia 

ku wsparciu biednych uczniów wyzn. mojż., zwo 
łan** na dzień 15 bm., nie przyszło do skutku t 
powodu braku kompletu. Następne walne zgroma­
dzenie odbędzie się w szkole ratuszowej na Wol- 
nicy jU tro w niedzielę o godzinie 5 po południu 
bez względu na ilość obecnych członków.

H  p o l i c j i  złożono następujące przedmioty znale­
zione : żelazną miarę m etryczrą, którą «: d. 10 b. m. rano 
znaleziono na Slradrmiu ; kalosz, zna. ziony w d. 8 b m. 
>ano na ulioy uw Tomasza; duplikat książeczki wypłat 
gminy Kłokoezyna, znaleziony w d. 10 b. m. na Małym 
R ynku; scyzoryk, który Józef Tabor wyrotnik, znalazł 4 
z. m. na Prubrzezin , zaproszenie do rady nadzorczej To­
warzystwa ofieyalistów prywatnych, oraz kartę w jln ;j jaz­
dy na kolei na :mię Rnuolfa 8., które Jacenty Palat zna- 
la i ł  w u 13 b. m. na uhoy Kolejowej; paszport z kilko­
ma reósklemi i n-taf-am i na imię p. Rajmunda K. kió-e 
Marya Dębińska posi ig iełka, znalazła w d 16 b. m wie­
czorem w mieezarni | rzy placu Wszystkich Sw iętroh ; 
zegaiek złoty z łańcuszkiem złotym, który Józef Sehmelz 
szeregowiec 56 pułku piechoty, z u a n n  w dn la  b. m. 
popołudniu Da tutejszym dworcu kolejowym; pugilares s 
kilkudziesięcioma eeu^m i i z kartką rosyjską, który w 
d. 17 b. a znalazła w Rynku Barbara Pizew jrska służąca.

Repertoar teatru krakowskiego.

22 m arca: Po raz czternasty 
komedya w 3 aktaeh Michąła

W n i e d z i e l ę  
„Klub kawalerów1*,
Bałuckiego.

We w t o r e k  24 marca: Po raz piąty „Teść* 
komedya w 3 aktach pp. Raszkowskiego i Abraha 
mowicza.

Gstitnie przedstawienie przed świętami.

T ia M c l naatowe, literactie 1 artystyczni
— Zygmunt Noskowski wykończył w tych 

dniach oratoryum, oparte na motywie ze starej i 
bardzo rozpowszechnionej pieśni religijnej. Jest to 
kompozycya szerokiego pokroju na chór, głosy salo­
we i orkiestrę. Ma to być dzieło prawdziwego na­
tchnienia, jak zapewniają c i, którzy zapoznali się z 
partyturą. Noskowski przygotowuje na 15 kwietnia 
swój koncert kompozytorski w Warszawie, na którym 
i tę ostatnią swą pracę da poznać publiczności.

—  Niemiec o polskim autorze. Pomimo ilo­
ściowego wzrostu swego belletrystyka niemiecka co­
raz chętniej w ostatnich czasach zwraca się do pol­
skiej literatury, a uznanie uczonego niemieckiego
świata dla niej i dla jej najwybitniejszych przedsta­
wicieli zyskuje coraz więcej podstaw. Znany tłomacz 
wielu powieści i nowel polskich na język niemiecki
p. E. Kanemann pomieścił świeżo w Hamburger
Echo dobry przekład pięknej powieści S e w e r a  
„Ścieżka przed ehatą“ z znanego i tak sympaty­
cznie przyjętego cyklu utworów ludowych „Dla 
świętej ziemi" (drukowanych w N ow ej Ii-form ie). 
Na czele przekładu tego znajdujemy w fejletonie rze­
czonego pisma nader prawdziwą i trafną, a sympa 
tyą i życzliwością dla polskiego autora tohnącą cha­
rakterystykę talentu i twórczości Sewera - Maciejow­
skiego. Zt względu iż w publicystyce niemieckiej 
nader rzadko zdarza sic spotkać głos dla nas ży­
czliwy i bezstronnością nacechowany, pozwalamy so­
bie przytoczyć wyjątki z rzeczonej sylwetki o na­
szym antorze :

„Sewer - Maciejowski należy do rzędu tych naj­
wybitniejszych przedstawicieli współczesnej bclletry- 
styki słowiańskiej , któuy sobie wzięli za cel i za­
danie życia wzniosłe posłannictwo uspołecznienia 
ludu w słowie i piśmie. Szeregiem wybornych no­
wel i opowiadań zdobył on sobie w literaturze pol­
skiej jedno z pierwszorzędnych sta owisk.

„W swej realistycznej metodzie tworzenia orygi­
nalny na wskróś a silnej charakterystyki pełen, in­
dywidualny w kolorycie a swobodny i niezawisły w 
formie, —  jest Sewer - Maciejowski nieprzyjacielem 
pedanteryi i ru tyny; świat przezeń stworzony nie 
jest wytworem mózgu, lecz serca i prawdy. Boha­
terowie jego opowiadań są ludźmi z krwi i kości, 
uchwyconymi żywcem ze świata prawdy i natury. 
Najlepszy znawca ludu, jego trybu życia i zwycza­
jów, obrał Maciejowski wieś za teren swych stu- 
dyów i oDserwacyi. Maiuje on lud wiejski z jego 
wrodzonemi cnotami i jego wadami i występkami, 
będącemi naturalnem następstwem zetknięcia tego 
ludu z cywilizacyą warstw wykształconych. Niedola 
ludu, smutny stan umysłowy i ekonomiczny, które 
stanowią zawsze tło opowiadań Sewera, dają impuls 
do wszelkiego rodzaju spostrzeżeń i wzywają acz 
pośrednio tylko do energicznej socyalnej reformy.
Z tern wszystkiem jest realizm autora tego przy ca­
łej swej nagiej i surowej plastyce czysto ludzkim i 
etycznie usprawiedliwionym, podczas gdy obraJti
jego owiane jużto rzewnem współczuciem i boleścią, 
jużto wytwornym humorem, lub gorzką ironią, przy­
kuwają do siebie czytelnika swą prostotą, szczero­
ścią i prawdą.

Dla świętej ziemi" —  oto tytuł najnowszego u- 
tworu Sewera, obejmującego cykl trzech nowel lu ­
dowych : „Hanka1*, „Kasia1* i „Dola** Podajemy
czyiśltfikom pieiwozą u nich w niemieckim prze­
kładzie z nadmienieniem, że autor utwór
ten przerobił także na dramat ludowy i że dzieło 
to, uwieńczone niedawno na konkursie w Krakowie, 
obiegło z wielkiem powodzeniem wszystkie sceny 
polskie. Taż 3ama idea i tenże sam tem at, zabiegi 
ludu wiejskiego o ziemię, której gorąca chęć posia­
dania, zawarunkowana różoorodnemi sytuacyami, w 
jakie autor bohaterów swych oplątał, jedaoczy te 
trzy nowele w epopeję ludową, w której twórca daje 
nam galeryę typów i charakterów różuobarwnej lu ­
dności wieś zamieszkującej, od pełnych siły i cha­
rakteru postaci chłopskich, żydów, urzędników i 
wójtów gminnych począwszy, a na m ałych, po mi­
strzowsku wykończonych sylwetkach wydziedziczo­
nych skończywszy. Szczery duch humanitarności, dą­
żenie do duchowego podniesienia iudu , zbliżenia i 
zacieśnienia węzłów stauowych — oto główne wyty­
czne, które jako ostateczna konsekweneya, cel i idea 
we wszystkich utworach Sewera - Maciejowskiego się 
przejawiają *.

Tyle antor niemiecki p.  Kanemann, który, jak z 
powyższego widać, zapoznać się musiał dokładnie z 
dziełami naszego powieściopisarza. Dodać winniśmy, 
że tak jędrnej, prawdziwej i trafnej charakterystyki 
talentu Sewera nawet w naszej krytycznej literatu­
rze nie zdarzyło się nam spotkać

dzów przyciągały, okażą znowu ożywiony sportowy 
obraz.

Komitet wystawowy został już wybrany, a prze­
wodniczącym tegoż jest znany hippolog hr. Dominik 
Hardegg.

Sekretaryat VI sekcyi (Wien I Herrengasse 13) 
oświadcza niniejszem gotowość udzielania odpowie­
dzi na wszystkie zapytania, dotyezące wystawy koni 
i przyjmuje wszelkie w tym względzie zgłoszenia

Położenie targu na srebro pogarsza się co 
dzień i można bez przesady powiedzieć, że sytuacya 
amerykańskich spekulantów stała się nietrwałą Te­
raz też dla Amerykanów jasnem jest, że przypu­
szczenia , pod którcmi ciało prawodawcze ustawę o 
srebrze ogłosiło, mylnemi były, gdyż poałng naj­
nowszych oszacowań prodnkeya srebra w Zjedno­
czonych Stanach wynosiła, nie jak mniemano 50 
milionów, ale 65 milionów uncyj, tak, że pomimo 
ogromnego zakupna przez rząd w Nowym Jorku 
istnieje oprócz tego zapas więcej niż 10 milionów 
uncyj, przez ct> się cena srebra ciągle zniża.

Ta okoliczność tłómaczy też usiłowania właści­
cieli kopalń srebra, co do uzyskania pozwolenia 
wolnego bicia monet srebrnych, czego jednak na szczę­
ście dla Stanów Zjednoczonych osiągnąć nie zdołali. 
Teraz też najnowsza ustawa weszła w moc, według

ków i dzień 1 maja ogłosiła wolnym od zajęcia 
dla robotników i urzędników miejskich. U trzy­
m u ją , że rada miejska wniosek ten uchwali.

Bruksela, 21 marca. W kopalniach żelaza i 
węgla Cockerilla w Seraing przyszło do po- i 
wszechnego bezrobocia. Dyrekcya kopaiń przy 1 
wołała do pomocy ż&udarmeryę z Leodyum. — 
W szeregach robotników panuje wielkie wzbu­
rzenie. Zandarm erya usun 
ca kolejowego, gdz*e robotnicy się cofnęli

NADESŁANE.

Dr. Bolesław  Zborowski
otworzył k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą

■wir P r z c w o r a k u ,  (744 1-3)

panuje wielkie wzbu- ^ ^ b ją łe m  zakład dentystyczny w miejscu ś. p. 
ę ciekawych z d w a - , docenta K. GOEBLA przy placu W. Świe­
tniej się cofnęli i zgro I K-rh I in I niołm, ... t j u » - - zSr0 | tych I 10, I piętro

™ SC ..pi’Zy * wvz  ̂wająerj postawę. ■ pot| kierunkiem p.
stępcy ś. p. docentaBruksela, 21 marca. Potwierdza się wiado­

mość, że celem podróży króla Leopolda do A n ­
glii jest uregulowanie niektórych sporów o po­
siadłości między agentam i państwa Congo a agen­
tam i towarzystw angielskich. Niema wcale oba­
wy, by rokowania dotyczące między królem Leo­
poldem a SalisDurym mogły zakończyć się nie­
pomyślnie.

Londyn, 21 marca. W Izbie gmin odczytano 
wczoraj depeszę, którą ciało ustawodawcze Nowej 
Fundlandyi uprasza, aby Izba gmin odroczyła 
swoją ewentualną uchwałę w sprawie traktatu 
francuskiego i zamierzone uchwalenie ustawy 
wyjątkowej przeciw Nowej Fundlandyi, aż Izba 
ustawodawcza Nowej Fundlandyi przedłoży an-

Oddział techniczny zostaje 
Lem parta długoletniego za- 
Goebla w czasie jego sła­

bości.
Zakład zostaje otwarty z dniem 1-go kwietuia 

1 8 9 i roku. 690 2-3
D r .  m e d .  J a n  S t a r a c h o w i c * .

N A D E S L A N E L

i
Wszelkie papiery wartościowe

której wywóz złota przez cło jest utrudniony. Cło gi.-lskiej Izbie swoje na sprawę zapatrywania, 
nie jest wysokie, lecz w nowej ustawie rządowi u -j Po odczytania tej depeszy oświadczył Sm ith, że 
dzielone pełnomocnictwo co do ewentualnego zakazu ta prośba zasługuje na najzupełniejsze uwzglę- 
wywozu złota wskazuje obawę prawodawców w Wa- dnim ie.
szyngtonie, że przez faworyzowanie srebra złoto z 
kraju mogłoby zostać wyciągnięte.

Targ na Kleparau. (Sprawozdanie N. Reformy.) 
Kraków, 17 marea.

Płaoono za 100 kilogr. netto : od do |
Pszenica k r . j o w a ............................................ 8 9 ) 9-25
Ż y to ................................................................. „85 7 25
Jęczmień 6-10 7—
O w i e s ............................................................ 6-50 7 —
G r o c h ............................................................ 1 0 - 12 —
Tatarka ...................................................... 7-50 9 -
Proso ........................................................... 6 — 7 50
F a s o l a ............................................................ 9 - - 12—
J a g ł y ........................................................... 11— !4-—
S i a n o ............................................................ 260
S ł o m a ............................................................ 2—
Koniusyna -na passę uow„ za 100 kilogr. . 
Ziemniaki za h e k t o l i t r .................................

2-80
. 0 1 70

Jaja sa k o p ę ..................................................... 1 40
Masło za g a r n i e c ........................................... 4-25
Spirytus na 95® Trales~ sa hektolitr . . 77—
Okowita na 80® „ ,  „ . . 73 -

N p o s t r z e ż e u i a  m e t e o r o l o g l e z n e
(podług obswwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 21 marca.

wczrrąj
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 736-2uun734-5mm'730'5mm

Temperatura 
w stopniach Gelsiusza +  0*8 + 0 ° ,8 +2®,2

Kierunek i moc wiatru 
(0 —= cisza i O burza) SW 1 SW 1 ENE 1

Wilgotność względni 1 
(w odsetkach) 90% \ 91%

Stai niebu | ,
—  pog., 10 zup puuk_ 0 | śnieg

Telegramy „Nowej Reformy!1

Dział ekonomiczny.
Wystawa koni w Wiedniu. W czasie od 5 do 

15 czerwca br. odbędzie się za staraniem szóstej 
sekcyi dla chowu koni wiedeńskiego Towarzystwa 
rolniczego wielka wystawa koni. Takowa odbędzie 
się na nowym, przez VI sekcyę nabytym placu wy­
stawowym obok rotundy, a wspaniałe stajnie, przed­
stawienie koni i inne ubikacye, które podczas ze­
szłorocznej wielkiej wystawy największą ilość wi-

(Telegramy B iu ra  korespondencyjnego)
Wiedeń, 21 marca. W edług twierdzenia starej 

P rtsse, na początku przyszłego tygodnia nastąpi 
stanowcza decyzya w rokowaniach między Au- 
stro-W ęgram i a Niemcami o zawarcie traktatu 
cłowo-handiowego, bo w tym czasie powinna na­
dejść odpowiedź rządu niemieckiego na propozy- 
cye rządu austro-węgierskiego.

Wiedeń, 21 marca. Arm ee-VerordnugsU att ogła­
sza: cesarz mianował rosyjskiego wielkiego księ 
cia P a w ł a  A l e k s a n d r o w i c z a  pułkownika 
11 pułku ułanów nominalnym pułkownikiem 
( Oborstinhaber) 63 austry ackiego pułku piechoty,— 
a generalnego inspektora inżynieryi wojskowej, 
marszałka polnego S a 1 i s s o g 1 i o, nominalnym 
pułkownikiem 76 pułku piechoty.

Budapeszt, 21 marca. Zgromadzenie słuchaczy 
uniwersytetu uchwaliło rezolucyę potępiającą a- 
gitacye rum uńskie przeciw rozporządzeniu rządu
0 ochronkach dla dzieci. Po zgromadzeniu spalo­
no na ulicy dzienn'ki rumuńskie i memoryał Ru- 
mupii o tycji ochronkach.

Paryż, 21 marca. Deroulcde zapowie w Izbie 
poselskiej interpelacyę ę powodu rewizyj domo­
wych u dawnych członków „ligi patryotycznej** —
1 oznajmi, że liga wcale nie istnieje.

Paryż, 21 marca. Z powodu odpowiedzi minir 
stra sprawiedliwości cofnął Deroulcde in terpela­
cyę swą co do ligi patryotów.

Komisya paryskiej rady miejskiej obradowała 
nad różneini wnioskami co do zapowiedz cnej na 
1 maja demonstracyi robotników i uchwaliła ra­
dzie miejskiej przedłożyć w niosek, a b y  s i ę  
p r z y ł ą c z y ł a  do d e m o n s t r a c y i  robotni-

Lotldyn, 21 marca. Powróciła szczęśliwie wy­
prawa niemiecka, która przed dwoma laty z Ka­
m erunu pod przewodnictwem Morgana wyszła w 
kierunku do Benne. Z 250 ludzi tej wyprawy 
zmarło 100. M organ —  jak słychać — z wielu 
naczelnikami plemion pozawierał umowy.

Birmingham 21 marca. W  wyborze uzupeł­
niającym w okręgu Ascon-Manor wyszedł zwy­
cięsko konserwatywny H u t c h i n s o n  53] 0 gło­
sami przeciw Gladstończykowi Beale, za którym 
oświadczyło się tylko 2332 gł. —  W  ostatnim 
wyborze konserwatywny kandydat miał 782 gło 
sy więcej.

Rzym, 21 marca. W Izbie poselskiej toczyła 
się wczoraj dalej rozprawa budżetowa. M inister | 
wojny oświadczył, żc może się zgodzić n aw sze l-i 
kie oszczędności, jednak pod warunkiem, jeżeli 
przez to siła armii nie zostanie uszczuploną. — j 
W sprawie afrykańskiej należy trzymać się poli- | 
tyki skupienia, to, co się zdobyło, trzymać, a 
przyszłości nie narażać. Dalej wyjaśniał minister, j 
że Włochy mogą spokojnie czekać na stopuiowe ' 
zaprowadzanie karabinu o małym kalibrze W dal j 
szym wywodzie swoiin oświadczył się m in is te r: 
przeciw wczesnemu rozpuszczaniu żołnierzy n a 1 
urlop i przeciw rekrutacyi na porę późniejszą w 1 
roku. |

Rzym, 21 marca. Agencya Stefanicgo  zaprze- j 
cza doniesieniu, że komendant włoskiej eskadry 
skutkiem zajść w nowym-Orleanie otrzymał tajne 1 
rozkazy. j

Tyflis, 21 marca. Książę L u d w i k  N a p o - '  
l e o n  otrzym ał urlop i udał się w podróż n a ' 
Batum. !

Kair, 21 marca. B iuro  R eutera  donosi o o - 1 
głc3zeniu dekretu przez kedywa, w którym tenże 
w imieniu swojem i swoich następców się zo b o -1
w i ą z i l j p ,  7-tt r z & r i  o g i p o l i i  - R o f c o a y l d o w ł  irO TI-

dyńskiemu w przeciągu szesnastu 'la t ratami dwu- 
miesięcznemi sumę 28U000 funtów szteriingów. 
Pierwsza rata zostanie wypłaconą 10 kwietnis 
1891 roku. I

!S .1

banknoty zagraniczne 
i monety

kupuje i sprzedaje 
d n a jk o r z y s tn ie jsz e m i warunkami

Hj Kantor wymiany
*1 lilii c. k. uprz. galic. » -,

% Banku hipotecznego
j j j  w Krakowie, itynen, I. 30.
■ I  M T  Zlecenia z prow incji uskutecznia 
'U j się odwrotną pocztą b e i  d o l i c z e n i a  
f i  prowlzyi.

(2 |1  OÓ-JfliJ)

NADESł.AM ,
Dziś wyszła z pod prasy i jest do nabycia

tylko w Aaministrącyf „Nowej Reformy *
broszura p t i

Uwagi na czasie,
I. Sprawa ruska: Wspomnienia, spostrzeżenia, 

uwagi, wnioski, spisał J,ł. 497-10
Po cenie 20 ct, za egzemplarz.

Odpowiedzialny R edaktor:
D r .  A d a m  A s n y k .  

W ydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o i i s k i .

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak 
cy która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Wielolemie doświadczenie. W wypadkach oeła- 
bionegc trawienia i braku apetytu, przeważnie przy 
wszystkich cierpieniach żołądka, dostarczają i za­
pewniają prawdziwe proszki seidiickie Molla, jak 
żaden inny środek, działanie wzmacniające żołądek 

czyszczące krew Cena pudełka 1 złr.
Codziennie rozsyła za pobraniem pooztowem A. 

MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie­
deń, TnchlauLen Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów w aptekach i handlach na prowincji, 
żądaó wyraźnie preparatów Molla z marką o- 
Chronną i podpisem. Główne składy w Galicji 
znąjdnją się u firm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru na ostatniej stronniey. (207)

Ostrzeżenie.
Ze względu na coraz częściej pojawiają­

ce się w handlu wyrooy fiłbrykantów ob 
cycli, s z c z e g ó l n i e j  ś l ą s k i c h ,  pod 
nazwą „Jarzembiak* (?), zwracamy u', agę 
P. T. Publiczności, że wyroby te dla swe­
go składu chemicznego sposobu fabrykacyi 
i am a .j od naszych zupełnie się różnią i 
ich higienicznych własności nie posiadają, 
a nadto, pomimo nazwy Jarzębiaku lub 
Jarzębink., użycie jagód jarzębowyoh przy 
ich fabrykacji, ze szkodą dla zdrowiu kon­
sumentów jest -..pełnie wykluczane.

Gdy fabrykaty te uważają często nie­
świadomi za wyroby fabryki naszej, przeto 
przy zakapnij izdebniokich wyrobów jaizę- 
bowyeh prosimy nważać na nasze specyal- 
ne zamknięcie flaszek banderolą, zaopatrzo­
ną marką ochronną a nadto upraszamy ii 
tylko u znanych z rzetelnośoi firm han 

^  dlowych wyroby te zakupywać. Oraz upra- 
szamy życzliwyon przemysłowi krajowemu 
o zniszczenie naszych etykiet na butelkach, 
po ich wypróżnieniu.

Zarząd fabryki JO . Księcia M aury-  
H  cego M o n tharta  Saxe Courlande w Isde- M  
4 (  bniku. 400 8 6

D r. Krąnisłiiw  C» ufikiewicz
adwokat krajowy, —  przeniósł swoją nancelary; adwokacką 

z Podgórza do Krakowa (727 i- io )
na ul. Grodzką L. 47 I p. (naprzeciw sądu nad enkiernią.)

n r *
K orsa  telegraficzne.

g l e ł d z l *  w t « 4 « A s i k i e i

d n ia  21 m arca  1891 roku .

Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze . . 
Austryacka renta złota . . .  
5% austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku ausiro-węgierskiego
Akcye k r e d y to w e .......................
Londyn ...................................
Srebro , .
20-to frankówki za sztukę . .
Dukaty austryackie.............................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

K un w wai 
aui'r.

złr. ot.
92 90
92 90

111 50
101 90
985 —

311 25
115 35

9 16
5 42

56

K r a k ń v ,  d n ia  2S1/3 
(Bez bieiąoego kiponn.)

Buble papierowe . ■ . . sa 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  u  100 mar.
SC-to frankówka z ł o t a ......................
6•/, Pożyczka krajowa galic. i% itr. 100 
41; ,0/, Pożyozka krajowa galic. za złr. 100 
5*/, Obligaeye indemu. gal. za złr. 100 k. m. 
4°/f galicyjski tur dna., propinaeyjny 
4 * ///, Listy zastaw. Hanka kraj. u  złr. 100 
&*/• Obligi komunalne ,  „ . I  Emis.
4®/, Listy zastawne Tow. kred. ziem,
**/.
*V /s 
6°'.

* V /.
5°/.
**/.

H Em.
r n n w
.  Banku hip. z prem. 1( •/’,  
„ „ iwr. za 40 la t

„ Kroi. Pol. za ruLli 100 
likwidae. .  . . .  100

Lwów, dnia 10/3,
Aka;e Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 500 
5 Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
4 ‘/a°/j Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
5J/( Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
ń ‘/s '/ .  „ „ „ za złr. IjO
4"/. okr. 56 złr. 100
5*/„ Obligaeye indemn. galic. zu zł. 100 m. k. 
4 " ,  galicyjski fund m  propinaeyjny . .

'/ ,  Otolig. komun. Banku ira j. sa złr. 100 
4*,,•/„ Obligaeye pożyczki kraj. za złr. 100

płacą żądają

135 - - 136 - 5 .
66 15 56 60 **/.

9 08 9 15 b“/.
103 - 105 - b

98 25 99 25
104 25 105 25 &*/.
92 76 93 2b
98 60 99 25

100 50 101 60
96 — 96 —
94 75 95 75
99 80 100 25 5*/.

57.
*7.
57.
*7.
57.
57.

108 50 109 50
100 80 101 50
98 20 98 80
99 50 100 60
97 60

i
98 50

306 — 309 -
100 80 101 50
98 70, 99 40
_  — —  —

99 85 100 55 4®',
95 2(k 95 90 o7.

104 50, 105 20 5®/.
92 75 93 45 Poły

100 6« 101 30 Poły
98 401 99 J0| *7.

Warszawa, dnia JsO S.
(Bez bieżącego kuponu.) 

sty zastawne z r. 1860 za rnbii lOOjlOO Uu 
i  j  Listy likwidacyjne . . za rubli 100 97 60 

Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100 101 55
,  „ „ H Em . „ „ 100 100 25
„ „ „  HIEui. „  „ 100100

„ IV E m .,  .  100 9 9 90

Wiedeń, dnia 30 3. 
O b l l g E  d ł u g a  p a ń s t w a

(bez bieżącego kf.pona.)
za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
. za 
. za 
. za 

za 
. za

srebrna . , 
złota . . . 
papier, nowa

z r. 1860 na 600 złr. 
z r. 1860 na 100 złr. 
z r. 1864 bez °/( całe 
z r. 1864 bez */„ pół

100
100
100
100
100
100
100
100
100

Obllgaoye karany węgierskiej.
Renta złota 
Benta i 
Obl.k.C

płacą zgda.,^

92
92

111
101
131
139
148
179
179

92 85
92 85 

111 45 
102 
132 
130 
149 

50 180 50 
501180 50

Aj 100 — — — —
złr. 100 101 20 101 40

100 113 60 114 —
100 140 — 140 75
100 140 —. 140 .5

. 100 181 — 131 50

płacą

03 —
104 75
105 10 
104 65
92

Obllgaoye ladamulzaayjua.
4°/0 galieyJzU fundusz propinaeyjny . .
5•/, Obi. ind. Gtalioyi . . .  za 100 m.k
6*/, Obi. ind. Baków. . . .  za 100 m.k
5%  Obi. ind. Siedm. . . .  za 100 m.k.
4•/, Obi. ind. Węgier . . . za 100 złr,

Listy zastawne.
4 V / ,  Boden-Oredit allgem. osi.
3•/, Boden-Oredit allg. dat. z pr.
5®/, Lanka hip. gal. z 10 '/, pr.
5 ', ,  Banka hip. gal. 40-letnie 
5 '/ ,  Gal. Tow. kred. ziem. stare 
4•/, Gal. Tow. kred. ziem. okr.
41,)0/, Gal. Tow. kred. ziem. okr.
41/ ,0/, Bank krajowj galiayjszi 
5°/e Bank kraj. obi. komunalne 
41/s°/o Banko austro-węgiersk.
4 '/, Banku anstro-węgierskiego 
4°/0 Banku hip. węg. z premią

L a s y .
Budapeei. losy Bazylika na 5 . * w. a. 7 Mil 7
Kredytowe austr. . . na 100 złr. w. a. 185 60 186
C l a r y ................................na 40 złr. m. k. 56 50 57
4%  Tow. żegl. Dun. . na 100 złr. w. a. 125 _  126
Krakowskie . . . .  na 20 złr. w. a. 22 _  23
Ofner (miast* Bady) . na 40 złr. w. a. 58 — 59
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. a. 18 70 19
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a. 12 50 12 90
B u d o lfa ................................na 10 złr. w. a. 20 76
£tani ławowskie . . .  na 20 złr. w. a. 26 75 27 75'

ZłattłńJtj

93 50 106 — 
106 50 
106 -  
92 90

101 50 
109 60 
109 60 
101 bJ

100 30 
99 46

101 60 
101 90 
100 10 
114 20

O a M z l*
#H. 4.

lóHi
16-87| 

117 
7*35 
794  

13-40 
27 fr. 

l f f .

Akoye bankewr

Anglobank . . . . .  ha 100
BanLTerein Wiener . . na 100
Kredy;, dla hand lu .  przem. na 160 
Kreditbam węg. allgem. na 200 
Galie B»„ hipoteczny na 200 
Laenderbauj . t% 200
Austro-węgierski . . .  na 600
U a io n b a n k .......................... na 100

płaeą

Akoye kolojsws.
Żegluga na Dunaju . . na 500 

erdynanda Póuoen . . na lOoO 
Karola Ludwika . . .  na 210 
Koszykc-Bogumińskio . na 200 
Lwowsko-Cierniow. • . aa  200 

’. Btaatseisenbahn . . . nsj 200 
Lembardy (Sudbahn) . u  200

ił r  ,166 60 167 10
zrr t l i?  75 118 26 
■łr.1310 60 811 25 
*fr-lb66 25 3b7 f5
* łr| j ------
v  219 30 219 80 
•łr. 986 -  9*8 — 
sł” 247 -  247 50

Ar.
i ł r
złr.
złr.
złr.
złr.

W l  I ■ t  y.
Dukaty pełne -n>żne . . . .  -za sztukę
20-to Frankówki . . . . , . z a  sztukę
20-to M a rk ó w k i................................ za sztukę
Pół-Imperyały ros. pełne ważne za 1  ‘
Funty s z t a e l i - y i ................................ sa u
Banknoty włoskie . , . . .  za sztukę
Babie papierowe . . . za 100 sztuk

306
» 7 J 0 - 2 795-
212 5(1 213
118 50 179 50
236 75 237 _
144 75 245 25
123 123 60

5 44 6 47
9 16 9 17

U 33 11 36

11 52 11 57
45 ih 45 65

136 — ise 50

A l C i U S T  B A C Z T A S K i  Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inn
„ _  .  walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach

D o m  B a a k o w O "  K o m i s o w y ,  K a n t o r  w y m i a n y  w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełduwe, wykonywując takowe spiesznie pod najkorzystniejszemi warunkami
w  K r a k o w i e ,  B y n c k  g ł ó w n y  N r .  4 3  L i n i a  A — B .  ł a s k a w e  m i e c e n i a  m ^ p r e w l n e y t  m a l a t w l a  s i ę  e d w r e t n ą  p e e a l ą *
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Nowości w  suknach i kortach na sezon wiosenny l letni
otrzym&l i poleca

A N D R Z E J  B E R N A C I C I
Magazyn i pracownia sukien męskich

w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  S ł a w k o w s k i e j ,  p o d  L .  2 .
C e n y  n l t s  t  i  e

Nowości w wełnie i bawełnie
n a  d a m s k i e  s n k n i e

"trzymał w wielkim wyborze i poleca

Kazimierz Niesiołowski
K r a k ó r  , S u k i e n n i c e ,  L .  2 4  i  2 5 .  

Ceny bardzo niskie.

IBardzo ważne!

M E JU S S IA G E .
Di. MICHAŁ KAUFMANN
l««iy jak dawniej, her .by staw ów , mięsni I 
nerwów (nerwobóle, kursie, [ .rażenia, hystyryę, 
jake .ei atonio kiszek I otyłość za pemoe) m i e -  
s ia n ia  (Massag*) według n e tid y  Mezgtra, 

w Amsterdami*.
Przyjmuje od godziny 2 do 4 p tp tłudnin  w 

domu Wgo Kieżmarskiego przy n i ,  G r o d z *  
k l e j  L  3 2 .  10« 34 34

z najpierwszej i najlepszej w Europie 
fabryki pp.

Mautnera i Syna w Wiedn u
przychodzą c o d z ie ń  I w  l e i e  d o  
K ralLowss wyłącznie do h**ndlu  
J a n a  N a g ł a  przy B y u L n  
g ł ó w n y m ,  jako dc głównego skłsdu 

dla zachodniej Galicyi.
Tenże handel poleca również p ra w *  

d z iw ę  t u r e c k ie  t f l lw k i i  p o w i­
d ła ,  oraz wszelkie inne świeże tow ary  
kolonialne. 667 2 2

Inżynier
zajmujący stałą posady, przyjąłby 
adininistracyę realności lub domu 

w Krakowie. 702 3 4
Wiadomość w „Adm. N. Reformy".

Drzewka owocowe
wysokopienne , silne, z dobremi korzeniami, 
k.ronash gatunki wyborowe, jaDłonie gru: zki, 
ezoreónie, wiszale węgierki, Bzozspioee 50 cnt. 
■/.% sztukę, śliwki 60 cnt. sztuka, śliwki bez Ko­
ron 35 et. sztuka, agrest, pożeczki wysokopi. n 
na 1 u r .  sztuka, ag res t krzewiasty 25 et. Lztuka, 
pożyczki w iśniow e , krzewiaste, 15 cent. sztuka, 
maliny 100 sztuk 6 złr., róże półpienue 50 et. 
sztuka wysyła L a r z ą a  o g r o u ó w  h r .  A u . 
P o t o c k i e g o  w  O l s z y  p. Kraków. 610 4 k

ALBUMY
wyroby z bronzu i skóry, 
portmonetki, przybory do 

podróży i majoliki
p o leca  29 22 0

M a g a z y n

Au Bon M archć
r i Ł i P A  r i Ł E  

w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6

Berneńskie resztki sukna,
3.10 me.ra na całe ubranie, 

z ł r .  3 .7 5 .

Berneńskie resztki sukna,
3.10 metra, modna materya, 

_____________ z ł r .  8 .

berneńskie resztki sukna
r.» zariutki, 2 10 m., esysta wełna, 

 7  z ł r . _____________

| Resztki letnie kamgarnow c*4l
6.40 metra na eałe ubranie,

»  z ł r . _____________

Resztki na pikowe kamizelki
i  moinami deseniam i, zdatus do 

ij> ran ia^ jia^eałj^am izeik£Ł̂ ^ ł i % >

Resztki jedwabne Kamgarnown
na sal,. spodnie, 1 l i 1 metra,

& złr.
W e b a  K i n g

b/4 sztr., lepsza niż płotno, 1 sztuka 
30 łokei aała O z ł r .

Płotno domowe
*lt szerokości 4  z ł r .  5 0  c t .  J J* | 
ł ,  sm okośei a> z ł r .  ł>Q c t .  H |

< h i f f b n
najltpzzego g a trn k u , 1 sztuka 20 

 rokei ea<a z ł r .  5 . 5 0 .______

I Letnie zarzntki
wielk., nieianS, 1 sz. z ł r .  1 .2 0 ,  

z ezystej wełny 1 sztuka 2  z ł r .

Rypsowy garnitur
z  i r e n d z l a m i  ,  składający się 

z 2 kap i obrusa, ^ 4 jB ł r j_ _

W  Koszule dla robotników
z nąjiepszegi, Mollino lut, Rumburg- 
skiego Oztordu, 3 sztuki 2  z ł r .

0M ~W yeyłka za pobran.am. Próbki naj- 
DjwszyoD nałery l d.a mężczyzn, pi » i nzieal 
razayłt, alę gratis I franco. Próbk1 dla 
krawoow n eepłatnle, &sl 2 20

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Caunaina.

Przepisywane przez lekarz} iraueuskieh i sa 
granicznych od lat 80-tu zawise :> wielkiem'po 
wodzeniem , } onn w»ó składają się wyłączni* 
roślin, nie sprawiają rżnięck ani ko lak i mogę 
się aływaó v_,ko śroei^t orzeźwiający, oczyszcza­
jący crayr lub aprawiL ący przeczyszczenie M«- 
tpda utycie w polskim języku. Wymagać należy 
ąby p ig a łu  Cauraina znajdowały się w t flakoni 
„_:h włożony t_ w pudełeczka kartonowe i.aby ua 
kaiuej pigułee zn , dował »ię u*pis C u i u r a i n .

V Poryża w apteoc pana D e h b u t, me 
Faab 8t. Deuls, 147.

Doctaó można w Krakowie w aptetaeh pp 
W, Iw dyka, Trauczyóskiego i Ł. Wisznie 
skiege I Lwawlo w aptece pp. Ruckera i 
Kaliksta K rsyianowskiego; w Poznania w apt 
Dra Mankiewioza; w Brodami w aptece p. Ku 
laka i P ranzosa: w Bzarniawoat w aptece i 
Uoliehowskiego. 136 12

M
aterye sukienne
wysyła za pobraniem poeztowem lub 
zaliczką po bardzo tanieli cenach, tyl­

ko w dobrym gatunku:
3.10 metra inateryi na sarn i tur złr. 4.5"

5, 7 8
3.10 metra iii:it<r\i n> garnitur złr. !), 10.

I I  12
3.10 metra uiateryi na garninlr złr. !3, 14.

15, i wył»j.
2.10 metra inateryi na 7.ar/.ntU złr. 6, S, 10.
2.10 metra limreiyi na elegancką łar/.u tR

złr. 12, 1+ i wyżej 
L e t n i e  s n a l e r j p e  ew ew »łili«sw e(K ain- 
gsrn-BtoffeS nadzwyczaj eleganckie i trwałe 
na g ’rcitury męskie w BtKóżnyck Uipradli 
zdatnych do prania GO cm s;er. 6.5 * metra 
na całe ubranie tylko złr. 3. 526 2

Skład fabryczny sukna

W incenty Novak|
R r i k n n ,  K r a u t u i a r k t ,  1 3 .

Mus.er Riadis uud franco.
. i

»=©=S©2‘

I  H A N D E L  W A J 1
, , J a n  G r a l e w s k i 4*

w  K r d k o w ie , u l .  G ro d zk a , L . 44, nałożony w  r. 1806,
utrzymuje na składzie

w i n a  w ę g i e r s k i e ,  a u s t r i a c k i e ,  f r a n c u s k i e ,  r - o i l i -  
s k i e  i  i n n e ;  C o g n a c  i  a r a k i  f r a n c u s k i e

i sprzedaje takowe w większych lub mniejszych ilościach p o  c e n a c n  u m i a r k o w u ^ y c h .  1 
l i o k a l  4 v » a e i o  o d n o w i o n y .  |

C e n n i k i  b e z p ł a t n i e .  5? l 3 3
—3ss8ii^0fe:.^_^Ljt=^ss!3!s® =sS=®

( K O i p o d y u i t 1 d o m u , 34 20 24

które są o s / .e z ę d n f e  i chcą pić dobrą, smaczną k a w ę ,  uiecb zwrócą si do A l t s t f i ł t  e r ’s  
E L a .U e e - B u r e a u ,  B u d a p e s l ,  skąd pocztą w 3, 5 i 10 kilogramowych paczkach r izsyła 
się codziennie po całym święcie najlepsze gatunki m i ę i a z a u e j  k a w y  C n b u ,  p e r ł o w e j  
i  B a c c a  po złr. 120 za 1 kilogram za przysł miein uaieżytośai naprzód lub za pobraniem poc.t

Altstadter, Kadapest, Konigi g a u e , 7 2 , 1. Sś., 15.
I 8  k i l o  s i r .  3 .9 0 .  | 5  f a t i o  i l r .  6 .2 0 .  | 1 Q  k i l o  s i r .  1 3 7 ]

Majster ciesielski
podejmsje się wszelsich robó t, wchodzących w 
zasres ciesielstwa. Budowy kościołów, wieżyc ko 
śeielnych, wiązań Ja sh o w i cli, cnoe azby najSztuoz- 
niejs/.ej K onstrukcji ,  oraz budowy domów mie- 
szKalnych, wil, domkc./ szwajcarskich, ozdobnych 
altan i tp zabudow»ń gospodarskich i poleca się 
łaskawym względom Wieieb. księży Proboszozów 

Osób interesowanych. — Na żądanie może się 
wykazać chluhnemi świadectwami. 

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje włarucręezni* 
w  S u ł k o w i e a e l i  poezta tamże p r z e z  
I z d e b n i k .  634 2 t

W ojciech Łojek.

Alfred Rassl
Opawa, Szlązk austr.

Handel nasion dla gospodar­
stwa lasowego i rolnego

poleca pod gwar&ncyą łatw o się  
przyjmujące nasiona wszel. rodzaju 
w ilościach większych i mniejszych.

N a j w i ę k s z y  s k ł a d  ^ z t u c z n y c l i  
ś r o d i ż d w  n a w o z o w y c h .  p o  

c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .  8 14 15 

PróbKi i cenniki darm o i opłatnie.

I  •  , s o °  •

“   - .....j e ' '
HIT -rw

K« J0D’IB TELAZi StEZMIEI IM
Aprob- w*1,'1 przez sasis 

Akademią medyczną 
w Paryżu, adopton ińe 
przo? Formularz oft 
cialny trancuzki, sun.

‘Mu ctouowano pi zez l adę ltss 
M ayczną » Petersburgu.

1

Pompy
najlepsze, najtrwalsze i
do każdej głębokości

duetać  m o żn a

w składzie maszyn rolniczych 
J .  B . P R U W E R A

w  K r a k o w i e  67? 3 6 
n l ie a  F l o r i a ń s k a ,  3 2 .

S i j----  - . . . .
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- A  
ciw którym, rwykt żelazo jest zupełni* -  

^  be_skuteczn*m; W Chlurozie (bladaczce), 
w Leucorrhśe (białych uptawach), w Ame- 
norrhśo (zatrzymanie zupełne lub czyścic­
ie* raywtaruosuii* w Suohotaoh, w Syfilis 

_ j r ą s  iiosn*j etc. Ostatecznie podają ont
•  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- W  
A  czaj silny, ao 1 odżyw ji ■ organizmu i ao ^  
?  w i r.cniznia konstytucji limfatyczaych, a  
5  siabych lnb osłabicnych1.
W  N .B .— Jod nieczystego lnb zepsutego W
•  żelaza, Jset lekarstwem niepownem roz-#  
A  drżał* >ająe* - Jako dowód czystości 1 ^  
Z  antentycsnokl pri w. liiwych Pigułek 
W  Blancarda *ąd» t należy, naszą pieczęć na 7
•  srebrze i podpis nesz ni- s
•  cinisjszypotozo- y aspo-
0  dn zielonej etykiety. ^ •  

®  Aptekarz w Par izu, nr* bokaparte, 40 •  J
•  W TITZZZO A u *1* FA ŁSZERSTW . < 9

:ói .2 o

Najprzodnlejszy z pomiędzy wszystkich pudrów na tw arz jest

K l f  j PChORt Ą Ę

Puder liliowy Lohsegn
nadzwyczaj delikatny, jak a k s a m i t . g ę s t s z y  i o :,z  z c -  
d n i e j s z y  uiż wszystkie . P o a d r e s  d e  n z - '  1 t ł u s t e  p u d r y .

wyborny i n i e w i d z i a l n y  na skórze. Na dzień i wieczór. 
B i a ł y  i rA A o w y  dla blondynek, ż ó ł t y  (raenel) dla brn -u-k: 

w pudełkacn pt 1 złr. 2ń et. i 5 złr.
Przy zakupnie uprasz* arę dokładnie uważać na firmę

G U S T A W  L O H S E . , f f
n a d w o r n y  p e r f t i m e r .  206 10 10

Do nabycia we wszystkich lepszych składach perfameryj i galan­
teryjnych, jak  również w aptekach Aiutro, Węgl«*.

i . «

Jąkanie się Prospektu o mej metodzie leczenia d a rm o .
704 5 5 Dyrektor K r e s t i u g .

W  le n , G etre ideim iark t, 15.

—i ,ao .
* &a f*»'0

3  .sg *dC S . Od ^  m a>>

S.s

Premiowano na wystawach 
światowych : B mdyn 1862 
Paryż !8s7, Wiedeń 1873,

Paryż 1878.

Fortepiany na raty
w Wiedniu i na prowincyi 

k o n c e r t o w e ,  s a l o n o w e  i  k r ó t k i e ,  
także p i a n i n a  z fab^rgi znanej firmy ekspor­
towej Gottfr. t rumer, Wilh. Mayer w WiAdnin 
od złr. 380 , 400, 456 , 500, 550, 600 do 650 
Fortepiany innych firm złr. 280 do złr. 356 
P i a n i n a  od "50 do bOO złr. 13? 12 lń  

Clavićr-Versohlt<igg u. Ltih-Angtalt
A. Thie-feldar, Wian, VII, Burggasse 71.

! B B Z  H t O B T K T m B W O Y I !
Kio chce palić rzeczywiście dobre i zupełnie nieszkodliwe -ap ie ro sy . niech kupuje 

T U T K I  ( G I L Z Y )  H I E K I E J O N E  a f a b r y k i

S . W I D R U S Z - H r i E M O J O W S K I E G O
L w ó w ,  T e a t r a l n a ,  3 .  K r a b ó w ,  S u k i e n n i c , ; ,  2 8 .

Ceny b a rdzo  n iskie.
IP4T l O O  s z t u k  o d  x Z  o e n t b w .

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie gratis. — Iprzy oaoiurie 
5060 koszta transportu ponosi fabryka. 171 28 120

C. k. austryackie koleje państwowe.
W  T C 1 Ą G  %  I t O K K L A B l  J A Z D A 7

w a m j  oel 1 pażdzlem kika r.

U a i i o n a
b u r a k ó w  p a s t e w a y e h ,  w wszy­
stkich gatunkach , m a r u t o i  p a s t e ­
w n e j  , o l b r z y m i e j ,  oraz uas.ona 
o g r o d o w e  i  w a r z y w n e ,  wszystkie 
świeże, z gwaraut/ą kiełkowania, już 

otrzymał i poleca

handel Edwarda Fuchsa
w  K r a k o w i e  

zaś ś n i e ż ą  k u k u r u d z a  a m e r y ­
k a ń s k a  551 5 0

„koński ząb“
nadejdzie w połowie kwietnia b. r.

O g n i o t r w a ł e
52 75 żelazne

K A S E T K I
dc przyszrubowania, oraz 
używane 1 nowe 
ogniotrwałe

najtaniej u

a .  B e r g e r
Wlen, B raunnrstrasaa i0.

N s l  z i m ę !  

i wyśnieniu w swoim rodzajo

Ziółka piersiowe
J > r a  W u e b u r g e r a

są jeaynie prtwdz’wc do nabycia w aptece 
„pod ałotą głov7t,: Ł e e a a  R « » e r t  

w  K r t k c w iw . i03 21 9 
P a k i e t  2 0  e t . ,  h  itempel i opa- 

gowaaie m  prewiacyę o 10 ct. więcej

BIURO
Słowtrzytzima Nauczycielelt

ul. Franolszkaóska, L. I, partwr,
pod kierunkiem 

A. D E M B O W S K IE J
poleca S .an. Rodzicom i Upiokunom

nauczycielki
aal Polki, 1'raucuzki i Angleiki, oraz 

b o n y  i  w y c h o w a w c z y n ie
tychże narodowości. 135 8 0

►Jfc
W i ońcu bieżącego miesiąea opuści prasę 

dzieło p . t.

rzepisy buduwmczu, ogniowe i pu- 
rządkuwe dla miasta Krakowa.

Zebrał i objaśnił 
W i n c r n t y  W d e w i u t z e n k l .

inspektor Bud iwn. m. i autoryzowany in iyn itr 
ej v>ilny.

Dzieło to o 240 st., pojawi się w 8o* na trwa­
łym i pięknym papierze.

Zawierać będzie usuw y: budownlaaą i ognio­
wą wraz z ńszystkiem;' uzaptłniająM mi rozpe- 
rządzenlaui ; Regulamin ez} stośei i porządki 

mieście z dopełnieniami pózuiejszemi; Prze­
pisy odnosząee się do tramwaju, oprawey, Mit- 
grufu pożarnego , zakładu Tailarda, cmentarza, 
straży pożarnej, urząaztnia służby Magistratu 
itp.; przepisy o praoaen u  nnieznyoh i toehni- 
kaeh ; w dodatku podania do władz w sprawach 
budowlanych.

Książka ta  ma być pefiręozalklem fila w ła­
ścicieli domów, urzędników, adwokatów, budo­
wniczych , Inżynierów, przedslębieroów I t. p. 
w Krakowie zamieszkałych.

P r e n u m e r a t ę  w  k w e e i o  z ł r .  1.50 
za egzemplarz broszurowany, a w kwoeit 1  z ł r .  
8 0  c t .  za egzemplarz w płótno oprawny przyj­
muje do 1 5  k w i e t n i a  1 8 0 1  r .

k s i ę g a r n i a  D .  E  F r i e d l e i n a .
Po tym terminie eona ksiąik  będzie do S złr. 

podniesiona. (88  4 7

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
615  lano (poc. mięszauy Nr. 7J 

z Krakowa (k. 8 L .i 
6'35 , (poe mięsz. Nr. 354;

z Podgórza - Płaszowa
6 50 „ (poc. mięs.'. Nr. .254)

z Podgórza - Bouarki
■— rano (pco. mięsz. Nr. 2433) 

z Krakowa (k. Półn.)
„ (p( osobow. Nr. 312 1

t, Podgórza - Płaszowa 
9'59 n tP0C- esobow. Nr. 312)

_ Podgórza - Bonarki i
2 05 popoł.(poc. mięsz. Nr. 2135)1 

z Krakowa (k. Półn.)
4 „ (poo. mięsz. (Nr. 356)

z Podgórza - Płaszowa
3 01 „ (poc. mięsz. Nr. 356)

z Podgórza Bonarki
6'55 wiecz (poc. mięsz. Nr. 2431)' 

z Krakowa (k. P ó łn )
7 32 „ (poc. osobow. Nr. 318)

z Podgórza - Płaszowa
7‘55 „ (poc. osobow. Nr. 318)

s Podgórza - Bonarki

de uśw ięci" a, 
Wiednia.

do Żywea, 
Zwardonia, 

Bieiska, Wie­
dnia, N. Sącza 
Orłowa, Chy- 
rowa, Stryja.

do Oświęcima, 
Wiednia.

do Żywca, 
Now. Sącza, 

Ohyrowa, 
Stryja.

Odjazd z Tarnowa
4.46 rano (pociąg mięszauy Nr. 454) do Orło­

wa, Suchy, iZywc»
9.54 „ (pociąg osobowy Nr. 426) do Ohyro-

T.ł, Stryja.
2-39 popoł. jjpociąg osobowy Nr. 418) do Orło­

wa, Nowego Sąoza, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Krakowa (Podgórza):
5‘42 rano (poo. osobow. Nr. 317)’ 

do Podgórza - Bonarki 
5 5 6  „ (poc. osobow. Nr 317)

d i Podgórza-Płaszowa 
6'02 „ (poc. a.ięsz. Nr. 2432)

do Krakowa (k. Półn.)
6-36 , (poo. osobowy Nr. 6)

do Klikowa (k. K. L )
10‘19 rano (poc. mięsz N r. 35?)'

do Podgórza - Bonarai 
10 35 , (poo. mięsz. Nr. 353)

do Podgórza-Płaszowa 
10 37 „ (poc. mięsz. Nr. 2434)

do Krakowa (a. Półn )
3 47 popoł. (poc. osobow. Nr. 31 l i

do Podgórza - Bonarki
4 03 „ (poc. mięsz. Nr. 2438)

do Krakowa (k. Półn.)
4-13 „ (poe. oeobow. Nr. 311)

do Podgórza-1 łaszowa,
8 47 -ie z.(poc. mięsz. Nr. 3 7)

do Podgorza - Bonarki
9 06 „ (poc. mięsz. Nr. 357)

do Po gorza-Płaszowa 
0 38 „ (poc. i ospiesz. Nr. 2)

do Krakowa (k. K. L.)

Przyjazd do Tarnowa:
I2‘I5 w no y <pOc. mięszauy Nr. 455) ze Stryja 

Chyrowa.
1P12 przedpoł. (poc osibowy N r 413) z Orło­

wa, N Sącza, Stryja, Chyrowa.
7‘40 wieczór (pociąg osobowy Nr. 419) z Or­

łowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.

zc Stryja, 
Chyrowa, 

Now. Sąeza.

z Wiednia , 
Oświęcima , 

Żywca

z Zwardonia, 
BielsLa,

Żywca, Stryja. 
Chyrowa, 
Orłowa, 

Now. Sacza.

z Oświęcima.

Czas pedany jes t według zenaru peszteńskiego.
Rozkłady jazdy w fc rm ae ie  kieszonkowym nabyć można po C9nie 5 o ea t. we wszystkich st»oyaoh 

e. k. »ULir. kolei pa istwowych lub u konduktorów. 305 36 0

uwieńczoną powszechnie najwyższem uznaniem 
cesarskiem, pat. „Laasu* wyrabia i dostarcza

-T*.- 5, w

■ ' i ' l  :

M. Pelerseim w Krakowie
główny sastępsa na Gali*yę, Bukowinę, wy’:szą 
i niższą A ustryę, W ęgry, południową Rosyę, 

Króloatwo Polskie.
Równoozoenie poleea wszelkiego rodzaju aao.ua.- 

■ s s y u y  r o lu lo m e .
Cennik: na żądanie 642 6 19

P iszuLnjp się a d o l n y c l *  692 4 4

paniei i  b w iu p i ;  i i t t a s t ia .
Adres : Ulioa Szewska, L. 4, I piętro.

WI. OOJSET
w Korczynie ad Krosno

poleca swoje

Płótna lniane, ręczne,
od najgrnbezych de najoleńszyoh,

(sztuka 85 mir. dług. <>d 16— ‘*0 złr. i wyżsj), 
na zoszule , prześeitradła bez szwu itp., p o d  
w i g l ę d e m  t r w n a ł o ś c i  i  J a k o ś c i  p rs e e -  
H j ż r z a J ą e e  f a b r y c z n e ,  obrusy, ręszniki, 
dymy, ehus^ezki do nosa (tuzin 8 złr. 25 snt.) 

p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .  
Wy<yłe nie iloząo kueztuw opakowania z z a ­

dowoleniem Szan. Odbioroow. 110 12 0
P ró b k i fra n c o .

FRANCISZEK GEMBRONOWICZ
m a j s t e r  s z e w u k i

w Krakowie, ulica Dietlowska, L. 51. 
filia ulica Floryańska, L 4 ,

pole«a w doborowym zapasie

obuwie damskie od 3 złr. 2a  ct., 
męskie od 4 złr. 25 ct. i wyżej 
i dziecinne, w łasnego wyrobu z naj­

lepszego materyału.
Reparaoya obuwia i kaloszy uskutecznia się 

szybko i tainO. 38 32 105

Kamieniczka
jednopiętrowa, z oficy­
ną, w dobrym stanie. |
przy ul Reformackiej,
L. 7, jest z wolnej ręki
do sprzedania *
Wiadomość na miejscu.

Bronisław Dobrzański
K r a k ó w ,  R y n e h  g ł ó w n y ,  2 2 ,
poleea Szan. Publiczności swój znany z tanlośol

MAGAZYN
obuwia wszelkiego rodzaju.

Obuwie wyiubiine w moim zakładzie «n» spo- 
so: warszawski jest eleganckie i trwałe. Cena 
obtiv, ;i;,-kiego o i 5  z ł r .  5(1 c t . ,
danskiegu ••i Ś  f i ł i ą  i v.>że, według wymagań. 
Zimówienia i repe acye uskutboznia się dokiu- 
filie i szybka. Zamówienia piowiusy; posyła 
ię zaraz odwrotną pocztę. Miara »entym«trowa 

lub mżyty ba«ik. 107 34 0

Pierwsza koncesyoitowaea
Szkoła tańców

Karouny z SygowskicH ffilkay
ju r n y  u l i c y  G r o d z k i e j ,  9 5 ,  

I  p i ę t r o .  168 8 6

Ważna wiadomość dla Pań!
Udzielam l e k c y j  k r o j u  s u k i e n  najno­

wszym systemem ai gielskim, r zastosowaniem 
angielskim ds kroju paryskiego i wiedeńskiego, 
w bardzo krótkim cza.ie i za przystępną cenę.

Z a k ł a a  n a u u t  k r . J n  
Zastępstwo firmy H. Sterna w Berlinie

A n n a  J  a o l i n o r
Kraków, Podzamcze. 12, a om pror, Straszewskiego

Tylko 3 złr.
najodpowiedniejszy

Podarek świąteczny
( p a m k i f t k a  p o  z w a r t y c h  !)

Portrety naturalnej wiekości
według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 złr. Termin dostawy w przeciągu 16 dni 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczon17 zakład artystyczny p. f.

S i e g f r i e d  B o d a s e h e r  
w W i e d n i u ,  i)., grosse P farrgasse, Nr. 6.

616 6 6

B U

Pierwszy wiedeński specyalny

Zakteo czyszczcBia i o d m ia  i M v  
B t t a  i l u U ,  u i l M r  i iszel-
poleca się Szanownej P. T. Pnblioznośoi przy 
n i .  G r o d z k i e j ,  L .  3 ,  w  k r a k o n  ie .

Cenniki na żądanie franuo. 499 11 20

Sadzonki i nasiona leśne
starauuie opakownue rozsyła za zaliczkąpoczto 

wą lub koleją:

Leśnictwo Zassów pod Czarną.
N a s i o n a  sosny 1 złr. 35 et., świerka 75 ct. 

modrzewia 90 ct. za 1 funt =- */» E logr 
S a d z o n k i  sosny 1-rocz. 56 et.; świerk 2, 

3, i 4 letni 1 złr.. 1 złr. 50 ct. i 2 złr ; modrzew 
2, 3 i 4-letni 2, 2 50 i 3 zN 4-letnia olszyna 
i brzezina po 4 złr. z a  ł  Ó W  s z t u k .

C rategjs (Siała cierń na żywopłoty), 4-letnie 
dęby dziczki gruszek I j. błek po 1 złr. z a  
1 0 0  s z t u k .  558 8 20

BRACI LIGĘZÓW
Kraków, ulica Dfuga, 13, m  11

przyjmuje w szelkie roboty w zakres 
siolaraiwa w ch od zące , m ebluwe i 
fabryczne, po przystępnych cenach

^Nie ma więcej kaszlu 1
O b k a ^ a  T i e t z e g o

Stary wyprobewany środek domowy, diia- 
ła  nadzwyczaj szybko prze«iw k a s a l o w i ,  
c h r j - p c e ,  l a f l u g a t k a l u .  Właśuiwośe 
skW uiiiów tych bonboni zapewnia J e d y ­
n i e  skutek , należy dlatsgo uważać na na­
zwisko O b k u r  T l e t z . e  i m a r k ę  c e ­
b u l o * * ,  .  gdyż są naśladown «twu b e z -  
w a r t o f i c i o w e ,  a nawut s s k o d l l w e .

W woreczkiub po 20 i 40 ut. 
G ł 6 w n y  s k ł a d :  aptekarz F .  K r l -  

• u u  w K r o m l e r y r c u .  Itfe I I  l t  
Do nabycia w aptekaeh, drogneryaeh itp. 

W Krakowie w aptekach pp. Wiktora Redy­
k i , Leona Rosnera , F. Sobierajskiugo , B . 
Stoskmart, J  Traa.syfiskiego spadkobiertów, 

^  k o n s Ł W i ś n i e w z k i e g o ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ P

handlu korzennego znajdzie um ie­
szczenie zaraz u 711  2 8

KT. Gliyńsklego 1 Syna
w  T a r n c  In r r c | f L *

Starym i młodym mężczyznom
poleca się w powifkszonsn wydania nowt 
wyszłe dsiełko radcy mad. Dr* Mullera po­
uczające e 131 12 62
osłabieniu nerwów i systemu i^rciowegc

jakoteż o tegoż ukutsoznem leozsnia 
Opłacona przesyłka w kopereiu aa 60 ut. 
markach poeziuwyoh do 
E d w a r d a  B e n d t ,  Brauntohwelg.

Kamienica
I l l - p lę t r o w a ,  o  3  o k n a c h , p n y  
n llc y  fiw. T o m a s z a , p e d  Ł . S ,
ua której cięży pożyczki SOOC złr., jest 

•l  wolnej ręki d o  sp r z e d a n ia .  
Wiadomość u gospodarza: ulica ŚW. 

Tomasza, L. 4. 64s 6 6

R e a l n o ś ć
t. j. d o m  m u r o w a n y  o 6-eiu nbikacyaeb, 
z egrodeir. I pięć morgów roli w S t a r y m -  
Ż y w c u  przy gostińeu, 15-cie minut drogi od 
m tai* położona — jest i i  cenę 8.000 Złr. fiu 

sprzedania lut wydzleriawleiila. 
Zgłoszenia przyjmuje na miejscu właścicielka 

I I .  S c h m t a i .  '.o końca marca W Krakowi* 
saś dowiedzieć się można w Administraoyl ,N« 
wej Reformy11. 711 2 2

W .  € .  A 3 T C IE L 1 J 8
dawniej

F. BRUNO HAHN
Kraków, ulica Grodzka, L. 2,

p o l u o a  252 10 C

blaszki, galony, srnury złote II tro - 
brne do wyszywania kostiumów, 
sziarki dc prania z ruskiemi de­

seniami, wstążki, koronki. 
H ł z n v r 4 i i k i  o d  z f r .  1 . 0 0 .

G.ps nawozowy i murarski
n a j l e p n c j  ja lc o f io ż '

p o  e e n a e h  b a je e a n ie  n lsk  le h
polec* 512 8 10

BKład m a te r y a łó w  b u d o w la n y c L  
W i k t o r a  l . n b l i n e r a  

w Krakowie, ulica Dietla, L. 53 .
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V. KRZYSZTOFO WICZ, Kraków, Rynek, Unia A-13, L. 37,
M i ptaowe w i ottiM

prędko schnące,
nadając# się do podłog i Innych sprzętów 

d o m o w y c h .
Cena 1 kilogr. 4 5  i 50  centów.

p o l e o a

Lakier olejno-bursztynowy
do lakierowania podłog,

w 6 odcieniach, w ciąga 8 godzin 
schnący.

Puszka I kilogr. zawartości 90 cemów.
Ceny fatoryozne.

II
własnego wył obu,

w 4 odcieniach, pudełko na jeden obszerny 
pokój wystarczające  

kosztuje 80 centów.

Farby do farbowania jaj
w 9 kolorach.

Pisanki z drzewa
w wielkim w y b o rze , w najrozmaitszych koiorach

723 2 o Cenniki na żądanie gratis i franco.

L*

MOUOSfTNIA
pod ilrraą

Kazimierza Robackiegu
istniej^aa ”« władnym łomu od 1841

w Krakowie, ul. Sławkowska, 1 . 26,
poleca przy nadehodzą^ych święUeh

zapis hiludu własnego wyroou
jako to i 15 10 10

JAd zwyczaju/1 tsencye lżejsze ea litry,
w  b u t e lk a c h

esencye młodsze i starsze,
mody iiinkli, Wiluia li t teniala

z różnych lat i z roku 1841. 
Cenniki s .  tądanie opłatnie edwi. pocztą.

11
JANA Mattus KORDECKIEGO

w K rakowie 
iibiM iw. Am* , b. Hotet Victoria,

sprzedaż 134 ,90
za gotówką, na raty wynajem i zamianą

V ą | # i { k u y  w y b ó r .

L Najobszerniejsze, najbogaisze tekstem i rycinami czasopismo polskie j j j

! „ ^ W I A . T “ S
§  Dwutygodnik illustrowany §
^  wychodzący" od dnia 1 stycznia 1888 roku
w  w ładnej, ozdobnej okładce, z dwoma powłeśoiowemi dodatkami w książkowym formacie w  
Ę fr i ozterema dadatkami halM^ra slurowemi lub chromalitografloznemi, dołączauemi do ze-
# szytów co kwartał. J .

Pomieszcza umyślnie dla „ Św iata“ napisane utwory : H em  y k a  S ienkiew i- 
jjP  cza, E lizy  Orzeszkowej, J a n a  Zacha,'Jasiew icza, Teodora Tom asza Jeża , tjjp 
a M ichała  Bałuckiego, A lberta  W ilczyńskiego, K a je ta n a  K raszew skiego, a  

W  W al ery  i M a rren ć , D ra  A ntoniego  J ., Jó ze fa  T r e tia k a , D ra  P io tra  J  
d  Chm ielow skiego, Zenona P rzesv*yckiego , D ra  J u lia n a  O chorowicze, Ęf
#  Józefa  Bttzińełęiągo i wielu innych. Wtzyscy najznakomitsi u r t y t c i p o l s c y  “  

zasilają „Śuiał* swojemi ceuuemi pracami. sPrenum erat, na , Świat" w ynosi: 
rocznie 12 zlr., półrocznie 6 zlr., kw artalnie 3 zlr. f l

P renum erow ać na jlep iej w prost: #
w Administracyi „Świaia", ulica Fioryańsica, L. 40 . ^

Premium nadzwyczajne „Ś w ia ta ‘ na rok 1891.
Prenumeratorowie , którzy wniosą z  g o ry  ca lf.r» <  z n a  p r e n u m e r a tę  Jjjt 

w p r o s t  d o  A d m in is tr a c y i  „ Ś w ia ta 1* otrzymają jako p r e m ia u i  n a t lz w j -  : 
c z a jn e  własnoręczny oryginalny rysunek jednego z artystów polskich posiadający 
znacznie wyższą wartośó od rocznej ceny prenumeraoyjnej „Ś w ia ta * . H u c z n i p r e -  

H u n m e r a to r o w ie  z  p r o w ln c y l , którzy w myśl niniejszego ogłoszenia z pro ium 7  
f P  nadzwyozajnago kor .ystaó zechcą, raczą nadesłać SO  c t . na op_k. i przesyłkę rysunku, w  

jtdmimairaoy* „Ś w i a t a “ pcsiadi jeszcze do zbyck kilka kompletów z roka a j  
1889 i I W  5i o s 0

# # # « ! »  m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m  #

J. 1 AUITER
skład towarów żelaznych 

i norymberskich
w K r a k o w ie ,  u l i c a  F lo i ’y « ó i k a ,  

m yrzect* hotelu D rtzieński.go 
ptueea tk deborww/eh gatudkzSh: noża stołowe, 
kuchenne. neJnieMó itp. łyżki z różnego krusz­
cu, oraz trwale posrebrzane; nożyczki, scyzory- 
ki i brzytw / angielskie ostrogi i t ,udzie w 
znacznym wyborze, k>rk>oiągi, k rfeo wnieo, na­
czynia _uchennj klatki, taee lakierowane i s 
alpaci, maszynki do mifsa, tareia migiałów itp. 
nożyre ogrodnicze, do koni i oweo, dłutka rzeź­
biarskie, narzędzie rzemieślnicze zamki, kłódki, 
oiWoia itp. u i j i  dessozsłki do wyrzynania w*o 
rów i malowania m d lii i piłeczki do drzewa, 

kruszców itd. 718 3 4
C e n y  u m ia r k o w a n e  i a .a l e .

Biuro wywiadowcze
ŚWIDERSKIEGO

w  T a n o i r l eposzukuje zaraz s»o 60 0
KiktftuH p sp jteb aoz ukończoną szkołą rolniczą i
e k o n o m az phlobnomi s ?i,.dectwami.

(Br. Borkowski)
Kraków, ul. Gertrudy 7.

Sklep :irte r. 
K a n lłk  i i  , l , t r o .

Maszyny do szycia
V|ńp(ltieh system ów

najlepsze , poręe*on» , ceny a leby wale n i ­
s k i e  .  np. l u i u a  S i a g e r a  A ., rodzinna, 
.jrzśntysłewa udoskonalona, w a z wszelkiemi 
drdatkami i ap.ratam i. z 5-letnlą peręką, tylko 

2 9  j l e .  v<.amiast 68 złr,) 
T y .d i l l c .  I V . ,  krawitiki-szc-,»ka , od 5 S  

x i  r . ,  -rgzblkie inne stesnnkowo. prowineyę 
w rsy ł. się ia zaliczka pe odebrania z-datkn.

Agentów i "letępeów na e?'y kraj i Króle­
stwo Polskie potrzeba. 174 46 SOU

TOWARZYSTWO POWROŻNICZE
w  R a d y m n i e

Stowarzyszenie zarejestrowane z peręką ograniczoną i suh- 
wencyonowane p m z  W ysoki W ydział krajowy we Lwowie

poleca swoje

wyroby powrożnicze i sieciarskie
tudzież pasy no maszyn, gurty do wybijania wózków  
chodniki na korytarze i t. p. w najlepszej jakości po ce­

nach umiarkowanych.
W skutek powrotu stypendysty  naszego, posłanego kosztem  W y­

sokiego W ydziału K rajowego, z fabryk pow roźniczych w Póchlarn 
i W iedniu , jesteśm y w m ożności najozdobuiejsze n a w e t , a dotąd 
w kraju niewyx'abiane artykuły pow rożnicze, jakoto: sieci do polo­
wania, na konie, żałobnie, szpagaty kolorowe i aptekarskie, węże 
do sikawek, torebki myśliwskie, nakrycia salonowe, hamaki -iez 

gdZOW i t. d. po cenach um iarkowanych dostarczać.
Przestroga! Ponieważ doszło do naszej wiadomości od bardzo powa 

żnjch osób, ie  handlarze wyrobami powrożniczemi wątpliwej wartości w Rady­
mnie, podszywając się pod naszą firmę potworzyli po całym kraju sklepy z wy 
robami pcwroźmczemi, zasilając bobami towarami, z domieszką juty i kłaków, 
P. T, Publiczność, przeto przestrzegamy każdego, że nikomu nie powierzyliśmy 
wyrobów naszycn na sprzedaż i prosimy z całem zaufaniem udawać się wprost 
ao naizego T wnrzrsiwa, gdzie tylko wyroby powrożnicze z czystych silnych ko 
nopi i pod kontrolą ludzi zaprzysięgłych wykonywane bywają a cenniki na żą­
danie, odwrotnie darmo i opłatnie wysyła się.Dy reltoya 208 3 o

M arceli SuAechowski. K s . T.eoet P asto r.

5 0 0 O O O O O O O O O O

aparatów, przyborów przyrządów, 
materyałów i wszelkich potrzeb do

£ o t o g r a f i &
dla pp i . Yodorfyeh i am.Uróir fotografów.

C e n y  n a |n l ż i z f .
Nowy a p a r a t  m ig a w k ę  w y „ L n x “ , 

kompletny, peręezony » d  8 4  a rr
E*łyry 4peiL»«“  p a p ie r  p lw tyn o*  

w y . e k e m ik w lii i  H e r d e r a  i t. p.
Laborataryum dla pp. amatorów.

Luor-Borkow ski.
K r a k ó w , n l .  G e r tr u d y , 7 .

a u r o m  s c h u l z
u l  Ł om . K  r u  ( i n l o z a  ,  X *. 1 0  ,

poleea swe dobre i naturalne

białe po 45, 65, 75 ct, i I zlr., 
czerwo.ie po 55, 65, 80 cent. i i złr.

W skann znaesnu tanjej, 566 10
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W i e l k i  k r a c h ! ! !
N e w - T o r k  1 L o a d y n  nie oszczędziły też europejskiego kontynentu  

i wielka fabryka srebrny h wyrobów została spowodowaną rozdarować cały a*ój 
skład za bajecznie niskiem wynagrodzeniem tj. za wartość luboty.

Jestem umocowany usKuteczmć niniejsze zleceń e.
O t e  d a r u j ę  każdemu b i e d n e m u  czy b o g a t e m u  za zapłatą jodynie 

■iw . tt .n O  następujące przedmioty a mianowicie:
C sztnk doskonałych noży stołowych, z prawdziwie angielską klingą.
9  sztuk z amerykańskiego patent, srebra widelców z jednego kawałka,
6 sztuk z a nr er patent, srebra łyżek do zupy z jednege kawałka.

12 sztuk z aorr. patent, srebra łyżeczek do kawy z jeduego kawałka,
1 z amer patent, srebra czerpacz do sosu z jednego kawałka-
1 z amer. patent, srebra czerpacz do ml-ka z jednego kawałka,
6 sztuk angielskich Yictoria filiżanek szklannych,
2 efektowne stołowe lichtarze, 169 l i  o
1 suko do herbaty.

wykwintna enkierniczka,
42 sztuk razem.

Wszystkie powyże^ wymienione przedmioty kosztowały dawniej przi szło 40 
złr., są zaś do nabycia za minimalną cenę z l r .  6 - 6 0  .  Amerykańskie patento­
w a li  srebro iest na wskróś białym metalem, który zachowuje barwę srebra prz^z 
at 25, za co gwarantuje się. Najlepszym dowodem, że ten inserat na żadnem 
szachrajstwie nie polega, zobowiązuję się niniejszem pubbeznie każdemu, komnby 
towary nie konweniowa/y, bez zwłoki należytość zwrócić.
Wysyłki tylko za pobraniem, albo po poprzedni«m nadesłaniem kwoty przy muje

P .  P e r l b e r g a ,  a g e n t u r a
zjednoczonych amerykańskich fabryk towarów ze srebia patentów. 

Wien, II. Jlembrandstrasse, 33.
S z c z e g ó l n i e  p r o le c a  a i ę d o  t e g o  u a l e i ą c e j  p r o s z e k  d o  e z y  s z ­

c z e n i ą ,  1  p u d e ł k o  w r a s  z  p r s e p i s e m  n i y e i a  1 5  e t .

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone m aszyny do szycia ł 
na całym  św iecie. rSkutkiem sw ej nader praktycznej konstrukcyi nadają 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; trw ałość ich jest prawie Li 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo m aszyny te zaopatrzone f f  
są w urządzenia i części pom ocnicze nieskom plikow ane, lecz tylke ] j. 
w najnowsze i najstosowniejsze. | ?

Oryginalne lmprovećl ^

MASZYNY DO SZYCIA SINGERA .
(z czółenkami obrączkowemi) t

są najdoskonalszemi maszynami sp ecja ln ie  dla szycia  bielizny, '< 
Miukien, d la krawiecozyzny i dla uporządzania ubio­

rów wojskowych.
Slugera m aszyny do szycia (z czółenkami cbrączkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, 

jak niemniej najnow sze oryginalne Singera m aszyny cylindrow e są najlepbzemi specjalnym i ma­
szynami dla szew stw a, torbiarstwa siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów przemysłowych. Głó- 
wnemi ich zaletami są: prosta i odpowiednia konstrukeya, znakom.ty materyał i. jak najtroskliwsze wykończenie 
wszystkich części składowych, na czem opiera się niezaprzeczona trwałość m aszyn, szybki łatwy ruch, niezró­
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny).

Oryginalne JJfaszyny do szycia Singera znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

w Generalnej Ageneyi
The Singer Manufacturing Compagny, New-York,

G. Ufeidlingcr w lArakowie, ulica Floryańska, 34, 10210 35

wszelkie zaś inne, nadużywające im ie n i a  „ S i n g e r " ,  są tylko naśladownictwem

n - n r a e  a t t p  Towarzusiwo i m
(Franco- H ongroise).

Z a i l o i o n e  w  r o k u  1 8 7 9 .

Generalny Inspektorat i  Galicyi i M m i  Czernioflee, ul. Pańska, 36.
Fundusz gwarancyjny przeszło 61/, miliona złr.

Rocznych polio nad 5 milionów złr. —  Szkody wypłacone gotówkę do 3t grudnia 1889 r. 45 milionów złr. 
Przyjmuje ubezpieczenia na życie wszelkiego rodzaju.

Nowo zaprowadzone:
ubezpieczenie na życie o 10 cent. wkładce tygodniowej na przypadek tmierci i przeżycia

szczególniej polecenia godne dla robotników.
Trzydziestoletnia osoba zabezpiecza się za lO-centową premią tygodniową na ka­

pitał 158 złr., za 20 ct. tygodniowo na 316 złr. i t. d.
B liższych wyjaśnień we w szystk ich kombinaeyach na ubezpieczenie żyeia udziela najchętniej 

każdy zastępca Tow arzystwa.

Agenci ze wszystkich stanów są poszukiwani.
Zapytania należy stosować do Generalnego Inspektoratu dla Galfeyi 

i Bukow iny w Czerniowcach. 4io 6 h

N a 10Q  metr- 
1 kila

1 złr. 50 ct. w. i .

Pokrywa kaMt* 
weześaiajjr.^ 

zapuszczenia.

LAKIER POŁYSKOWY NA POSADZKI

aedyay i wyłączny 
skład na K r a k ó w  i oko­
licę otrzymuje dom handlo­

wy pod firmą
Stanisław Feintuch

R y n e k ,  Ł .  6 .
W Jaworznie : T. Dendera ; 
w Wieliczce: Windakiewio/..

Dla miast bez akłtdu prze- 
zyłki poczt, z fabryki prag 
•kiej po zżr. 6-90 opżat. n 2 
średnie pokojs. 662 2 20

C. i k. wył. nprz. F ab ryk i

Aleksandra Herzoga, Wiedeń, i., Graben, Braunerstrasse, 6,
J o e t a r o a w j a ,  a a  m y j l e p z z w  u z n a n e

(Patent Strukosch 
& Bener).

Wy ciskacze, 
Magle, 

Przyrządy
do prasowania

itp
Sprzedaż pod gwaranoyą.

tóiiincia Kanałowe
automatyczne.

Najlepsze
ochrona

przeoiw
zalewom,

przeciw
szczurom,

przeoiw
wyziewom.

n  m i i i
pojedynczo, a pięknie wyionane.

Fiece RwiiatoiT,
Calorifery,

Przyrządy

Oplaiia ceitral.
Cenniki illnetrowane asrmo i optatnie. 24 21 26

A W o r n i  d

Orkb#

p l a t e r o w a n e  0
NACZYNIA STOŁOWÊ

M  (sskatatr wypnwue). 1
* m  Spócikln* przó lnuety  dla Ho ta li, K eitam aoyi, m  ^  

K awiarni, Zakładów, Klubów i H e n a ś j OfBeerakiej.
#  Cenniki Olnstrowana gratis i franco. *

CHRISTOFLE & SP.
Ns

Kompletny z e r w ik  sKładająey się:
12 ZyUŁ, 1 -r» l)M w  12 n o i tw  «tM 0W70b  l S g r a U tw ,  

12 n^żjkÓH c - i r -  'wych, 12 t /Ł e c u k  dQ ka w , , 
k  1 choehli, 1 uoebelk, 11 lyłki , Mwi«|ow», 

ko..taje m m  i t r .  100.—.

Iztk SEH i i l r i c . .

( U L i \  U
^  Tieuz Cbampagn* , marsa Non plnz ol­
iw tr a “ . prza dziwy franeuzki, wyborny ga- 

tnnzk , p rzjip ieiiająoy 1 rawu .1 . w. iu 
fauiajtf.j bzobj i}.vLe i przyehodtąoj po 
eieżkicb eborobaeb do zdrowia, przez/tn 
u >lony i opłatnie za za,iczką po 8 złr. 
za 4-litro«.ą aryłkt , albo we A aiitaab 
*/4 Utrą opakowanych w koizyozel. po 

i zł.. 80 eeni. za 1 flaizką
r  Również prawdziwy importowany w

ł Jam ajka Buru fi
k  po zfi 7.50 za baayłką , aibw .a  fis izką 4

jak wyżej pa złr. 1.76. 121 18 !>9 ^
ć  W.bbrnn, słodką, naturalną \s
5  t \ y r m i a 0 > o  2

1

W jtu .ną, słodką, naturalną

M a l a g ę
V  po złr. 4.90 za baryłką , albo za Gazzkę [ja 
J  jak wyżej po złr. 1.25.

g R. Maiti, Tryjest. j

miejski 
w Podgórzu

prow adzony we w łasnej adm inistracyi
poleca wyborowej j^kośrj

Wapno skaliste,
Wapno gaszojn i 
Miał wapienny,

również poleca ae swych słynnych skał, 
zwanych K r z e i u i o i r k a i n l  1 s k a l ą  

T w a r d o w s k i e g o

Kamiitó budowlany, 
Kamfen brukowy i 
różne gatunki szutrów

p o  ( e u a e h  u m i a r k o w a n y c h .
Zamówienia pizyjoiu o:

Kasa miejska w Podgórzu,
Zarząd wapiennika m ejskiego przy 

piecu i
Filia urządzona ze składami w Kra­

kowie, Groble, L. 7. ses 18
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Zgromadzenie Walne Akcyonaryuszów
ces. król. aprzy wilej o w anej

kolei galicyjskiej Karola Lndwika
odbędzie się

w  sobotę dnia 83 inaja 1891 r. o godzinir fO 
przed południem w  Wiedniu w  sali Sto warz. 
austr. Inżynierów i Architektów, I., Ilscium-

hach^asse, Ar. 9.
P o r z ą d e k  d z i e n n y .

1. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków 
z roku 1890.

2. Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczej.
3. Uchwała co do przychodu z roku 1890.
4. Wybór Wydziału rewizyjnego dla zbadania rachunków z 1891.
5. Uzupełnienie Rady zawiadowczej.
W  celu korzystania z prawa głosowania na walnem Zgroma­

dzeniu należy złożyć akcye (§§. 22 i 26 statutów) najdalej do dnia 
24 kwietnia r. b. włącznie, w U T lC d ll lu :  w kasie Towarzystwa, 
c. k. uprz. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu, w kanto­
rze M. S. Rotszylda; we Ł w O W iC : w Filii c. k. uprz. austr. Zakładu 
kredytowego dla handlu i przemysłu i w c. k. uprz. gal. akcyjnym 
Banku hipotecznym; K r a k o w i e :  w galicyjskim Banku dla han­
dlu i przemysłu; B erM illlC : w banku dla handlu i przemysłu, w 
kantorze S. Bleichródera, w Dyrekcyi Towarzystwa dyskontowego, 
w kantorze Mendelsohn et Comp. i w kantorze Richtera et Comp.; 
w W r o c ł a w i u :  W  Szląskiej spółce bankowej; w JL lpH kti: w 
Powszechnym Zakładzie kredytowym niemieckim; w ł l a i l i l H i r -  
g fli:  w kantorze pp. L. Behrens i synów i północno-niemieckim ban­
ku; w F r a n k f u r c i e : U . M .: w kantorze pp. M. A. Rotszylda 
i synów, w niemieckim Banku dla papierów wartościowych i weksli 
i kantorze braci Bethmann; w JM U K iacłllU W : w kantorze Merck, 
Finek et Comp.; w w Witemberskim Zakładzie
bankowym ongi Pflaum et Comp.; w K a r lS B * u łie :  w kantorze 
Yeit L. Homburger.

Każde 40 akeyj dają prawo do jednego głosu, żaden jednak 
akcyonaryusz nie może zastępować więcej jak 25 głosów we własnem 
i mocodawców imieniu.

Wiedeń, dnia 21 marca 1891. 743 1
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i ; nakładem księgarni, składu i wypożyczalni nut muzycznych, 
oraz ekspedycyi pism peryodycznych

f  S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.
ife  Ż e i e . s f e l  W l . d f i l a n ,  dziecię z fujarkę*, pieśń do s ió v  Ma.
"A rji Kwilejkiej. C e n a  6 0  c e n t .

„ „Te rozkwitie ciche drzewa1*, pieśń do słów
A. Mickiewicza. C e n a  6 0  e e n t .

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  552 4 5

fjsp

mśmm.
W, STACHOWICZ

P r a w ic e  
cywilny i wojskowy

Kraków, Rynek główny, L. 30,
poleca bogato zaopatrzony skład w szel- 

. kiego rodzaju 420 10 104

i i A l F O B n ó w
jatoteż w sz e lk ie  a r ty k u ły  > 

dla c. k. oficerów, urzędników woj- % 
AMj ŝkowycłT i cywilnych.

Oeny um iarliowa ue.
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P HOTEL KRAKOWSKI w KRAKOWIE a

p o k o j e  o d  GO e t .  d o  2  z l r .  K e s t a u r a c y a .  j | |
M  h a m i z a  d o  w y n a j ę o i a .  128 U 0 KSt

A  Pierwszorzędne Łazienki. Łaziiia parowa i Tusze wszelkiego rodzaju w miejseu. f l j

Czyste jiow ietrze, zny»ełnie woI;:e od m iaim ów , |e«t p ic ru .«|  kon ie­
cznością do a trzym an ii zdi wwia, jakoteż fto powrotu takowego w r&-

We wszystkich państwach patentowane higieniczne

hermetycznie się zamykające aparaty klosetowe
jako to

, K j > u » w  i.wmwjw.10,
( p a t e n t  S i e m  f  n g  ( . n t t m a n n )

są ULnanif prz z pierwsze medyczne powagi Europy 
jako dotyohczas najlep .zl system do utrzymania po­

wietrza wolnem od muzmów.
Takowe zostały premiowane w krótkim .zasie 

trzema wysokiemi odznaczeniami na międzynarodo­
wych higienicznych kongresach i zaprowadzone w 
wielu zakładach leczniczych.

§0F~ W żadnym pokoju dla chorych , jakoteż 
w dziecinnym i sypialnym pokoju nie powinno b ra - 

Słupt-s klosetowy, kować tych naczyn, zaopatrzonych w higieniczne i
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sytapet., 22 zir. hermetyczne zamknięcia.
Niejednej chorobie zapobiegnie się przez 

troskliwe utrzymywanie powietrza w czysto­
ści i o wiele prędzej chery do zdrowia po-
wróoi, jeżeli się staramy, aby powietrze, 
ktorein teuze oddecha, wolne było odiniazmów.

K l o s e l y  p o k o j o w e ,  trwale eleganc­
ko wykonane, zupcue, wraz z patuntowanem 
bigieacznom ber mety; n u i  zainkui ęoiem, po 
złr. 25, 30, 35.

d i e d z e n i a  k i e s e t e w e  do wyohod- 
ków, politurowane, z higieczno hermetycznie, 
zamykającą się przykrywką, II złr.

Taaic same z naczyniem klosetowem 15 złr
i r o lB  d e  c h a m b r e  (nocniki) z por-

Pot de chambre, 5 złr 
(Patent Siemang-Gutt- 
mann. Pot de ejam brą 
z higien.-hermet. przy­
krywką do namkuięoia

F .te l kloset. 70 złr.Kloset 30 złr. u -    --  —
eeiany lub blachy emaliowanej - wraz z higiemczno-hermetyozuie zamakającą się przykrywką, 

pięciu wielkościach po złr. 3.50. 4. 5, 5 50, 6.
Obszerne iilustrowane c e n n i k i  darmo i opłatnie, wysyłka za pobraniem. Na liltowne za­

pytania i zamówienia natychmiast się odpowiada. Zakłady, komisye kuraoyjne i odsprzedający 
otrzyniu.ą rabat. G ł ó w n y  s W ł a d  u 22 17 25

Ł. Cruttmaniia i właściciela przywilej, M ien,
S t a d t ,  B a o k e rm t ra m m e , 1 , S. B t o o k ,

Takie we wszystkich większych składach naczyń domowyoh i kuohennycb p .  oenaob sryg isal.

T H E  P A T E N T  „ D A f t N I N G  W E A V E R “

< przyrząd do cerowania
zbadany i polecony przez włed. Towarzystwo za ­
robku  kobiet i w łed. Towarzystwo gospodyń do ­
mu, w użyciu w szkołach żeńskich w 'W iednia | 
Jako Środek naukowy. i

Każdą rebotę do cerowania, tzy pończochy, płótno i t. p. więcej 
lub mniej uszkodzoną, wykonywa nasz przyrząd przez każde zi.oko | 
szybko i bardzo równo, jak nową robotę. Oeua z opisem użycia i ro­
botą na próbę 2 złr., opłatnie 2 złr. 25 i >.. — Do nabycia u GS. 
S o H u b s r t a ,  gen. zastępcy dla Europy Patent „Darning j 
W eayer“ Towarzystwa przyrządów do cerowania, w W i e d n i u ,  | 
II I . ,  Kegelgasse, N r. 4.

P o l s o s n i a .
Pani Marya Pflnkowa, rynek 17, we Łwowis 24 Kwietnia I 

1890 r. Z wyniku robót do cerowania na Pańskim małym przyrzą-; 
dzie jestem tak zadowoloną, żo czuję s ę spowodowaną donieść Panu 
•  tem. Przyrząd ten z własnego doświadczenia polecać będę wszy­
stkim mym znajomym.

__________ Pani Józefa Ulenicka, uliea Lipow- 2 we Lwowie. Wskutek I
^  polecenia p. Kriegshaberowej, u której widziałam Pański prz; rżąc. do cerowania w ruchu, 
U proszę o przesłanie jednej sztuki.
j  Pani Marya Gregorowiczowa, wo I.wowie 31 stycznia 1890. Robota Pańssun przy^
J  rządem do cerowania jest bardzo przyjemną i nadzwyozaj regularną, ezeBo woiną ręką bez- 
Z  względnie nie można wykonać.
< Pani Marya T ereta  G rexelle, wdowa po ». k. r-acy, we Lwowie, ul. Zyblikiewieza,

1 żą i  1 M *    1 Z  ________  J 4  n n r\ H w  t\ 1 r. ł  A ż am  «-. k* n _v. . A w  wim. A m It W a Ż . O. wm A ta, rl /V 1 A I ’ ■ . . A Stf U 11 łl

przez ciągłe obraca­
nie samodzielnie.

j  L. 26. Pański przyrząd ao cerowania jest znakomitym a wkrótce 
>  szycia stanie się w każdem gospodarstwie domowem niezbędnym.

zarówno jak maszyna do j  

440 4 6

Zawiadomienie.
W  p r z e c i ą g u  584 g o d z i n  wyginą ao szczętu wizystkie 

m y s z y  p o l n e ,  s z c z u r y ,  c h o m i k i ,  l i s y ,  Jaszczur­
k i  i t. p. i k a ż d y  r o d z ą ]  r o b a c t w a ,  gdziekolwiek s i ę  
z n a j d u j e ,  pod wszelką g w a r a n c y ą ,  przez oiyeie ś w i e ­
ż o  w y n a l e z i o n y c h  c .  k .  u p r z .  p r e p ą r a t b w .  Wysył- 

^  i  a za eotówkc lub ’,a pobraniem poezt. Płatny w Wiedniu. TyUo 
edyme prawdziwy do nabycia w C h e i n i c z u e i n  Ł a b o r a t o r y n u s , |Wieden ■> III- 

„ z k .,  B o e r h a w e g a s s e ,  7. 620 8 10



T , ¥ T ' n T | r ¥ 1 7 < n  A  W  L o i H o l  T o la T T ł  \U  V  m l #  n u / i  O poleca noże stołowe i kuełrnne. scyzoryki, brzytwy i nożyczki a n i e l s k i e ,  łyżk i, łyżeczki taee i t. p.
- ■ i  J L W  W W  J L  ■ »  JHM j  I la J I I I C I  b C I d Ł d  W  U l  d K w W I G ; k i ,  c h !  s r e  s r a  i S e l e k t y ,  oraz r o z m a i t e  n a c z y n i a  k u c h e n n e .  ^

i r y r o b y  z  a i p » *
720 3 “0

8 Nr 67. N 0  W A K g F O H M A. Kraków, 22 Marca 1891.

Obrona
spotwarzonego narodu

Tom III (Do 400 strouie.)
■ t .  j a K i b C E y ń a k l e ^ o ,

Pamiętnik, krytyczny z kilku osta­
tnich lat do 1890 roku.

T i . w 4 u <  H a ^ t ą p i t u a  l i i i t u r y c z  
_ r  |  § i b e ł y  k r a k o w s k i e j .  Głos woła
ją  tego na pus y. — Nieuleo„s.lui. — Rozbu
dr j , w imię nauki, namiętności polityeine. — 
Upór tak zwanych kojss, WAtystów, burzących 
prawdę i przeszłość. — Rozszerzanie ciemnoty 
pod pozorem religii. — Niedołęstwo przywódców 
Głlioyi w rozwiązaniu sprawy rusińskiej, zwię 
każone wprf w l lżeniem moskiewskiej „azouki**.- 
Rusofilc jz / li  Rubloliie. — Tak z rani konserw 
tyśei i nieprzyjaciele liberalizmu są wrogami 
ehrześeijuttwa, podkopującymi katmińyzra, a na 
ladą do skrajnych stronnictw. — Wywołano przez 
nien krańeowe zasady socyalistów „pauslawi 
sión *, czyli Moskalodlów itp — K./.strój urny 
słony — Anarchia „konserwatystów**. — Za 
nii dbanie przez Akademię umiejętności sfo iań 
skiej sprawy, uajwalui jszej w Europie. — Tor 
roryzm.

S e j m  e z t e r o l e t n l  spotwarzony przez 
Kalinkę. (Rozbiór krytyczny. Dosłowne z dzieła 
tego wyją.ai.)

Skład jłówny O b r o n y  s p o n r a r z o n e g o  
u a  r o d u  w k s i j jT a i Gebethnera i Spółki w 
Krakowie. Cena III tomu 4  z ł r .  447 6 10

W  d r u k a r n i  Z w i ą z k o w e j  r  Krako 
wie, tena III tomu d r a  z l r .  'osoby nabywa 
jące w tejże drukarni razem d z i e s i ę ć  .gzem 
plarzy zapłacą tylko p i ę t n a ś c i e  z l r .

3 9  z l z ł a c i o y .
Przygotowauy do druku iV tom Obrony spo 

‘warzonego narodu. Pamiętnik krytycz iy od r 
1890 i dokumsnta odnoszące się do ustawy 3 Maja,

Podziękowanie.
Dotknięci bolesnym ciosem, utratą uajdroż. męża 
oj. a, składamy Dr. Wincentemu Świątkowi, za ua 
d jr  troskliwą opiekę wczasie długiej teg> choroby 
Wieleń. Ducno-ieństwu Towarzystwu Obywatel
Skiomu i wszystkim, którzy objawami wsp |, zu 
o h  przynieśli nam ulgę w naszej żal,. ie i wzlęl. 
udziai w smutoym obrzędzie serdeczne Dife ł  tac

Teofila Kraupa, z rodziną.
Podgórze, 15 marca 1891 liO

Nakładem K. Kozłowskiego w Poznaniu
wyszło dzieło i>. t.

„Malowniczy opis Polski"
Ułożył J. C hoclszj.sni.

352 stron , 4 mapfci, 90 rycin .
Cena za egz. 2 z łr., za okz h o p raw ą złr. 2.40 

w frpszej sprawie złr. 2.70 u przesyłką franko 
Piśma wielkopolskie w yraz.ł>  _<i£> z uzuaniem 

o „Majowsitzjn: opisie Polski'*. Powiedziano 
że k s ią żk a  ta powinna zao j i ,w ac ‘Się w każdym 
dojnh polskim. 7 3 5  j  4

TJutaż/tose uprasza się ua isyłać pod Łdresem  
K .  k o z ł o w s k i ,  P o m a d ,  D ł u g a ,  8, 

PrpajpekŁ> ua tyczono n a d sy ła  się frauko.

Egzaminowany I4a*z/ntsta
fauhowiee, praktyczny przy tartak*.h , gorzel­
niach iłfinełyi nafty, poszukuje odpewieduej 
posajy. łaskaw e zgłoszeni. pod lit 4 . p .  poue 
rest. B r z e i t e k . 743 i 2

Potrzebur jes t

kapitał 3—4000 zlr.
zwrotuy w jeduyrn roku w ratach rwartaluyoh 
z do] uzonym procentem.

Łaskawe zgłoszenia pod lit A . 8 ,  przyj­
muje „Administraoya „N. R e f o r m y 746 ]
O O O O O O O O O  b * O x > v  o o

9 A U T O R Z E  J  G U C  W  A
k r a w l e e  m ę s k i  

w Krakowie, ul. Poselska, L. ł9,l
0
o
o

(naprzeciw hotelu Narodowego) 
poleca s oją

e
Pracownie sukien męskich i
Skład sakua i kortów

z fabryr krajo - yeti i zagr3i:ieznyeb. 
Zamówienia wykonuje z własnego i do- 

surczonego mu Ł iteryału  podług u 
świeższym żnrn . l i , po cenach umiarko- 
wanyeh i l _  czas umówiony, ku zadowo- 
ltmin najwybredniejszych wymagań Sza- 

A uownych Panów. ‘• -d  § 10

ooooooooooooooó

o
-  o

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców

w Krakowie, ul. Karmelicka, 70
poleca na obecną porę

weseli e nasiona warzywne I kwiatowe szczepy
1 krze. y owocowe, ró ie  w u iszlacUmiejszych 
gatunkach, wysokopienne i m akie, w korzeniu 
szezepiene, n > żądanie cennik darmo i opłatnie; 
oproś. teg.o: „Nowy ohrzan- tak do rozsadzaniu 
jak i do użycia, klg. -.0 ot., cebulki liiij nue- 
ryuitakioh w różnych pięknych odtniai.aoh i 
k o l..a c h , są one prawdziwą ozdobą każdego o- 
grod i , od 25 de 50 ct. z» sztukę według tejże 
wielkośei cabjlk. tuberozów 100 sztuk 7 słr. 
§0 ct., 1 sztuka 8 c t . nasienie Muzy Ewsety

10 ziarn 1 z łr  651 5 0

2  M A G A Z Y N  

towarów bławatnych i kon-
fekcyj damskich

IGNACEGO SOBOLEWSKIEGO
w  K r a k  o w i e

otrzymał i poleca w wielkim wyb-rze 
g a l o w e  528  6 10

żakiety, paletoclki, okrycia, s  
rotundy i płaszcze od dc- f  

szczu i kurzu. <
Ceny umiarkowane.

Jozef Zygmuntowski
autoryzowany geometra cywilny

otworzył kancelaryę w Krakowie,
714 t  10 u lic a  S ław k o w sk a  10

(n a p r z e o i vf G r a n d  H o t e l u ) .

Biuro umieszczeń 
KAROLINY RYBCZYŃSKIEJ

przj ulicy s«. Jana, L  1 4 ,1 piętro,
pole. a 385 6 10

M M i t U  i bony różnej narodowości.
Biaro otwarte od godiiuy ju- rano do 2 po­

południa z wyjątkiem niedziel i świąt.

7 ^m U rn i Związkowej w Krakowie

NOWA BIBLIOTEKA UNIWERSALNA
w ychodząca rok piąty w  zeszytach m iesięcznych o 1 0  arkuszach druku 

(rocznie 1“<20 arkuszy czyli 19-iO stron), 
przeszedszy na w łasność.

iezejPolsM
od Kwietna r. b. rozpoczyna nową seryę.

Papier będzie znacznie lepszy, treść zaś urozmaicona i zbogacona do­
borem prac trwałej wartości 

W  kwietniu rozpocznie się druk dzieł następujących: 
S t e f a n  C z a  r n i e c k i ,  powieść historyczna. < r zez Michała Czajkowskiego. 
M o j e  w s p o m n i e n i a  Aleksandra Jełowickiego.
I f a m i ę t n i k  Filipa LichOCkiegO, prezydenta m. Krakowa z r. 1791.

P r e n u m e r a t a  roczna w ynosi w Krakowie 4  z ł r . ,  z prze­
syłką na prow incyę 4  z l r .  O O  e n t - ;  kwartalnie 1  z ł r . ,  z prze­
syłką 1  z ł r .  1 5  c n t .  735 1 3

Ostatnia w ydaw nictw a muzyczna

Gebethnera i Wolffa w Warszawie
W ładysława Żeleńskiego

pieśni na jeden głos z towarzyszeniem fortepianu.
Słowa Maryi Kouopniekiej

M l

ai P o l e c i a ł y  p i e ś n i  m o j e  
b) Z  ł ą k  i  o o l  
<0 M a  f u j a r c e
<11 Z  n o c y  l e t n i c h  J
l G ł-a JL l Skryta mifośó (na a J t ) ................................................................................. ,
c u l a k l  T .  Dwa Mazurki:

N r. L. N a j p l ę k n i e j a c a .................................................................
N r 2. Z  k r a i n y  s n ó w  ............................................................

N l e d a i e i a k L  M a r y ś ,  krakbwiak (z repertoaru „Lutni“) . . .
— N i r a L o w i a k  do słów Moszyńskiego (Stach)..............................................
— Ś p i j  l i i l ł .  s e r e n a d a .................................................................................   .
— I¥ a  j e z i o r z e  ......................................................  .................................
— D w i e  d a m k i  Nr. I Oj n o c k o ..................................................................
— — Nr. 2. Wierzba, (śpiewaua z wielkiem powodzeniem

przez Chodakowskiego)............................
o e d e r b e r g  T .  P t a s z y n a  (z repertoaru „Lutni**).

D o  n a b y c i a  w e  w R z y z i k i c h  k s i ę g a r n i a c h  i s k ł a d a c h  n u t .

45 cnt. 
6 i se t. 
60 cnt. 
70 cnt. 
42 cnt

28 ent. 
42 cnt. 
28 cnt. 
28 cnt. 
23 cnt 
2$ cnt 
42 ent.

42 cnt.
-8  cni

Skład główny w księgarni G. G ebethnera  i Spółki w Krakowie.

JOZEFA NEUWERTA i SYNA

S T o w o  i i j u o ż o n y

M A G A Z Y N  TO W ARÓ W  B Ł A W A T N Y C H  ,
€  
♦

Kraków, Sukiennice, L, 1, obok cukierni WW . PP, Rehmana i M i c h a ,  3;
otrzymał w  w i e l k i m  w y b o r z e

N o w o ś c i  w i o s e n n e  i  l e t n i e
jako to

Materye wełniane E
Płótna i stołową biolizną, Ewni* męskie, puńc7.Uchy,rs|lpetki.

p o  n a j n l ż z z y o l i  o  e n a o h . .
Próbki na żądanie opłatnie. 724 1 6

niorowe i c/artte . muślii>y . zephiry , chustki letnie, 
kołdry, kapy, serwety, firanki.

szy ty n g i, szTftony , freiony na koszule, dryle na tW. 
br-nia męskie. ptńczuiR i, skarpetki,

: §

K w  i z d y
fórneuburgski proszek puzywczy dla bydła

k o n i .  b y  s iła . r o g a t  g o  1 o w i e c .
Od blisko 4 0  l a t  z  n a j l e p s z y m  R k u t k l c m  w wiciu stajnia-lr używany, w  b r a  
k u  a p e t y t u ,  w  z ł e  a  t r a w i e n i u ,  <io p o p r a w y  m l e k a  i j > o » i ę k n z e u t a  
d u j n o ś c i  u  u r 6 v ; wzmaouin on tisże i i a t u r u l n ą  s i ł ę  o i l p o r n i ę  zwierząt 

pr/.eciw u p ł y w o m  z a r a ź l i w y m .
Cena 1/1 pudełka 7 0  centów, '/* pudelka 35 centuw. 

Prawdziwy tylko z p-jwyższą marką ochronną otrzymać można we wszy­
stkich aptekach i drogueryach Austro-Węgier. 537 i iu

C o d zim n a  ivysy łk a  pocztow a  z g łóun ego sk ła d u
F r a n c .  J a n  K w l z ć L a

c. i k. ausłr, i k. rumuński nadworny dostawca, aptekarz obwodowy, w Korneiiburg, obok Wiednia.

P o  z k t i e z i i i e  z n i ż o n e j  c e n i e :
A a , l i l w K i  nzjiep-izych nt orow piśmiennictwu polskiego : Powisści, poeiye 

l l W  n w  drumstu , podróże i hist ,ry»zne dzirła lekkiej il i n  • 'K W M I W  W  drum stu, podróże i hist ,ry»zne d/.irła lekkiej i powzżmej treśoi 
. t r l l D  G ł o w a c k i e g o ,  W o j n a r o w s k i o j  „ G o r u o u a  , E l  p i  d o  n a ,  Z ł e l i ń -  
o l  s k i e g o ,  T h a c h c n i j z ,  n i i a s e  t i t z a ,  l i b u n u ,  N o t t o s i e h h l ^ g o
H o r n e y u s z a  i t. d. ofiaruję, chcę? ułatwić sprz# .\ż liurtowną, mpełnio n o w e  egiemplarze

i w  z a  ± 0
(Cena sklepowa wynosi o oło 70 inirek). 

Zamówienia upraszam w p r o s t  z dołą« -eniein kw.dy pc I adrtsem : 593 3 3

S. Gerstmann’s Yerlag
i x x  Berlin, W. Begenten-Straase, xffro SC

(Księgarzom, no bywającym v/iększą naraz iiezbę egset plarzy, udzielam rabata).

przy ul.
otrzym aws?.y

G rodzkiej

Ti

A
il!w iiraltow le,

n
f i  w i e l k i  w y b ó r  N o w o ś c i

w l o z e a u y o ł i  1  l e t n i o b i  poleca

n a  n u k u ie  wełniitm1, bawełniane i jedwabne. 
Materye na okrycia i płaszcze.

G o lo n e  ż a k ie t y ,  z a r z u t  k i, p ła s z c z e  i  b lu z k i .
Chus tk i ,  PU-.dy, Ko łd ty ,  Kapy,  F i r a n k i ,  D y w an y .

Płótno, Szyrtingi, stołową biefiznę, ręczniki, chustki do nosa, 
pończochy, skarpetki itp. 686 2 7

Materye

i  
I
M
^  Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie franco.

i
d

Vw
niKT4
►II-i

H [ o i l a  P r o c k i  S id d l ic i i ie .
Tylko prawdziwe,

V

Polecam Szanownej Publ cznnści innj

parow y w arstat mechaniczny.
Przyjmuję w s z e l k i e  n a p r a w y

Bicykli i Maszyn do szycia
L w a z o l k l o  r o b o t y  m e o b a u l c z t i e ,  jakoteż n i K i o  w r e s n l a .

W B z e l R l o b  Toa o t a l i .
Zamówienia przyjmuje się w a L I n d z i e  m a s z y n  d f  s z y c i a  7 6 1 12

H .  JN T  i  e  ic a a . o  t ;  s z
• p t y k  i  m e e b i in ik ,  w K r a k o w i e ,  ^ t i k i r a n i c e ,  3 0 .

Uzdrowisko i nydropatyczny zakład 
!Z  X J  G  I Ł  3 V £  A N T E L

r S z l ą s K  a  a a t r y a c k l .
Zakład dla fizykalnych systemów leczenia: hydro-.neidnuo-terapia, rzwedzsa gimnastyka ^eezui- 
oza, maisaże, elektro-terapia, galwanUowanie, faradi/mwanie. fraittlinizowznie. • iektrya/.na kąpiel, 
pneuma.yczna terap ia , knracya dyetetyczna i przt z kom <-yę w górą S f t  tetenio. — Wspaniałe

wzgórza i leśne powietrze, ''cny niekis. l r.,s:.okfa opłattiin i d.\rm-,
W łaśc ic ie l i lekarz  k i rnw  uik  B r  X » X l d . W l l t  8 r i V i  •‘r^crpa.i w  Tf-»tTi v»g»-

długoletni I. asystent prof. Wi tv-::."tr-L w Wi^lr-iu. Ki-dien entgeb •». 712 l 2,.)

[ * x ®

?!

W

B. BETER
1 Dłńcien i

SPÓŁKA

Sukiennice, L. 1 2 —13,
naprzeciw ńośoloła IN T. p  Maryl,

otrzymali na s e z o n  w i o s e n n y  i  l e t n i  w  bardzo w iel-i
kim wyborze

damskie, dziecinne i parasole od deszczu,
S t a n i k i  d a m s k i e ,

i ma uml i m k  ma ciiłsiMar ti
rowmezir  pończochy damskie, dziecinne i skarpetki męskie. | |

i i  P olecam y również bardzo wielki wybór 9 4

i M e liz n y ta f t f f lt f8] iflziBCMB),
b i e l i z n y  s t o ł o w e j  !  , iM  ^

płótna krajowe i zagranicznej
I I  p o  n a j t a ń s z y c h  o e n a c h .  ffl

Warszawska Pracownia gorsetów „GiaSifene“
K r a k ó w ,  G r o d z k a  3 1 .

Poleca W P. swoje eleganckie i trwał*'* wyroby odzra- 
czające się dług ra stanem, podług najświeższych fasonów 
angielskich. Specyalne gorsety gumowe i na włosiu dla osób 
c ie rp ią c y c h .

Ń8 obstalunki z prowinuyi npiasza się o podanie miary: I. objętość 
góry, II. w pasie, III. w biodrach i IV. u!ngoś» z pod ramiona do pasa

706 2 20
Z tiszaiiowaninm

„a la Sirene^, Kraków, Grodzka 31.

23

v* • .•: ’ -> '/

J  ̂ ko

joicii na etykiooie ka.dwgo pu- 
dołktł wTdiuko\t»nf jest o rz^  

i irm a JL. M o l l .  
Trwały i pewiy skutek tyah 

proszków w lajaporezywszyeh 
elerplsniaoh iulądka. t rzeurlów 
brzasznych, k»r«*a«h tułądk*, 
z.fiogmionia , zgaśie i ehronl- 
eznsm zaparciu stolca, w eier 
pioui.oh wątroby a a s to ją sh , 
rwie i hemoroldaeh, w najrsz- 
rnnitcz ch łhorebaoh kobleeych 
zapewnił «d wielo lat tym pro- 
ekum obszerne wzięsia. 

Fałszywe wyroby b aa sądownie ścigano. 
i  e n a  z a p i e c z ę t o w a u  o r y g i n a l n e g o  p n d .  ł h a  1 z ł r .  w . a .  
' c i e r a n i e  do skuteezuego opatrywania g śóca, re im aty zaa  , ws«elki»ge r^dsaja bólów

-tzłouKuw i .Baia.iZowan, bolu gro j mzow i zjkon; jako Ł O m m r v m y  *vo wszel.icu 8»aleezi»niach 
runach aapalaaiaah i itrzodaob U e  r n ę t r z u ł e  i  wodą smiaszana s nagłnj «łaboso, wymio­

tach, kolkach i rozwo nieniu. — Flaszka z dokładnym opleent 80 oentew.
M P 1 T y l k o  {► kaw dK ilff , jeżeli każda flaszka opatrzonr jest marką oahron- ' J'9BfeUk 

ną A . n o i , L A  i zamknięta plambą ołowianą A H O L L .

‘S lE T rRANdW ? M. KRCHN
w  B e r g e n  ( w  I f o r w o g l l ) .

N ajskuteczniejszy  i u a jo ap o w ie d n ie jsz y  śro d ek  w  o l e i p t e n i a e h  p i e r a l o w y e h  ł  p ł n e ,  
przeciw  s k r o f u ł o m ,  w y s y p k o m  s k ó r n y m ,  c h o r o b u o h  g r u e z o ł ó w ,  tmizież d k  

p o p ia w ie u ia  o g ó la ig o  ndżyi ia n ia  w ą tły o h  dzieci i  12 52
Ze wszystkich w nandlach znakujących się gatunków jodynie odpowlodni do leoznlozego użytku. 

F l a s z k a  z  o p < u e m  a b y  c ł a  k o s z t u j e  i  s ł r .  w . a .

Uówny skład wysyłek u A MOLL, c. k dostawcy nadworiy, Wflade ’ Tuchlauben.
U p ra w a  sie. P  T. Publłr.wno&ł w y ra im le  tą i la t  pre n ra ió w  M O L  L A  i  U ty lk o  

t<‘. prsy jM uatać . k tó re  «■p a trzo n o  są  m o ją  "ttarhą o c h ro n n ą  i  p o d p isem .
Składy utrzymają w KRAKOWIE aptekarzu: F. Sobierajski, W. Redyk, J. Siedlecki, f  Ora- 

!q^«ki, K. Wisz :#wski, handle : St Feintuch, K. Smiecaek i D. matula; w BIAŁY E. Keler, apt.; w 
ńiiOIiAClI M. Kulak; w GUUAHUMOKA K. Botezat, apt.; w J aKOSŁAWIU i. Wicłocki, apt., i J. 
ńuhin, apt.; w KOŁOJITI J Sidorowicz, apt.j; wa LWOWIE J. Bciser, apt., S. Ruckcr, apt.; w NOWiM 

'.CEU W. Filipek, apt., i Kosterkiewiez wdowi, i R. Jakubiwski, ap w HOWYM TARGU C. Lajr; 
'• 1’odgńrza JT Skakał ki, apt.; w PRZEMYŚLU JC. Sehw&ri, apt., w REESEOWIB A. Karpiński, apt.; 

U. Schiutter i 5p.; w SOKALU U. Wysociańnki, apt.; w STANISŁAWOWIB Aat. Strzemecki, apt., 
v TAKKOPOLU W. Frant*, W. Jamrogiewiez, apt.; w TAHKOWIK W, Mtilduer i Spółka , F. Lesz 
zyński , II Wierzycki , St. Pawłowski, apt., T. Seharff; w ULANOWIE J. Wroński, apt.; w WADO­

WICACH F. Burzyński.

9  k m i 3 u r g s k o - A . m e r }  jk i  i s L l e

Towarzystwo akcyjne morskiej żeglugi
B 3 C P R X I B 8  1 H 5

i p o c z t o w a  ż e g l u g a  p a r o w a

O l a m b u r ^ - I o w y  Y o r k
za pomocą najszybszych  i najw iększych  niemieokioh 

parowefno pocztow ych

podróż morska © do V dni.
Prócz tego bezpośrednie pełaozeaie z niemieckiemi pooztowemi parowcami 

zs I T a m L i u r g a  do 517 2 32

Najnowsze wydawnictwa
księgarni

G. Gebethnera i Spółk'
w  K r a k o w i e .

U l ^ k i f n ł .  Powieść przez M. Rodziewiczó­
wnę. 1 e it 3  z l r .  1 0  c n t .

I t o g a c i  n ę d z a r z e .  Powiośe M. lokal d w
pr/.ekła Uie ... Calli'lowej. Ceni ł  s ł r .  
1 5  c n t .

D r u g i e  p o k o l e n i e .  Powieść oryginalna 
M. Gawalewlcza, w dwóch tomach. Cena 
8  s ł r .  8 0  c n t .

D z i e j e  l i t e r a t u r y  p o l s k i e j  pnez Wło­
dzimierza Spa80wlcza, wydanie trzecie. 
Cena S g s ł r .  8 0  e n t .  

f l a n s a .  Powieść XV-go wieku, przez W. R a­
packiego. Cena I s ł r .  4 0  c n t .  

H r a b i a  A u g u s t .  Notatki i wraicuia przez 
Aiexandra Mańkowaklego. Cena l  s ł r .  
7 0  e n t .

J ę d z a .  Powieść Eltzy Orzeszkowej. — C na 
1 s ł r .  7 0  c n t .

K a r y e r o w i c z  (Ciche tragidye). Powieść 
Józefa Rogusza. Cen? 1 z l r .  4 0  e t .  

M o i  z n a j o m i .  Nowtle przez Maryę Kono- 
pniożą Ce;.;a 1 z l r .  7 0  e u t .

P a n  W & i o d y je w s L f .  Porieść historyczna 
przez IfBnryka Sienkiowieza, wydanie 5. 
Cena A s ł r .  3 0  e n t .

P r z y  b u d o w i e  k o l e i .  Powieść Wincen­
tego Koslakiewloza. Cena O z ł r .  

S y z y f .  Obrazj: z żyota wiejskiego przez Kle­
mensa Junoszę Ceua 1 z ł r .  2 0  e t .  

U p a d e k  P o l s k i  w literaturze historyczne, 
piz*.z N. ariewa, Przek/ad z rosyjzsiego.
| ena 3  z ł r .  4 0  c e n t .

Z d - r o i u a  m i ło A ć .  Powieść przez Juliusza 
filary. Cena 8 0  c n t .

Ż o n a  a r t y s t y .  Powieść obyczajowa przez 
Stanisława Brudzińskiego. Ce >» '£ z ł r .  
5 0  c z i t .  61? 2 4

^ q p F V y ^ P F F F F F A F A
P o d  g w a r a n c j ą !

Nie ma nic lepszego
n a d

francuską Masę
d ó  z a p i ł u z e a s a i i l a

m iękkich  i  tw a rd ych  podłóg.
Je iiy u y  Hi l  id

Alojzy Hfibner, Lwów
ulica Karolą Ludwika, L. 13.

W Andrychowie pp. A. PukUski, J. Schiitzer.
W Biały kolo Bielska pp. Franciszek So .lee 

i Emil Kruppa.
W Bielrku u. Samuel Steffan.
W BII8ku (Szlązk a u z tr) p. Rudolf Tomkę.
W Bochni p. J. m i-hnik. ca”i F. Górska.
W Brodach p Witkowski i Ska.
W Bucz .z . p Rlemeus Rogoziński.
W ChyrtiWie p J. Strzelecki 
W Czortkowie p. M. Rozeuzweig:
W Dbiiibioy pp. J . L.uo i St. Sereduicki.
W Gorlicach p. St. Sztligiewicz i Sp.
W (śrybowie ■ A Musayński.
W Jaśle p. Jo /ef Kowalski.
W Jarosławiu pani M. Pozpieeh pp. K. Zn- 

ołotuy, 0 . Stioisborg 
W la. orznte p Teodor Deudeia.
W Kałuszu p. Ksawery óiszka.
W KelhuszbW) pani F. Goldamer. 
w kołomyi u p St Komauowioza.
W Krakowie pp Piotr Jadow ski. J. Kosi, 

ł ’r Lenert, Jan Nagel, M. Karaś. 
Józef Sklarczyk.

W Kętaen p. Karol Zakrzewski.
W Krośnie p Ch. Dyu. i Sp.
W Krzeszowicach p. Jan kanak 
W Leżajsku p. S. Pomeranz.
W Lisku p. R. Barański.
W Łańcucie p. 1. Cet.arski.
W Mielcu paui I Fiutiwgka.
W Nowym Sączu I Kos crkiewicza wdowy 

rlsręp .
W Oieszycacn p. J. Kamiński 
W uświęcimie p sta* .sław DołkcwMci.
W Przemysiu pp LutLiewicz i ip.
W Rsdomyslu koło Dębioy p. W’. Bartoizyńiki. 
w nzeszr-wle p. Jul. Holzer.
W Samborze p M aski Bronisław.
W Sanoku p. A. Dzugaucwzai.
W Sieniawie p. M. Fugelberg- 
W Stanisławowie p W. Waldek, 
n Tarnobrzegu J. Giżyński i Syn.
W TantOpolu p Tadrusz Roznmiłęweki.
W Tarnowie pp. A. Miildner i ipół., T. Scharf,

S. ,Sz»,na.
W Ustrzykach p. Wauda Rutkow*aa.
W Wadowicach pp 1. Pohl. A. Reiner.
W Złbuzowie p. J . Kordecki. 230 4 6
W Żywcu p. A.lektandei Waniek.

V *  Ł  A  a- -A- a ą  »■ -ł  a  * a. a w.

B a l t i m o r e  
B r a z y l i i  
L a  F i a t a

H a n a d y
Z a c h o d n i e j  

A f r y k i

W s c h ó d ,  l i e d y j  
M e k s y k a  
H a w a n y

Bliżzzej wiadomości udiiela Dyrskcya w Hamnj-gu, Oovenfls:h. 18—21

łO O C X X X X X C ® O C X X ? O C O (M 0 7 C O O O C 3C )  
ZAKŁAL* OGRODNICZY R

3EŁ a r o l a  F r  e e ^ j e
odznaczony 5 nagrodami na wystawie wiedeńskiej w roku 1390  

p* leca Srau P. i P bli-zuośoi i  'elki wybór roślin AgTotycznyrh, poko­
jowych i ogrodowych, W nad**r bujny* h i zd owy.-h oaaracb. — IS A ie  
r  j s o k n p i e i t n e ,  w najpiękniejszych i najszlnehetniejsuTch gatunkach. 
Rozsady kwiatowe i dywanowe. Wykonują b u k i e t y  i  w i e ń c e  według 

'  najświeższych wymagań zagranit/.uych. Fantastyczne k o s z y c z k i  i  ż a r *  
c l y u i e r y  są zawsze w znacznym w yb.rie na składaie. Podeimuje się 
również zakładania ogrodów,, parków angielskich, jakoteż podejmuje się 
wszelkich robót w zakres ogrodniczy wchodzących. — Prze-yłki na pro- 

wimyę uskutecznia się punktualnie. 652 2 4
ijUP" O e n y  u  m  t a r k o  w  a n o .

F I L I A  Telegramy K r a k ó w ,
n i .  S z e w s k a ,  Ł .  4 .  F r e e g c ,  K r a k ó w ,  u  l ic a  J L n b łc z ,  3 0 .

n:X X X X X X X X X O C X X X X X X X D C X X X X X X X

M o z f e y ł k ę  H  i n
w gąsiorkatu bardzo praktycznie 
•piataayeh, 4 litry esyli 5 bute­
lek zawierają, eh, do każdej sta- 

eyi poeztow j wysyła

v raz z opłatą pocztową
SKŁAD WINA

JANA BAUMANA
105 23 34 w  B - » c k n ł  

B ąs.onk  hekelayshiego Nr. I. . z łr 2 50
Nr. II. . „ 2 75
Nr. Ul.  . „ 3 -

samorodnego . . . . .  „ 8-35
„ .lilachet. Nr. I. „ 3 85

Nr II. „ 4*50
maślao/a L putowegu „ 5‘—
m»śla«r.a II- putowegs „ 61—
maślctcza l#I. pfltowcgo „ 7 50
Tokąjekiogu Ausl>raou V, puu n 12—
Erlanera azerwonag') „ 2 75
Erlaueia czerwou. starszego lt 3 ł i
wina biskup., korzeu. »izmae. „ 6 .—
Mailbt-gere aostryac- białego „ 2-85
Gumpordsiu jh. austr. b. 1872 , 3*50
Vóu*lera Ausitich ezerwony „ 3.65

biały . „ 365

Buchalter
m ło d y , zdo lny , v ła d a ją c y  ję z y k ie m  
p o lsk im  i n ie m ie c k im , zn a jd z ie  s ta ­
łe  za jęc ie  w handlu węgli i 

drzewa en grot* e96 3 4

Jana Kwiatkowskiego
Kraków, ul. Zwierzyniecka, 21.

Pomocnik handlowy
znajdzie z ^ r a z  p o m i e s z c z e n i e  W 
magazynie towarow bławatnych i kon- 

fekcyj damskich

Ignacego Sobolewskiego
w  K r a k o w i e .  527 5 6

ti&pier z fabryki braci KmdKuwćkicf) w Bielsk u Odpowiedzialny rządca draiarni A. Szyjewski.


